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przyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak w kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—A rtykuły nadesłane do zamieszcza- 
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10;—półrocznie rsr. 5; -kw artalnie rsr. 2 kop. 50 i na  te tylko termina przyjmuje się tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.—Re- 
prenumerata; w głównym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, 

termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc. od godziny 12 do 1 po południu.
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nantow i Ilahnowi — ś w . W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k l .  
z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  znajdującem u się p rzy  
główno-dowodzącym  w ojskam i m oskiew skiego okręgu  woj
skow ego do szczególnych poleceń jen era ł-le jtn an to w i Sta- 
r y c k ie m u  — ś w. A n n y  1 - e j  k ł ;  znajdującem u się przy  
głównowno - dowodzącym wojskam i m oskiew skiego okręgu  
w ojskowego jenera ł-m ajo ro w i Jegorowowi —  3 w. S t a n i 
s ł a w a  1 - e j  k  1.; je n e ra ł  -  m ajo ro m : jen eraln eg o  sztabu 
znajdującem u się w w ojskach zapasowych lilaczkowowi, i 
dowódcom brygad  a r ty le r ji:  1-ej g renad jersk ie j Ławrowo- 
wi, 1-ej konnej Basziłowowi, dowódcy 1-ej b rygady  a r 
ty le rji Maybaumowi i m oskiew skiem u policm ajstrow i p u ł
kownikowi Suchinowi — św . W ł o d z i m i e r z a  3 - e j  
k  1.; pułkownikowi fligel-adju tantow i Je g o  C esarskiej M ości, 
dowódcy 1-go lejb -jeka terinosław sk iego  pu łku  Je g o  C esar
skiej M ości von Rosenbachowi —- t e n ż e  o r d e r  t e j 
ż e  k l a s y  z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m .  —  N ajjaś
niejszy  P a n , w nagrodę za gorliw ą służbę N ajm iłościw iej u- 
dzielić raczył w d. 2 2 lipca n astęp u jące  o rd e ry : je n e ra ł-  
lejtnantow i członkowi głów nego w ojenno -  kodyfikacyjnego 
kom ite tu  Markowowi —■ o rd e r O r ł a  B i a ł e g o ;  rze- 
w istem u radcy  stanu, członkowi głów nego w ojenno-kodyfi- 
kaeyjnego kom ite tu  Kokowskiemu —  o rd er ś w. A n n  y 
1 -e j k l a s y .  (Rus. Inw .j

ków wiedeńskich, Neue Wiener Tagblatt, aby  
p. Beust złożył dowody prawdziwości swego 
twierdzenia, to jest, przytoczył fakta lub ogło
sił depesze i noty dyplomatyczne, wykazujące, 
że w istocie hr. Bismarck przeszkodził przy
wróceniu przyjaznych stosunków pomiędzy Au
strją  a Prusami. Proc, Corresp. uznając słusz
ność takiego żądania, dodaje, że gabinet ber
liński zażądał w Wiedniu złożenia podobnych 
dowodów.— Rozprawy nad polityką zagranicz
ną na posiedzeniu delegacji rady  państwa czyli 
przedlitawskiej, w których osobiście brał udział 
hr. Beust, nie zawierały w sobie nic wydatniej
szego, prócz oświadczenia hr. Beusta, że w 
Rzymie przygotowuje się lepsze ocenienie sta
nu rzeczy. Tymczasem wydane świeżo pole
cenia ministra spraw wewnętrznych do władz 
politycznych, oddające klasztory pod czujny 
nadzór tych władz, wskazuje, że i w W iedniu 
także przyspasabia się lepsze ocenienie stanu 
rzeczy.

W edług doniesień z M adrytu do Ajencji Ha
vas, ruch karlistowski w Hiszpanji, całkowicie 
został poskromiony i nie ma tam  już ani jednej 
bandy kar listo wskiej. W  sprzeczności z tem 
doniesieniem jest inna depesza z M adrytu o 
ukazaniu się nowej podobnej bandy w Katalo- 
nji, niedaleko Barcelony. W edług dzienników 
paryzkich, zaczynają ukazywać się na nowo 
bandy karlistowskie na północy, składające sie 
z urlopowanych oficerów, dezerterów i daw
nych zakonników. Wskazówkę, że spokojność 
nie została jeszcze całkowicie przywrócona w 
Hiszpanji, stanowi odroczenie podróży jenerała 
Prim a do Vichy.

Parlam ent angielski odroczył swe posiedze
nia do jesieni, a w istocie zasłużył na wypo
czynek, spełniwszy tak  ważne zadanie, jakiem

DZIAŁ URZĘDOWY WMMj NIEURZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia 1 (13) S ierpnia.

Dodatek do Najwyższego rozkazu z 27 lipca. —  N a j. 
jaśn ie jszy  P a n  w czasie pobytu  swojego' w M oskw ie, zauwa
żywszy w mieście wyborny porządek , oświadcza Najwyższe 
podziękowanie m oskiew skiem u jen era ł-gubernato row i, je n e -  
ra ł-ad ju tan tow i księciu  Dolgorukowowi i M onarsze zado
wolenie osobom  naczelnym ; niższym zaś stopniom  m oskie
wskiego dywizjonu żandarm ów  i policji udziela po 50 kop. 
na osobę.

Ordery. —  N ajjaśniejszy  P an , w d. 2 7 lipca N ajm iło - 
ściwiej udzielić  raczył n astępu jące  o rd e ry : dowodzącemu 
w ojskam i m oskiew skiego o k ręgu  w ojennego je n e ra ł  -  ad ju - 
tantow i Gildenstubbe — o rd er św . A l e k s a n d r a  
N e w s k i e g o  z b r y l a n t a m i ;  naczelnikowi m iejsco
wych w ojsk m oskiew skiego okręgu wojskowego je n e ra ł- le jt-

W arszaw a, 
d nia  1 (13) Sierpnia.

Pewne naprężenie stosunków pomiędzy Au- 
strją  a Prusam i ciągle daje się spostrzegać. 
Provincial Corresp. organ berlińskiego gabine
tu, przypominając, iż lir. Beust przy rozpra
wach nad budżetem wydziału spraw zagrani
cznych oświadczył, że usiłował przywrócić 
przyjazne stosunki pomiędzy A ustrją i P rusa
mi, ale jego usiłowania nie zostały przychylnie 
przyjęte, na co ze strony pruskiej odpowiedzia
no, iż w Berlinie nie miano, najmniejszej wia
domości ro podobnych usiłowaniach, przytacza 
żądanie jednego z demokratycznych dzienni-

FK JL K T O N  D ZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

NIEWOLNICY PARYZCY
przez Emila Caboriau.

CZĘŚĆ DRUGA.

TAJEMNICA RODZINY DE CHAMPDOCE. 
XII.

(P a trz  N r. od 25 9 z r . z. do 16 7).

—  D o rzeczy ! Zaw ołała gn iew nie— przeryw ając  
mu znowu.

—  A  więc, proszę pani... czuję, że nie mogę po
zostać dłużej w tych stronach; um ieram  z niespokoj- 
ności i d ia tego muszę wyjechać za granicę. T aki 
zbieg rzecy niszczy całą moją karjerę  —  ru jnuje 
ranie...

T" ,^ zegoż więc żądasz odemnie?
gnaiale spojrzenie D jany utkw ione w tw arzy p re 

zesa, uiięszało go widocznie —  w yjąkał jednak , że 
spodziewa się ja k iejg pomocy z je j strony, —  że ufa 
w wspaniałomyślność tak  wielkiej dam y —  słowem, 
że ma nadzieję otrzym ać od niej kap ita ł przyno
szący mu 3,00 fr. dochodu na zabezpieczenie p rzy 
szłości.

—  Rozumiem, rzek ła  D jana, nie ukryw ając obu
rzenia —  chcesz abym  ci zapłaciła  za tw oje m ilcze
nie...

—  Ach! pani...
—  I  naznaczasz za to cenę 60,000 fr. —  to za dro

go, mój panie!
—  Niestety! Je s t to ledwie połow a stra t jak ie  

poniosę opuszczając te strony i moją kljentelę;..
—  Dosyć! wiem co mam myślić o takich wyma

ganiach.
—  W ym aganiach! zaw ołał D aum an podnosząc 

oczy w niebo —  Czyliż ja  dom agam  się czegoś?—  
Czyliż mam minę człowieka, k tó ry  wymaga? Za
miast powiedzieć: Dajcie mi ty le a tyle, bo inaczej 
odkryję wszystko, stoję tu  przed panią z głow ą od
k ry tą  w postawie żebraka. —  A le cóż czynić! j e 
stem starcem  nad  grobem — me mam m ajątku— gdy 
tymczasem pani i pan N orbert macie całą przyszłość 
przed  sobą i miljony!

D jana zam yśliła się przez chwilę i rzekła:
—  N ie lękam  się twojej pogróżki— choćbyś nas o- 

skarżył, nie uw ierzą ci bez dowodów.
—  A  któż pani powiedział że mi brak  dowodów? 

Och! ja  jestem  człowiek ostrożny i przew idujący.—  
M am  naprzykład , jeden  świstek papieru , za  k tó ry  
ojciec pani zapłaci mi dobrze, ażeby nie w padł w 
ręce pana w ice-hrabiego de M ussidan.

To mówiąc, z brudnego pug ilaresu  w ydobył 
zm ięty papier, k tó ry  jed n ak  później złożono z wi
doczną troskliwością.

D jana rzuciwszy okiem na ten  papier zaledwie 
stłum iła krzyk  przerażenia i wściekłości.

P oznała  swój ostatni list do N orberta .

—  A c h ! zaw ołała wreszcie —  F ranciszka  m nie 
zdradziła! ona, której m atkę ocaliłam  od głodnej 
śm ierci!

I  korzystając z pozornej nieostrożności prezesa, 
trzym ającego w ręku  ów list, panna de S auvebourg  
rzuciła  się ku  niem u chcąc porw ać pap ier— lecz D au  
man uskoczył na bok i z figlarnym  gestem  rzekł:

—  Oh! nie takim  sposobem... szanowna pani! T en  
świstek trudniej ci będzie w ydrzeć niż ową flaszecz- 
kę.... O ddam  go jednak  i drugi jeszcze, pisany do 
mnie przez panią, ale w zamian za 60,000 franków  
gotówką. Inaczej nic z te g o ! Jeżelić  mam zasiąść 
k iedy na ław ie oskarżonych zbrodniarzy  —  chcę 
przynajm niej zasiąść tam  w dobrem  towarzystwie.

_ —  Lecz, zaw ołała z rozpaczą D jana, j a  nie mam 
pieniędzy, wiesz o tem  przecież?

—  P raw d a— lecz pan N orbert ma miljony w g o - 
tówcę.

—  A  więc, udaj się raczej do niego.
D aum an potrząsł głow ą i rzek ł:
—  Oho! nie głupim ... D ałby  on mi zapłatą! Znam 

dobrze pana N orberta— kubek  w  kubek  tak i ja k  oj
ciec... Pani, co innego!... Podasz m u to żądanie w 
pap ierku  od karm elka... Z resztą, obojga was spra
w a ta  zarówno obchodzi.

—  Prezesie!
—  E h ! nie m a tu  ju ż  żadnego prezesa! Jak to , 

kiedy ja  przychodzę do pani z  pokorną prośbą,_ zU- 
miast z wyraźnem  żądaniem — pani obchodzisz^ się ze 
m ną ja k  z ostatnim  nędznikiem ! Biorę na k ieł od
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było uchwalenie bilu znoszącego kościół pa
nujący w Irlandji. Na następnej sesji, oprocz 
zapowiedzianego już bilu co do zniesienia ko
ścioła panującego w księztwie Walji, ma być 
wniesiona i najważniejsza dla Irlandji kwe
st] a, — kwestja agraryjna, po uregulowaniu 
której dopiero, może się polepszyć położenie 
tej wyspy.

I  w Stanach Zjednoczonych zaczynają się 
zajmować, ważną dla południa, po zniesieniu 
niewolnictwa, kwestją robotników. Plantatoro- 
wie południowi zamierzają zastąpić murzynów, 
których dawniej dostarczały zachodnie wy
brzeża Afryki, przez coolisow, to jest robotni
ków sprowadzanych z Indij Wschodnich. 1 o- 
nieważ i rząd angielski potrzebuje sił robo
czych w Indjach Wschodnich, przeto nie wia
domo czy będzie patrzał spokojnie na tę za
mierzoną spekulację.

T e l e g r a m  y 
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  12 sierpnia {31 lipca). C e 
sarz jest l e k k o  slaby7. — Stan mar
szałka N ie la  nie pozostawia ża
dnej nadziei.—Spodziewają  s ię  mo
w y  cesarza w  dniu j e g o  imienin w o-  
bozie  pod Chalons.

( Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Moskwa, 27 lipca (8  sierpnia). Ich  Cesarskie M o

ści i Ich  W ysokości W ielcy K siążęta Sergjusz iP a -  
-weł A leksandrow icze, oraz W ielka  Księżniczka M a- 
rja  A leksandrów na, d. 27-go lipca, o godzinie 7-ej 
po południu, raczyli wyjechać ze w. Ilinskoje przez 
M oskwę, na stację m oskiew sko-kurskiej drogi żela
znej, a ztam tąd w dalszą drogę. (Gon. Ur zed.).

* Orel, 28 lipca (!) sierpnia). Ich  C esarskie Mości 
i Ich  W ysokości, raczyli przybyć dziś, o godzinie 
7-ej rano, do O rła. — N ajjaśniejszy P an  dziś rano 
raczył przyjm ować wojskowych i cywilnych urzę
dników, szlachtę i kupców; następnie Ich  Cesarskie 
Mości odwiedzili sobór. Później Jeg o  Cesarska 
M ość odbył przegląd wojsk, a Najjaśniejsza P an i 
zw iedziła insty tu t orłowski, dokąd, po przeglądzie, 
raczył przybyć Najjaśniejszy Cesarz. O godzinie 
3-ej po południu Najjaśniejsi Państw o i Ich  W yso
kości raczyli się udać w dalszą podróż, koleją żela
zną kurską. (Tamże).

* Saratów, 27 lipca (8 sierpnia). Ich  Cesarskie 
W ysokości N astępca Cesarzewicz, Cesarze wiczów- 
na, oraz W ielk i Książę A leksy A leksandrow icz, 
przejechaw szy szczęśliwie przez gubernję saratow 
ską, dziś, o godz. 12-ej w południe, raczyli w yje
chać z C arycyna do K ałacza. (Tamże).

tej chwili i zapowiadam  pani, że jeśli w piątek  o go
dzinie szóstej wieczorem nie będę ipiat żądanej su
my, to ojciec pani i pan w ice-hrabia de M ussidan 
otrzym ają odemnie pewne nowiny.

To rzekłszy, uk łon ił się ironicznie i odszedł, do
dając jeszcze:

— Zostawiam pani wolny w ybór — zrób ja k  ci 
dogodniej.

— Nędznik! w yszeptała D jana, śledząc okiem za 
odchodzącym Daum anem .

A  jednak  zrozum iała, że ten  „nędznik11 trzym a jej 
przyszłość w ręku  i może ją  zgubić! W ierzy ła  ró 
wnież, że groźbę swoją spełni, choćby przez zemstę 
samą... Zamiast więc oddawać się uniesieniom  gnie
wu i obrażonej dumy, postanowiła działać natych
miast i to  w edle rady  D aum ana.

N atychm iast przeto, udała  się do wdowy R ouleau 
i poleciła Pranciszce ażeby zobaczywszy się konie
cznie z N orbertem  ośw iadczyła m u ustnie, że w 
wspólnym ich interesie, w którym  idzie o śmierć 
lub  życie, znajdował się na początku tej jeszcze no
cy, p rzy  małej furtcę sauveburgskiego parku .

D jana  wiedziała w praw dzie że F ranciszka zdra
dziła ją  dla D aum ana, lecz w łaśnie dla tego udając 
zupełną  nieświadomość, w ydała je j to polecenie, 
obiecując sobie zemścić się nad nią w przyszłości.

Pow róciw szy do domu, nie m ogła uspokoić się 
na chwilę —  i z nadludzkiem  wysileniem m usiała 
zajmować się przygotow aniam i do ślubu, lub  uśm ie-

* Nowóczerkaąk, 28 sierpnia (9 lipca). Poniedziałek. 
Ich  Cesarskie W ysokości N astępca T ronu  C esarze
wicz i Cesarzewiczówna, oraz W ielk i K siąże A leksy 
A leksandrow icz raczyli przybyć do K ałacza wczo
raj, 27-go lipca, o godzinie 2-ej po południu, w n a j- 
lepszem  zdrow iu. A tam an wojskowy przy jął N aj
dostojniej śzych Gości na stacji drogi żelaznej w o I żt- 

sko-dońskiej. P o  przedstaw ieniu w arty honorowej 
z lejb-gw ardji pu łku  kozackiego, oraz deputatów  
od ludności z bliższych stanic i włości, Ich  Ce ar- 
skie W ysokości raczyli przejść na parostatek  Sot- 
nik, należący do tow arzystw a żeglugi parowej po 
D onie. W  k ilka m inut później parow iec Sotnik ru 
szył w drogę w dół D onu, p rzy dźwiękach inuzyki 
wojskowej, k tó ra  pomieszczoną była  na parostatku 
konwojującym , i wśród pełnych zapału  okrzyków  
ludu, pokryw ającego brzeg rzeki. P ogoda była 
sprzyjająca. O godzinie 7-ej wieczór, Ich  Cesarskie 
W ysokości raczyli wysiąść na brzeg w stanicy Niż- 
no-Czirskiej, gdzie zwiedzili cerkiew , i oglądali tam 
zebranych m łodych kozaków, którzy  odbyli m ane- 
w ra i przepłynęli na koniach przez D on. W ieczo
rem  przystań by ła  uiluminowaną. T łum y ludu po
kryw ały  brzeg do samej nocy. P rzy jęcie było peł
ne największego zapału. (B irż. Wied.)

* Odesa, 28 lipca (9 sierpnia). Poniedziałek. P rz y 
jęcie drogi żelaznej od E lisaw etgradu do K riuko- 
wa, której budowa się skończyła, rozpoczyna się 
10-go sierpnia.— W  sobotę, 26-go lipca, p rzybył do 
O desy jenera ł-ad ju tan t Ignatjew , poseł rusk i p rzy 
sułtanie tureckim . — Ju tro  oczekują tu  przybycia z 
N ikołajew a parostatków  Tygr i Kazbek, na k tórych 
N ajjaśniejszy P a n  i Najjaśniejsza P an i raczą udać 
sę "p ierw szego  sierpnia z O desy do Liw adji. 
(Tamże).

* Wiedeń, 11 sierpnia (30 lipca). D zisiejsza Presse 
donosi: K om isji złożonej z członków rozm aitych 
m inisterstw  poruczono w ypracow anie p ro jek tu  do 
praw a, k tó re  podda klasztory pod odpowiednie do
pełnione przepisy o stowarzyszeniach. (W olffs T.

* Wiedeń, 11 sierpnia (30 lipca). D elegacja rady  
państw a zatw ierdziła budżet w ydziału spraw  zagra
nicznych i  finansów, w  duchu wniosków k o m ite tu .  
P i p i t z  z a p r o p o n o w a ł  r e z o lu c ję ,  a b y  w e z w a ć  r z ą d  
do w płynięcia na oba m inisterstw a w duchu rychłe
go uregulow ania waluty. (W olffs T. B ) .

* Bukareszt, 10 sierpnia (29 lipca). Słychać, iż 
w yjazd księcia K aro la  do K rym u naznaczony jest 
na koniec tego tygodnia. M inister Cogolniczano 
pow rócił z swej podróży. (Tamże).

* Bukareszt, 10 sierpnia (29 lipca). G łoszą, iż u- 
w ierzytelniony przy  tutejszym  dw orze rep rezen tan t 
Rosji, baron Offenberg, tow arzyszyć będzie księciu 
K arolow i w jego  podróży do L iw ad ji. (Tamże).

* Paryż, 10 sierpnia (29 lipca). W iadom ości nad
chodzące o nieporozum ieniach turecko-egipsldch 
brzm ią uspokajająco. — D o „Ajencji H avasa” piszą 
z M adry tu  pod datą wczorajszą. Obecnie nie istnie
je już  w całym  kra ju  ani jedna  banda karlistowska, 
po poddaniu się ostatniej w prow incji Soria. A ni je 
den żołnierz nie przeszedł do karlistów . (Tamże.)

chać się słodko do w ice-hrabiego, k tóry  nieodstę- 
pow ał je j praw ie.

W  m iarę ja k  noc się zbliżała, niepokój D janypo- 
w iększał się okropnie— różne przypuszczenia przy
chodziły je j do głowy: może N orbert ju ż  w yjechał 
do P aryża , dokąd od dni k ilku  ju ż  w ybierał się z 
żoną? a może też przybyw szy na schadzkę obarczy 
ją  w yrzutam i i przekleństwem ?

Skoro ty lko ciemność zapadła i służący wnieśli 
do salonu światło, D jana Wymknęła się z pałacu i 
w ybiegła za furtkę w ogrodzie.

N orbert już  tam  oczekiwał na nią.
Spostrzegłszy D janę, m łodzieniec chciał posko- 

czyć ku niej, uniesiony pierw szym  popędem  — lecz 
nag ła  reflekcja pow strzym ała go na miejscu.

—  W ezw ałaś mnie pani? rzek ł zmienionym g ło 
sem.

—  T ak, mości książę...
T en  ty tu ł księcia, wymówiony bez zastanow ienia, 

p rzejął oboje ich dreszczem... ten ty tu ł N orbert za
wdzięczał śmierci ojca a ojciec u m arł dla tego, że 
D jana chciała zostać księżną...

P anna de Sauvebourg, oprzytom iała pierw sza i 
p ragnąc uw olnić się ja k  najprędzej opow iedziała 
N orbertow i spotkanie swoje z D aum anem  i jeg o  po
gróżki, przesadzając naw et um yślnie doniosłość 
onych.

Spodziew ała się że zuchw alstw o prezesa, w zbu
dzi gw ałtow ny gniew  N orberta— om yliła się jednak: 
m łodzieniec przeniósł ty le i tak  stras znych ciosów

* Florencja, 10 sierpnia (29 lipca). Gazetta ufficiale 
donosi: R ządy włoski i  austrjacki wymieniły oświad
czenia w przedm iocie zaszłego niedawno w Sebeni- 
co starcia, pomiędzy osadą okrętu wojennego w łos
kiego „Monzambano  ̂ a tameczną ludnością, aby po 
zbadaniu faktów udzielić sobie zadosyćuczynienie. 
R ząd austrjacki nadto polecił w ynurzyć rządow i 
tutejszem u swe ubolew anie z powodu tego sm utne
go w ypadku. (Tamże.)

* Madryt, 10 sierpnia (29 lepca). W yjazd P r i 
ma do V ichy dotychczas nie je s t jeszcze stanowczo 
zdecydowany, słychać wszakże, iż nastąpi w końcu 
bieżącego miesiąca. (Tamże).

* M adryt, 10 sierpnia (29 lipca). G ubernato r K a- 
talonji doniósł o pojawieniu się nowej bandy pod 
Vich. Przedsięw zięto natychm iast środki dla ujęcia 
j  ej. (Tamże).

* Madryt, 11 sierpnia (30 lipca). G azeta urzędo
wał donosi, że banda k tóra ukazała się ja k  donoszo
no wczoraj pod V ich została rozproszona bez walki 
przez jenera ła  B aldricha. Nowa banda, k tó ra  uka
zała się -w prowincji G uadalajaro, energicznie by ła  
ścigana. (Tamże).

* Lizbona, 10 sierpnia (29 lipca). Izba  parów  
przy jęła votum  nagany przeciw m inisterstw u 25 
głosam i przeciw  13. YY izbie deputow anych za
tw ierdzono projektow aną koncesję kolei południo
wej 50 głosam i przeciw  45. — Pow szechnie tu  są
dzą, iż upadek m inisterstw a jest blizki. ( Wolffs T. 
B .)

* Berlin, 9 sierpnia (28 lipca). W iadom ość poda
na przez M orning-Post, jakoby w ice-król E g ip tu  
w ysłał do m ocarst depeszę, żądając ich interw encji 
u P o rty , je s t ja k  się zdaje zmyśloną; przynajm niej 
gabinet berliński nie otrzym ał żadnej podobnego 
rodzaju depeszy. (Cor. Płac. Bul.)

* Londyn, 10 sierpnia (29 lipca). Z Nowego J o r 
ku telegrafują pod datą wczorajszą za pośrednic
twem  liny transatlantyckiej: Słychać, iż spółka plan
tatorów  ze stanów7 południowych, zaw arła z ajenta
mi w schodnio-indyjskim i uk ład  w zględem  przew ie
zienia 50,000 coolisów do dawniejszych stanów n ie
wolniczych. —■ W iadomości nadeszłe tu  z M eksyku 
donoszą, że 10,000 indjan Chiapa powstało przeciw  
Juaresow i.—Piszą także o w ybuchu w ulkanu Coto
paxi. (Tamże).

* L o n d y n , 11 sierpnia (30 lipca). O becnie po trze- 
ciokrotnem  odczytaniu bilu o te legrafach  w obu iz
bach, rzeczą jest niezawodną, iż rząd już  od 1-go 
stycznia 1870 r. przejm ie linje telegraficzne zosta
jące  dotychczas w ręku  pryw atnem . (Tamże.)

* Londyn, 11 sierpnia (30 lipca). D ziś odbyło się 
odroczenie parlam entu. M ow a tronow a powiada: 
K rólow a mocno je s t ucieszona z ciągłych bardzo 
serdecznych zapew nień przyjaźni ze strony zagranicy, 
jej ufność w zachowanie pokoju  w roku  bieżącym 
utrzym ała się i utrw aliła. U k ład y  z A m eryką za 
wzajem na zgodą zostały zawieszone. K ręlow a spo
dziewa się (Falszego utrzym ania przyjaznych stosun
ków na trw ałej podstawie. K rólow a dziękuje p a r
lam entowi za uchwalenie potrzebnych pieniędzy i 
przeprow adzone bile, m ianowicie za bil kościelny, 
k tóry  je s t środkiem  przejednania Irlandji. (Tam że)

w7 tym  krótkim  przeciągu czasu, że nic^ go ju ż  ze 
stanu m oralnego odrętw ienia wywieść nie m ogło.

— B ądź pani spokojną— ozwał się, wysłuchawszy 
opow iadania—zobaczę się z Daumanem.

N orbert chciał odejść natychm iast. D jana  po 
w strzym ała go gestem  i rzekła:

— T ak więc się pan rozstajesz ze mną?... opu
szczasz mnie bez żadnego słowa współczucia?..

— I  cóż mam powiedzieć pani... Cóż dziś mamy 
w spólnego z sobą?-- O jciec um ierając przebaczył 
mi... ja ... także przebaczam  pani... Bądź zdrowa!

— Żegnam  cię więc Norbercie! N ie zobaczymy 
się zapewne ju ż  nigdy. W iesz pewnie, że i ja  także 
idę za mąż... N ie m ogłam  opierać się_ naleganiom  
familji... I  po cóż wreszcie opierać się m iałabym  
teraz... gdy...

Zam ilkła nagle, jak b y  od silnego wzruszenia —  i 
zasłoniwszy oczy rękam i dodała:

— Jeszcze raz żegnam cię! Pam iętaj, że n ik t na 
świecie nie życzy ci więcej szczęścia odemnie...

— Szczęścia! zaw ołał N orbert... D la  mnie! A lboż 
ja  m ogę być szczęśliwym? T y sama powiedz, czy 
będziesz szczęśliwą? jeżeli tak , to naucz mnie spo
sobu zapom nienia przeszłości... zabicia myśli! Ach! 
czyliż nie wiesz o tem, że  ty lko przy tobie m arzy
łem  szczęście nie wysłowione, k tórego stra ta  będzie 
m ęczarnią całego m ojego życia... że nie zapomnę 
nigdy o tobie... że... (d. c. n.).
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( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Liście drzew szumią, 
na  wietrze—deszcz, nieustanny prawie od wczoraj
szego wieczory, przenika wilgocią powietrze... i zi- 

i nmy r,,.ujmujące, wstrząsa dreszczem zbyt wyler 
mxone warszawian postacie—słowem dzień dzisiej
szy, a przynajmniej jego początek, ma nie letnią 
lecz jesienną raczej fizjognomję... zostawmyż go 
w spokoju!

W śród takiego jesiennego usposobienia natury, 
przychodzą łatwo myśli wrogie dla wszelkich zabaw 
na otwartem powietrzu, choć zapewne aura tutej
sza nieraz się jeszcze rozchmurzy;—w każdym razie 
sezon jesienny zbliża się już powoli i kto wie czy 
nie wynagrodzi nam pogodą i  ciepłem słotnego i tak 
zmiennego lata!

Lecz jesień, która dla jednej części warszawian 
przedstawia się w postaci: opery włoskiej, wystą
pień pani Modrzejewskiej i Rapackiego, obok tutej
szych znakomitych artystów, wypoczętych po urlo
pie—w postaci zebrań wieczornych, koncertów i... 
winogron—dla drugiej, liczniejszej nierównie, ma 
całkiem odmienne, wybladłe od chłodu i głodu o- 
blicze—idzie więc o to ażeby szczęśliwsi starali się 
dopomódz wydziedziczonym w tej fatalnej dla nich 
porze.

— Lecz powróćmy do bieżących raczej dziejów 
miejskiego życia, o ile w nich życia się mieści...

— W czoraj, na drugiem z kolei przedstawieniu 
„Pierwszego dnia szczęścia” publiczność zebrana 
nielicznie, zachwycała się trzecim aktem tej opery, 
w którym szczególniej sławny duet Heleny z (ia- 
stonem (p. Dowiakowskiej z Fillebornem )—przyję
ty  został pełnemi entuzjazmu oklaskami.

— Dwie nowości sceniczne, o których wczoraj 
wspominaliśmy: „Ostatnie chwile Kopernika” i 
„Zony które mężów za nos wodzą”, przedstawione 
będą jednego wieczoru na scenie—w przyszłą śro
dę, a wkrótce po nich daną będzie nowa o p e r e t k a  
Souppego „Załoga okrętowa”. .

— Jest przecie nowina z zaczarowanego świata 
poezji! M ó w i m y  tu o poemacie Bogumiła Aspisa 
„Sen odrodzenia”. Przeczytawszy ten utwór utalen
towanego autora „pieśni wschodnich”, umieszczo
n y c h ,  zdaje się, w „Wędrowcu", zdziwiliśmy się że 
tak mało w nim rzeczywistej poezji się mieści. 
Wprawdzie, w ciągu całego poematu widać człowie
ka myślącego głębiej, paradoksistę śmiałego i du
cha szukającego z rozpacznem wysileniem drogi, 
po której ma iść w przyszłości—lecz...lecz!...wszyst
ko to nie okupuje niedostatku natchnienia i braku 
formy, która tu miejscami bardzo zaniedbana.

■— Jeszcze jedną wycieczkę artystyczną po mia
stach prowincjonalnych, przedsiębiorą obecnie dwaj 
b. uczniowie, laureaci tutejszego instytutu muzycz
nego pp. Michał Jankowski skrzypek i Leopold 
Czarnomski fortepjanista: pierwszy znanym już
jest powszechnie z prawdziwego talentu i niemałego 
wyrobienia w sztuce.

— Łatwo się domyśleć że wczorajszy wieczór 
chłodny i chmurny, zakończony deszczem rzęsistym, 
nie sprzyjał ani koncertowi iiilsego w Dolinie ani 
przedstawieniom w ogródkowych teatrzykach—a 
dzisiejszy, do tej przynajmniej chwili, nie wróży im 
lepszego losu!

— \Vr jednym z Kurjerów, zdaje się „Codzien
nym", przeprowadzoną została polemika pomiędzy 
jakimś miłośnikiem pięknej przyrody, który wyrzu
cał właścicielowi Kaskady że zamierza wyciąć tam 
piękny lasek dębowy, a p. W agnerem (właścicielem 
zakładu w Kaskadzie), który znowu i słusznie, pro
ponował miłośnikowi przyrody ażeby kupił od nie
go całą posiadłość i zostawił na pniu lasek, który 
on (p. W agner), z potrzeby wyciąć i sprzedać musi. 
Obadwaj dyskutujący mają rację—lecz gdyby za
miast niej mieli pieniądze... lasek ocalałby z pewno
ścią ! Al.

* ( W i e c z ó r  m u z y c z n y ) .  W  resursie ku
pieckiej dnia 2 (14) b. m., to jest jutro, w sobotę, o 
godzinie 8-ej wieczorem, danym będzie w ogrodzie 
resursowym wieczór muzyczny, przy oświetleniu o- 
grodu, puszczeniu fontanny i ogni bengalskich, dla 
członków towarzystwa i ich rodzin, z zaproszonemi 
przez tychże gośćmi; a około godziny 11-ej wnocy, 
nastąp1 kolacja składkowa, na którą zapisy przyj
mowane będą u sekretarza resursy, do godz. 10-ej 
rano W sobotę.

* ( K r  o n  i k  a w y p a d k ó w  n a d z w y c z a j n y c h ) .  
W  pierwszej połowie czerw ca w 10-u  gubern jach  tu te jszego  
k ra ju  miały m iejsce następu jące  nadzwyczajne w ypadki:

1) Wypadki śmierci. —  \ y  gubernji warszawskiej: 
D nia 19 (3 O  inaJ ‘l (w pow. radziejow skim ) we wsi Ko- 
zatach  um arł 1 3 -le tn i chłopiec Jo z e f  P iotrow ski. Z wy
prow adzonego śledztwa okazało się, że by ł leczony przez 
swą m atkę na febrę, rośliną  genecjaną , k tó ra  jak o  tru jąca

była  przyczyną je g o  śm ierci. ■—• D . 11 (2 3) czerwca w m ie
ście powiatowem  Ł o d z i, ro b o tn ik  Jó z e f  Kolasa, pokłóci
wszy się z swą żoną W ero n ik ą , uderzy ł j ą  w głowę obuchem  
s iek iery  i zabił na  m iejscu. W  gubernji kieleckiej: D nia
8 (2 0 ) czerwca (w pow. włoszczowskim ) we wsi Lasocinie 
w łościanin W ojciech K aniew ski, w rzucił do studni żonę swą 
A gn ieszkę, k tó ra  u tonęła . W  gubernji siedleckiej: D nia 
2 2 m aja (3 czerwca) (w pow. bielskim ) w krzakach około 
wsi Koszały, znaleziony został przez chłopców ze wsi S tu
dzianki paszących bydło, m ocno pokaleczony i pokrwawio
ny, lecz jeszcze  z oznakam i życia, starozakonny z m. Ło- 
maz (tegoż pow iatu), Jo se l P ocztaruk , k tó ry  z 11 ran  za
danych mu tępem  narzędziem  w głowę um arł 2 3 m aja (4 
czerwca). P o  wyprowadzeniu śledztwa okazało s ię  że m order
cą był m ieszkaniec wsi S tudzianki, M ikołaj Sidorowicz, k tó ry  
udawszy się razem  z P ocztaruk iem , z pow rotem  na drodze 
do S tudzianki w boru , gdzie m orderstw o m iało m iejsce, za
żądał od starozakonnego zw rotu niby należnych m u 30 ko
p ie jek , lecz gdy takow ych nie otrzym ał, jed n em  uderze
niem  w głowę powalił na  ziem ię P ocztaruka, poczęm  zaczął 
go jeszcze  dobijać; po p rzekonaniu  się, że Pocz ta ru k  ju ż  
pozbawiony je s t  czucia, zab ra ł znajdu jące się przy  n im  1 rs. 
1 k . i udał się do swej wsi. P rzestęp ca  oddany pod sąd. 
W  gubernji płockiej: D nia 2 (1 4 )  czerwca (w pow. p łoc

kim ) we wsi Słupcy, służąca A ugusta  T ran tau , rozgniew a
wszy się na 14 -letn iego  chłopca w iejskiego M ikołaja P a 
wlaka, uderzyła go żelaznem i w idłam i w głowę, tak  szko
dliw ie, że Paw lak w 5 dni życie zakończył. W  gubernji 
łomżyńskiej: D nia 6 (1 8 )  czerwca, (w pow. łom żyńskim ) 
włościanin wsi Ł abędzia W ik to r D ąbrow ski um arł w p rze 
ciągu k ilku  godzin po puszczeniu m u krw i, p rzez  staroza- 
konną Szolimową, z m iasta Zam brow a, k tó ra  za n iepraw ne 
leczenie znajduje się pod sądem . W  gubernji suwałkskiej: 
D nia 6 (1 8 )  czerwca (w pow. m arjam polskim ) strażnicy  
leśni w leśnictw ie Pilw iszki, W in c en ty  W ich ert i J a n  Śli
wiński, dostrzegli na defraudacji leśnej w okręgu  leśnym  Go- 
biniszki o godzinie 1 1 w nocy 4-ch n ieznanych im włościan. 
L eśnicy  bojąc się do nich  przybliżyć, zab ra li z pierw szego 
wozu chom onto i s z le ję , ażeby p rzy  pom ocy tych rzeczy wy
kryć złoczyńców i z tem i p rzedm iotam i oddalili się z za
m iarem  dojścia do najbliższej wsi po pomoc. W k ró tce  j e 
dnak zatrzym ani zostali przez defraudantów  i je d e n  z nich 
mocno uderzył Śliw ińskiego p iłą  w głowę. P o  czem oto
czywszy W ich erta  i grożąc zabiciem  go, także zaczęli go 
b ić  kijam i. W ich ert n ie m ając innego środka ocalenia się 
strzelił z fuzji, k tó rą  m iał z sobą , i tym  sposobem  pozbawił 
życia jed n eg o  z defraudantów , F ranciszka  K w iatkowskiego.

2) Gradobicia i burze. —  W  gubernji warszawskiej: 
D nia 7 (1 9 )  m aja (w pow. w łocławskim ) we wsiach Łacze- 
wnikach, Liw ie, N akunow ie i W oli -■ N akunow skiej spadł 
g rad  wielkości orzecha tu reck iego  i na  p rzestrzen i 2 4 4  m or
gów zniszczył zasiewy. S tra ta  oszacowana na 7 ,0 0 0  rs. — 
D nia 2 7 m aja (8 czerwca) (w .pow . w łocławskim ) we wsi 
Krukow o, bu rza  zniszczyła i ze .szczętem zniosła stodołę  ze 
sta jn ią , złam ała topolę, k tó ra  padając  zgn io tła  8 sz tuk  o- 
wiec. T egoż dnia (w pow. łow ickim ) we wsi G ongolinie 
silna burza  z g rądem  zniszczyła na  p rzestrzen i 2 6 d iesia tin  
żyto, będące w łasnością w łościanina te jże  wsi, a (w pow. 
włocławskim ), we w siach: N akunow ie, K rukow ie, Liw ie, F i
lipkach, Sm iłowicach, W ilkow icach i Ja ron tow iczkach  upadł 
g rad  wielkości gołębiego ja jk a  i zniszczył ozim inę i ja rz y 
nę na  p rzestrzen i 124  diesiatin . S tra ta  obliczona na  6,3 01 
rs . — T egoż dnia w W łoclaw sku up ad ł g rad  wielkości go
łębiego ja jk a  i w ytłukł 3 ,2 1 7  szyb w oknach, zaś. silny w iatr 
uszkodził śpichrz należący do m łynarza  Jakubow skiego , ró 
wnież we w siach: Z ło te j, B rakach, Em iljanow ie, Karolkow ie, 
B ronisław ach i E rm inow ie (w pow. sochaczew skim ) w gm i
nie R ybno położonych, g rad  zniszczył zasiewy na p rz e 
strzen i 343  m orgów. W  gubernji kaliszskiej: D nia 3 (1 5 )  
czerwca (w pow. tu reksk im ) nadzwyczajny u rag an  zniósł 
18 słupów  telegraficznych , n iek tó re  z n ich  zupełn ie są roz
b i t e . —  D . 2 7 m aja (8  czerwca) (w pow. kolskim ) we wsi 
Lubstow ie burza  zniszczyła śpichrz, zaasekurow any na 18 0 
rs . ,  będący w łasnością proboszcza parafji. —  W  tym że dniu 
(w pow. kolskim ) we wsi Chulance, bu rza  nadw erężyła wia
t ra k  i s to d o łę .—  D. 28 m aja (1 0  czerwca) (w pow. wie
luńskim ) w czasie burzy uderzył p io run  w kom in dom u wła
ściciela E rm osa, p rzy  czem starozakonna odłam kiem  cegły 
ran ioną  została w nogę. —  D . 2 7 m aja (8  czerw ca), (w pow. 
w ieluńskim ) we wsi Dębiczu ulewny deszcz z g radem  zni
szczył całą ozim inę i ja rzy n ę  na  polach należących do wło
ścian. W  gubernji radomskiej'. D nia  1 5 ( 2 7 )  m aja (w 
pow. iłżeckim ) we w siach: W aw rzecicach, W arsków ku i 
Bunowce, wszystka ozimina została w ybita p rzez  g rad . —  
D . 5 (1 7 )  m aja (w pow. opatow skim ) silna bu rza  zerw ała 
dachy ze śpichrzów  i zepsuła m łocarnię we wsi Czansczy- 
cach. -—- D . 15 (2  7) m aja, (w pow. sandom ierskim ), burza 
z ulewnym  deszczem  i gradem , poczyniła  w ielkie szkody w 
ozim inie, ja rzy n ie , owocach ogrodowych i na  łąkach  we 
w siach : C egelni, Niedwiżycach, Zbiegniew icach, T rzyknach , 
Gnieszowicach, B łoniu, Ciszycy, G urbow ie, Gałkowicach, 
Łukaw ie, T rzebiesław icach, Łoniew ie i Suliszewie. W  gu
bernji lubelskiej: D nia 3 (1 5 )  czerw ca (w pow. chołm - 
skim ), we w siach: Turow oli, C iechankacli i Rugaczew ie u- 
padł grad i zniszczył oziminę i jarzynę na przestrzeni 240

diesia tin . W  gubernji siedleckiej: D nia 10 (2 2 ) maja 
(w pow. rad ińsk im ) na polach należących do włościan wsi 
K udry  upad ł g rad  wielkości zwyczajnego orzecha i zniszczył 
ozim inę n a  p rzestrzen i 43  d iesia tin , a jarzy n ę  na  1 5 dies. 
D . 2 7 m aja (8 czerwca) (w pow. węgrow skim ) na  polach 
należących do w łośhian w s i :. W ielk ie , T opor i W ielk ie- 
O grodniki upad ł g rad  wielkości zwyczajnego orzecha i zni
szczył zasiewy na p rzestrzen i 1 dies. —  D. 3 (1 5 )  czer
wca (w pow. b ielsk im ) up ad ł g rad  wielkości gołębiego j a j 
ka i zniszczył zasiewy we wsi T ereb eli. W  gubernji p ło
ckiej : D nia 15 (2 7) i 18 (3 0 ) m aja (w pow. lipnow skim , 
m ławskim  i p rasnyszskim ) silna  bu rza  poczyniła ogrom ne 
spustoszenia w gospodarczych zabudow aniach, ogrodach, la 
sach i zbożach; prócz tego pozryw ane zostały  w niektórych 
m iejscach d ru ty  telegraficzne; w edług obliczenia s tra ta  wy
nosi około 7 ,0 0 0  rs . W  gubernji łomżyńskiej: D nia 3 (1 5 )  
czerwca (w pow. pu łtusk im ) nad w siam i: G łodowogliee, 
P ieniężyki, G rzyczki, Żabczyki, Chrzcino i Żabczyn o go
dzinie siódm ej wieczorem  silna burza wyrządziła dotkliw e 
szkody  w zasiewach. P rzybliżona s tra ta  wynosi około 1 2 ,5 0 0  
rs . W  gubernji suwałkskiej: D nia 2 7 m aja (8 czerwca) 
(w pow. augustow skim ) we wsi P jaw nie -  ruskiem , burza 
rozw aliła 7 2 śpichrzów ze zbożem  oszacowanych na 1 ,1 8 0  
rs . ,  uszkodziła także  k ilk a  innych budowli i obaliła znaczną 
liczbę owocowych drzew; prócz tego we wsi R ubkach w tym 
że powiecie zburzony został skarbowy m agazyn oszacowany 
n a  9 0 rs . ,  a (w pow. suw ałkskim ) we wsi K oniecborach 
śpichrz, we wsiach zaś M ałych-raczkach, K urjankach  i S to
kach, 11 stodół i inne gospodarcze zabudowania. S tra ta  o- 
bliczona na 3,7 7 0 rs.

3) Kradzieże. D nia 8 (2 0 )  czerwca (w powiecie wło- 
dawskim ) m ieszkańcy wsi O leszna W ojciech G rabiec, M ie- 
rosław a K ościelecka, Adam Now icki i A nton ina D udek, u -  
k rad łi z tnm ecznego kościoła 7 5 rs . ,  zebranych na zakup ie
n ie  wosku. —  W  nocy na 2 9 m aja (w pow. augustow skim ) 
we wsi U sienikach, z dom u ław nika gm innego Ja k ó b a  B a- 
łaszewicza, skradziono 4 0 0  rs. gotowizną.

4) Nadzwyczajne porody: D nia 29 m aja (1 0  czerw ca) 
(w powiecie kalw aryjskim ) żona włościanina wsi Ł apiszk i, 
A ugustyna M alinow ska, wydała na św iat tro je  dzieci p łci 
m ęzkiej, k tó re  również ja k  i sam a m atka znajdu ją  się w zu- 
pełnem  zdrowiu.

j )  Zaraza, na bydło: D nia 24 m aja (5  czerwca) (w 
pow. płońskim ) we wsi N ieborzynie, na  bydle rogatem  o- 
kazała się zaraza syberyjska..— D nia 1 (1 3 )  czerwca (w po
wiecie kolneńskim ) we wsi W enecji, okazała się na  bydle 
syberyjska zaraza, od k tó re j padło  w tej wsi dwie krowy i 
jed en  koń. D la  zapobieżenia szerzeniu  się tej zarazy, p rzed 
sięwzięte zostały  właściwe środki.

6) Rozbicie statku: D nia 2 6 m aja (7 czerwca) (w po
wiecie p łońskim ) na  rzece W iśle około wsi M achty, berlin - 
ka z ładunkiem  3 24 beczek i 3 6 worków skarbow ej soli, 
zatonęła  skutkiem  powstałej burzy , przyczem  ty lko  niew iel
ka ilość soli m ogła być uratow aną.

W  ogóle w pierw szej połowie czerwca, m iało m iejsce 104 
wypadków śm ierci, a w te j liczbie na apopleksję  um arło 10 
osób, z p ijaństw a 5, z pobicia 7.9, od uderzen ia  p io runa  9, 
u tonęło  2 6, z potłuczen ia  2, u top iła  się 1, powiesiło się 3, 
zarżnęło się 3 , o tru ło  się 3, z poparzen ia  3 , spaliło się 3 , 
zadusiło się 3, ciał ludzkich  m artw ych znaleziono 6; dzie- 
ciobójstw  wyśledzono 3, zabójstw  6; burzy  było wypadków 
21 , kradzieży  '6, epidem ji bydlęcej 2.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L a tarn ie  gazowe m iejskie po 
czynając od dziś, to  j e s t  1 (1 3 )  s ie rpn ia  ń o  6 (1 8 )  s ie r
pn ia  r. b. w łącznie, powinny być zapalane o godzinie 7-ej 
m inut 45  w ieczorem , a gaszone o godzinie 3-ej z rana.

* ( A  y p a d k i  m i e j s k i  e). W  dniu wczorajszym, 
w cyrkule W olsk im , w domu pod N . 4 8 3 /4 ,  przy oczyszcza
niu  dołu kloacznego, znaleziono w onym zwłoki niem owlęcia 
płci m ęzkiej. Sąd o tern zawiadomiony i przez po lic ję  ści
słe  śledztwo dla wykrycia winnych zarządzono. —  W  tym że 
cyrkule, na  u licy L eszno, dorożkarz N r. 3 0 3 , p rzejechał 
7 -le tn ieg o  chłopca, Stefana Bukow ińskiego, k tó ry  u leg ł n ie 
szkodliw em u skaleczeniu prawej nogi, ręk i i głowy. Chło
piec oddany na kurację  rodzicom , dorożkarz  zaś aresztow a
ny został d la u k aran ia  według praw a. —- W  cyrkule  P ra g - 
skim , w yrobnik P io tr  Now akow ski, w dom u pod  N r. 2 91 
zam ieszkały, będąc p ijanym , wlazł na drzewo i spadłszy zeń, 
złam ał sobie praw ą nogę niżej kolana. Nowakowski, stoso
wnie do swego żądania, pozostaw iony został w m ieszka
n iu .— T erm inato r kom in iarsk i J a n  G orniakow ski, p rzy  wy
cieran iu  w domu pod N r. 1 7 94 kom ina uwiązł w onym ; 
po wybiciu w kom inie otw oru, G orniakow ski w ydobyty zo
sta ł żywym; dla udzie len ia  m u wszakże pom ocy lekarsk ie j, 
do szpitala  sw. R ocha odesłany został.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs . 1 kop. 19 dziś rs . 1 kop. 18 ’/ 2.
Z a fran k  „ „ „ 3 3  „ „ —  „ 3 2 *
Za złoty reń . „ „ —  „ 6 6  „ „ —  „ 6 6 -
NB. W iadom ość ta  n ie  pochodzi z  urzędowego źródła

i może ty lko służyć za wskazówkę.
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* (Z a b a w a  lu d o w a ) . W  Mosk. Wied. podaj % 
następne szczegóły o zabawie ludowej, dnia 20-go  
lipca we wsi Ilinskoje: W ów dzień święta kościel
nego we wsi Ilinskoje, obszerna cerkiew ilinska w  
całości zapełnioną została przez pobożnych. Po 
mszy, na której znajdowali się Najjaśniejszy Pan, 
Najjaśniejsza Pani i cała Najdostojniejsza Rodzina, 
duchowieństwo z krzyżem i wodą święconą, obcho
dziło pałac i wszystkie budynki. Potem rozdane 
były  podarki od Najjaśniejszej Pani wszyskim pra
cującym na folwarku: mężczyznom na koszule, a 
kobietom na sarafany. O godzinie 3-ej Najjaśniej
szy Pan z W ielką Księżniczką i W ielkim i Książętami, 
raczyli udać się na przechadzkę, która trwała do 
godziny czwartej. Na łące za rzeką, naprzeciw pa
łacu, gdzie corocznie w dniu tym odbywa się jar
mark, tłoczyło się około kramów ze wszelkiemi d o -  
dyczami i rozmaitemi drobnemi towarami tysiące 
włościan w strojach świątecznych, a dzieci hałaso
wały w oczekiwaniu zabawy, która była dla nich u- 
rządzona przez dostojnych właścicieli wsi Ilinskoje. 
Zabawa składała się z szeregu rozmaitych rozrywek, 
ciągnących się jedna po drogiej i trwających do pó
źnego wieczoru. Na łączce wzdłuż brzegu, stały 
karuzele dla huśtania dzieci wiejskich na krzesłach 
i  drewnianych konikach, młyny czyli huśtawki obro
towe, platformy na których akrobaci i kuglarze o- 
kazywali ludowi cuda siły i zręcznością teatr marjo- 
netek, panoramy i stereoskopy. Później puszczony 
był wielki balon powietrzny i kilka małych. Orkie
stra pułkowa i śpiewacy wojskowi, zkolei zabawiali 
lud do wieczora. O godzinie 8-ej przyjechali do 
pałacu zaproszeni: zwenigorodzki marszałek szlach
ty p. Chwoszynski i kilku sąsiadów obywateli z ro- 
dzmami. Jenerał gubernator moskiewski i dowo
dzący wojskami okręgu byli zaproszeni na obiad. 
Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejsza Pang cała Najdo
stojniejsza Rodzina, orszak i zaproszeni udaji się o 
godzinie 8-ej na tę stronę rzeki, gdzie zabawa szła 
najżwawiej, dzieci wiejskie i parobczaki doroślejsi, 
włazili na wysokie maszty dla zdobywania rozwie
szonych tam nagród, składających się z sukna na u- 
branie, butów, czapek, pasów i t. p., lub odby
wali śmiałe skoki na trampolinach, usiłując ująć za
wieszoną nad nimi nagrodę. Szybko-biegacze z 
dzieci wiejskich biegali na wyścigi w workach, a 
następnie podążali ku platformie na której mieściły 
s ię  Dostojne Osoby i goście, dla otrzymania na- 
o-ród i łakoci. Zabawa była nadzwyczaj ożywioną. 
O zmroku budowle folwarku Usowa oraz kibitki ku
mysowe zostały uilluminowane; tłem illuminacji by 
ciemny bór. Po powrocie do pałacu, gości uczęsto
wano herbatą; pod pałacem zaś śpiewał przez ten 
czas chór cyganów Sokołowa. Po godzinie 10-ej 
spalono przepyszny fajerwerk w trzech oddziałach, 
w którym szczególniej udały się tarcze z cytrami 
Najjaśniejszych Państwa, płonące różnokolorowemi 
ogniami. Fajerwek zakończony został oświeceniem  
boru usowskiego, na całej jego przestrzeni, ogniami 
bengalskiemi.

* (Z T w e r u ) . Najjaśniejszy Pan, d. 18-go lipca 
będąc w Twerze, Najmiłościwiej raczył ofiarować 
tysiąc rubli, dla rozdania między najbiedniejszych 
mieszkańców gubernji twerskiej.

* (I g  n a t j e w). W  Kijewlaninie donoszą, że 23-go 
lipca znajdował się w Kijowie wracający do K on
stantynopola jenerał-adjutant Ignatjew, poseł ruski 
przy Porcie ottomańskiej.

* ( R z y m s k o - k a t o l i c k i  o ł t a r z y k ) .  W  W il
nie, według doniesienia miejscowej gazety, wysta
wiony został na sprzedaż rzymsko-katolicki modli
tewnik pod tytułem: , ,P u uc ii o-K a'!'o. ni'i e CK i u a.via- 
pHK/Ł. MoJiHTBOCJiOBt g-iń louoiuecKuro isoispacTa, no 
nagan i io ogoópeunoMy luweHCKinri, piiMcKo-naTo.m- 
necKUMi. enacivonoM't, Bag-iaBOMn JKhjiiihckhmb, otb  
10 ceiiTJiópa 1854 roga. llepeneji'L c'l no.mcitaro asH- 
lta npeJiaT’B mueHCicaro p n m c i: o - na t  o ji 1111 e c ic ar o ianu- 
T y a a ,  AaTOHifi Hl;Meiuna.“ (Rzymsko-katolicki oł
tarzyk. Zbiór modlitw dla wieku młodzieńczego; 
według wydania aprobowanego przez wileńskiego 
rzymsko-katolickiego biskupa, \ \  acławm Żylińskie
go 10 września 1854 r. Przełożył z języka polskie
go prałat wileńskiej rzymsko-katolickiej kapituły, 
Antoni Niemeksza). Modlitewnik ten przełożony 
jest nie na kościelno-słowiański, lecz na ruski język, 
pomiędzy innemi i dla tego, że czysto-ruski język, 
jest prawie taki sam, jak jego białoruskie narzecze; 
pomiędzy niemi zachodzi tylko różnica w wymawia
niu niektórych liter, i oprócz tego w narzeczu bia- 
łoruskiem, w porównaniu z literackim językiem ru
skim, brak niektórych wyrazów. Tak naprzykład 
mieszkańcy północno-zachodniego kraju nie używa
ją zaimku ccii, t in , cie, lecz otnonn, oma, emo; wy
mawiają zaś te wyrazy tak, jakby przed literą <?, znaj

dowała się litera łacińska h. Mieszkańcy północno- 
zachodniego kraju, podobnie jak mieszkańcy guber
nji smoleńskiej, pskowskiej i niektórych innych 
wewnętrznych wymawiają literę d, jak dz, a literę t, 
jak c. Zamiast igo, mówią jarmo, zamiest tiemeta, 
mówią sieć i t. p. Tem tylko różni się czyste narze
cze białoruskie od ruskiego języka literackiego. 
W  przekładzie wspomnionego rzymsko-katolickie
go modlitewnika na język ruski, nie użyte są wyra
zy jakich nie ma w narzeczu białoruskiem; zatem mo
dlitewnik ten przełożony na język ruski, przełożony 
jest na język mieszkańców kraju północno-zacho
dniego, i tylko w wymawianiu niektórych wyrazów, 
jeżeli będą się trzymali swego narzecza, zajdzie pe
wna różnica. Lecz należy dodać, że na kuli ziemskiej 
niema ani jednego języka literackiego, w którym nie 
byłoby różnicy pomiędzy wymawianiem wyrazów w 
niektórych prowincjach a ich ortografją. Nakoniec, 
z powodu wydania teraz modlitewnika rzymsko-ka
tolickiego w  języku ruskim, taż gazeta dodaje, że 
jeden z prałatów rzymsko-katolickich w  północno- 
zachodnim kraju, G., znany ze swej wysokiej moral
ności, przywiązania do wiary rzymsko-katolickiej i 
głębokiej znajomości teologji katolickiej, wprowa
dził już w użycie ten modlitewnik w  łonie swej ro
dziny. Nie należy wątpić, że rzymscy katolicy za
chodniej Rusi kochają swój język rodowity i dla te
go licząc na ich rozsądek i patrjotyzm, będziemy 
mieli nadzieję, że z największą wdzięcznością przyj
mą ten modlitewnik, dający im możność modlenia 
się do B oga w  swym rodowitym, ruskim języku.

* ( F lu k t u a c j e  k u r s u  p a p ie r ó w  na g i e ł 
d z ie  p e t e r s b u r g s k ie j ) .  Z  petersburgskiej ko
respondencji Mosk. Wie.d. przytaczamy następujące 
bardzo ciekawe wiadomości:

30 g rudnia 
1868 r.

j ścią utrzymywać, że wspomnione, nominalnie wysta
wione na 200 rsr.  ̂obligacje, stoją co najmniej 215 
rsr.. ponieważ posiadają takąż samą g ^arancję.

Ciekawa będzie jeszcze następująca ta b lic , która 
co do niektórych papierów giełdowych, wskazuje 
zmiany zaszłe w  nich W ciągu roku.

2 8 - g o  2 7 -g o
cz e  w e a  c z e r w c a

1 8 6 9 .
91 

173 
173 
85 
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565 
500  
158 
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128 %

3 0  m aja  27  c z erw ca  
18 6 9  r.
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89% 91
170% 173
167% 173

84% 84%
84% 85

133 158
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118 119
144 133
374 330
490 500
160 158
225 222
205 210
260 310
590 565
122% 128%
300 325
165 211
186 188
177 % 185 %
179 178

5% bilety bankowe 1-ej 
emisjii.............................

1-a pożyczka loteryjna .
2-a „ „ •
5'% świadectwa wykup.
5 //Vo n »
Akcje głów. tow. . . •
Petersb. kred. grunt.
To warz. oświetl, gazów.
Nowe tow. „ n
Peters, pryw. bankjhandl. 324
1-e towarz. ubezp. . . 515
2-e „ „ • • • 162-A
Mosk. tow. ubezp. . . 233
N adieżda.............................178
S a m o le t .............................  207%
Żeglugi i handlu . . . 560
Akcje ryżsko-dynab. . 116

„ mosk-riaz. . . . 200
„ witebsko-orłow. . 135

Obligacje kur.-kijow. • 171 %
„ orłow. -jelec. 170 
„ kur.-chark. . 170

Przy nieco uważniejszem przejrzeniu, łatwo z tej 
tablicy wyprowadzić następujące fakta: podwyższe
nie najznaczniejsze było w takich papierach, do 
których najwięcej mogła czepiać się spekulacja, w 
pożyczkach loteryjnych i akcjach. Tylko towarzy
stwa ubezpieczeń, w skutku częstych pożarów nie 
m ogły utrzymać się na kursie 30 grudnia, zresztą 
należy wspomnić, że do ceny tamtoczesnej wchodzi
ła  dywidenda za 1868 r. Pomiędzy nielicznemi sto- 
jącemi tam niżej niż przed miesiącem papierami 
znajdują się także akcje petersburgskiego prywa
tnego banku handlowego, ponieważ jeżeli od kursu 
374 rsr. odjąć nawet dywidendę 31 rsr., to jednak 
powinnaby wyniknąć cena wyższa niż 330. W ia
domo że przyczyna tego leży nietylko w konkuren
cji dwóch nowych banków, ale głównie w nieporo
zumieniach wynikłych w radzie zarządu i w okoli
czności, że akcjonarjusze zawiedli się w nadziei o- 
trzymania znacznego zysku z operacji z akcjami 
baltyckiemi, ponieważ dyrektor oznajmił, że jest to 
osobisty jego interes i że zysk należy tylko do nie
go. Co się tyczy akcij kolei żelaznych, z których 
niektóre od stycznia podniosły się ó ó0J/o i więcej, 
to zapewnie objaśni się w następnych bilansach do- 
chodow. Co do niektórych papierów metalicznych 
w szczególności obligacij, należy bezwątpienia brać 
w rachubę obniżenie się kursu wekslowego, stano
wiące od grudnia 6'%, a natenczas okaże się że pod
wyższenie obligacij nie było odpowiednie ogólne
mu usposobieniu. Tak w trzech ostatnich papie
rach przytoczonej tablicy podwyższenie to wynosi 
15— 17 rsr.; po odjęciu 10 y, do 11 rsr. na różnicę 
kursową, pozostanie 3% , kiedy tymczasem nawet 
bilety bankowe podwyższyły się o 4°/0. Zważywszy 
że za ostatnie płacą 91 rsr., można z całą słuszno-

1 8 6 8 .
5%  bilety bankowe . . , . 83%
1-a pożyczka loteryjna . . • 131%
2-a „ • • • 120%
5 7*% świadectwa wykupowe . 80
Petersburg. - kred. grunt. . . 81%
A kcje głównego towarzystwa . 123 %

M żeglugi i handlu . . . 523
1-e towarz.-ubezpiecz. . . . 515
2-e » « . . . .  157%
Mosk. towarz. ubezpiecz. . . 200
Kolej cąrsko-sielska . . . .  59

„ mosk.-riaz............................. 175 %
ryżsko-dynab.......................122

Petersburg, prywat, bank han
dlowy . . . . . . . .  295% 330
Dalej jest zestawienie kursów wekslow ych za 3 

ostatnie półrocza.
28  cz erw ca  3 0  g r u d n ia  27  c z erw ca  

1 8 6 8 . 1 8 6 9 .
L o n d y n ............................ 62 %8 32 13/i o 60*/%
Amsterdam . • • - 1 6 1  164 152
Hamburg. . . , • 29 % 29 % 27 %
P a r y ż . .......................... 641 344 318%

Kurs wekslowy stracił jeszcze %J/n, kiedy tym
czasem papiery spekulacyjne nagle idą w górę, na
wet bilety 1-ej pożyczki loteryjnej, pomimo odby
tego ciągnienia, stoją wyżej od 2-giej. Objaśnia się 
to niezdrowym stanem spekulacji, która ceni pa
pier ten wyżej, im dłuższe mogą być umowy na 
termin, zawierane co do tego papieru; na 1-ą poży
czkę można zaraz znów zrobić operacje na gru
dzień. Rzeczywiście kupujący, będzie płacił nie
zawodnie za 2-ą pożyczkę drożej, ponieważ ciągnie
nie jej jest bliższe.

* ( S p r a w a  d r ó g  ż e 1 a z n y c h). D o Syna 
Otieczestwa donoszą z Rewia, że sprawa o wywłasz
czeniu gruntów pod kolej żelazną odesłaną została 
niedawno do senatu. Idzie, jak piszą o to, że zarząd 
towarzystwa kolei bałtyckiej wymaga, ażeby spra
wa ta rozstrzygniętą została na zasadzie ogólnych 
praw cesarstwa, rewelski zaś magistrat dopomi
na się zbadania jej na zasadzie miejscowych po
stanowień. M Rev.lu oczekują z ciekawością, na 
czem skończy się ta sprawa.—W  Kubań. Wiedom. do
noszą, że w pierwszych dniach lipca inżenjer p. D a- 
niłow, objechał całą przestrzeń przyszłej drogi że
laznej kaukazldej, gdzie dokonywały się badania, a 
między innemi zbadał wąwozy przez góry do Ge- 
landżiku, od stanicy szapsugskiej ku aderbijskiej. 
Nie mówiąc już o tem, że części linji prowadzące po 
nizinie zwróciły na siebie uwagę co do łatwości ro
bót ziemnych, okazało się jeszcze, w skutek łatwe-

1 __ . i. « . . . MO Ol O 111*70 lr  wi 1

w ia -u u m u , r  *
dzy stanicami elizawetynską i manjnską, w blizko- 
ści samej zachodniej strony aułu szapsugów; drugi 
o wiorst 8 powyżej stanicy tyfliskiej. Około 10-go  
lipca wszystkie badania, jak mówią, mają być 
ukończone. — W  Kijewl. piszą, że 18-go,lipca przy
był do Krakowa z Elizawetgradu pierwszy pociąg 
kolei żelaznej z zaproszonemi osobami. Cała linja 
od Elizawetgradu do D niepiu zupełnie jest goto
wą, i będzie oddaną rządowi 30-go sierpnia o rok 
wcześniej od terminu kontiaktowego. — Minsk. 
Gub. Wied. z d. 12-go lipca donoszą, że naczelnik 
badań pod kolej żelazną z Kijowa do W ilna (przez 
miasta Czernihów, Łojów, Rzeczycę, Bobrujsk, 
Mińsk i Oszmianę) inżenjer cywilny p. Feliks A sta- 
fiński przybył do Mińska wraz z inżenjerem Erne
stem Gemte. — Z Odesy piszą do Gońca Urząd., że 
13-go lipca przybył ze stacji kuczugeńskiej (81  
wiorst od Odesy) pociąg kolei żelaznej, w którym 
maszyna po raz pierwszy ogrzewaną była w miej
sce węgla kamieenego surową naitą. Zastosowanie 
tego nowego sposobu ogrzewania zawdzięczyć na
leży  inżenjerowi gó nemu Boreckiemu.— Donosili
śmy już w dzienniku naszym o rezultacie licytacji 
na besarabską czyli kiszyniewo-jaską kolej żelazną, 
w  tym samym przedmiocie piszą w Gołdsie: V> ia-
domo, że od stacji Rozdzielnej (na kolei żelaznej o- 
desko-bałckiej na 67 wiorście od Odesy) istnieje już 
odnoga kolei do Tyraspola (43 wiorsty); dalszy ciąg 
jej od Tyraspola do Kiszym ewa (66 wiorst) buduje 
p. Ungern-Sternberg na rachunek rządu. Obecnie 
nadaną została koncesja na przedłużenie tej drogi 
od Kiszyniewa do Prutu (103 wiorsty) do jednego



Dunktów nadgranicznych poniżej S ku tan , przy- 
koncesjonarjusz sam bierze na siebie obow ią

zek  wyjednania u rządu rum uńskiego koncesji na 
przedłużenie kolei od Prutu  do Jass (17 wiorst), 
w zględem  czego prowadzą się już układy, ly m  
sposobem  droga od stacji Rozdzielnej do Jas ę- 
av\ q w ynosiła d ługości 229 wiorst, a od O desy  
wiorst, a  r -»p.0iwnej strony znów kompanja austrja- 
cka kolei żelaznej lvrowsko-czerniowickiej, buduje 
ju ż  w przedłużeniu kolej od Czarnio w ic do Jass; do 
Jass skierow ane będą także w krótce i drogi w ęgier
sk ie , idące od P esztu  ku w schodow i i w  południo
wo-w schodnim  kierunku dwom a sieciam i ku K lau-  
senburgow i i K arlsburgowi. K oleje te oczekiw ały  
ty lko na wyjaśnienie, w  jakim  punkcie nastąpi po
łączenie z kolejam i ruskiem i. Spodziew ać się moż
na, że przy wzajem nie przyznawanej ważności tej 
handlowej komunikacji, interesowane w  tem  kom 
panie, tak ru sk ie j k i austrjackie, w spółzaw odni
czyć będą z sobą o jak  najprędsze przedłużenie sw o
ich  kolei do Jass, i w  skutek tego  można na pewno  
liczyć , że w  niezadługim  czasie bezpośrednia kom u
nikacja na kolei żelaznej połączy O desę w prostym  
praw ie kierunku ze w szystk iem i centralnenu siecia
mi zachodniej E uropy — P erinskie m iejscowe W ied. 
donoszą, że 17-go, 18-go  i 19 -go  lipca w  Perm ie  
pod prezydencją naczelnika gubernji odbyły się 
trzy posiedzenia komitetu p en nsk iego  co do budo
w y kolei żelaznej uralskiej. N a pierwszem  posie
dzeniu w zięło udział 17-u  członków , w liczb ie któ
rych znajdował się i tutejszy prezydent, niejaki J. 
J . Lubim ow , który z łoży ł w łasny projekt kolei że
laznej, i który odbył już badania, D . D . Sm yslaew , 
projektujący kolej na O sę, p. N ikołaj ew z T ob o l
ska, dopom inając się zbudowania kolei do lo o o i -  
ska, k ilku reprezentantów towarzystw  perm skiego, 
kungurskiego i irbitskiego; sprawozdawcą y x
N . W siew ołożsk i, który otrzymał pozw olenie na
dokończenie badań od Perm u do ™a)2 l0Śt; D zię-  
A . D ołgoru k ow  p isze do gazety  J . w0t0rż_
ki gorliw ości towarzystwa kolei zelaz j
ol-iei śm iało możemy liczyc na to,_ ze n ic później 
iak l - g °  listopada będziem y jeździli po niej; a do 
tć«-o czasu i mineralny zakład nasz, _ istniejący od- 
dawna, ale który dopiero teraz zw rócił na siebie u- 
w agę, zbadany będzie ostatecznie.

* ( R u c h y  w o j s k ) .  P o d łu g  doniesień R us.W ied . 
d. 3 -go  lipca, kwaterujący w Zarajsku 18-ty  bataljon  
strzelców  otrzym ał polecenie w yruszyć do U ren-  
burga, dla wzm ocnienia tam ecznego oddziału.

* (Z w i e d z e n i e K  r o n s z t a d u). W  B irż .  11 ied. 
piszą, że w zeszły  wtorek, 22-go  lipca, zw iedził 
K ronsztad f lig ie lr adjutant, książę perski R iza-K u li-  
M irza z rodziną. Podczas sw ego pobytu, książę 

•oglądał nową admiralicję, fabrykę, arsenał, ogrod  
letn i, admiralicję dokową, znajdujące się tam frega
ty  pancerne, a następnie na jachcie parow ym  „Ne
w a” popłynął na w ielką przystań, gdzie obejrzał 
forty „Cesarz A leksander” i „Cesarz P aw eł”. W prost 
z w ielkiej przystani, jacht parow y „Newa” p op łyn ął 
do Peterhofu. K sięciu  R iza-K uli-M irzie tow arzy
sz y ła  jeg o  rodzina i dwaj adjutanci. P e łn iący  obo
w iązki g łów n ego kom endanta w ysłał dla przepro
w adzenia księcia swą łódź i lejtnantaa, któremu  
poruczone b y ło  okazać księciu w szelkie osobliw ości 
K ronsztadu

zwyczaj zw ięzłą  g lin ę nieprzepuszczającą wody. J e 
żeli zdarzyło przebić się przez tę silną glinę, to w o
da po większej części okazyw ała się w  ilości niedo
statecznej, lub niedobra. W  samym Petersburgu, w  
w niektórych m iejscach otrzym ywano wodę błotni
stą, mętną, z złym  odorem , w yjąw szy m iejscowości 
blisko rzeki N ew y i rzeczek  do mej wpadających. 
Trudności, przy wbijaniu w  w arstw ie gliniastej spo
w odow ały przerobienie i przestawienie świdra na 
samej rurze, teraz silniej wrzynającej się w ziemię,

1 a na samym końcu zam iast świdra dorobiono ostrze. 
W  samej rurze zrobiono więcej zabierających wodę 
otworów. W  Petersburgu próby dobywania zda
tnej i do użytku w ody ciągle są prowadzone w  na
dziei, że przy głębszem  wbijaniu będzie można dojsc 
do dobrej w ody. O działaniu pomp nabytych dla 
Rosji wewnętrznej, w iadom ości są pom yślniejsze, 
szczególniej ź miejsc, gd zie napotykają się w ielk ie  
równiny, doliny i z gubernij stepowych. 1 abrykan- 
ci tych  pomp starali się o przywilej i zm zyii ceny. 
Z początku żądali 150, potem  100, a teraz już tylko  
70 rsr. za całkow ity kom plet w szystkich części, tak 
głów nych  jak  i przynależytości ich. P o  otrzymaniu  
przez nich, lub przez jednego z nich przyw ileju, mo
żna obawiać się, że znów  podniosą cenę tych pom p“.

( M o n i t o r y ) .  Parostatek k ołow y „Ru- 
ryk ”, towarzyszący do R ew ia m onitorowi „Lawa  
wczoraj rano w rócił szczęśliw ie do K ronsztadu. 1 o -  
dróż m onitora i parostatku z K ronsztadu do R ew ia  
b y ła  nader burzliwą. K r . W iestnik  podaje niektóre 
ustępy z tego  przepłynięcia, które raz jeszcze w y 
kazało, że nowe m onitory, jeśli nie należą do liczby  
statków  zdolnych do krążenia po od leg łych  m o
rzach, to słusznie poczytane b yć m ogą za doskona
łe  do odbywania krótkich przepraw m iędzy porta
m i, nawet przy najtrudniejszych warunkach pogody  
i  przy w ielkiem  falowaniu. {Gon. Urzęd.)

* (P  o m p y  a b i s y  ń s k i e). D zien ik  Bitżeic. 
V̂ ied. pisze: „Niedawno zam ieściliśm y artykuł o no

w ych pompach abisyńskich wynalezionych p ierw o
tnie w A m eryce, a które potem  oddały w ielk ie u- 
gługi armji angielskiej w A b isyn ji i ob ecn ieu d osk o-  
nalone zostały w  Prusach, gdzie stanowią już część 
zapasów wojennych i przyborów lazaretowych. W e 
dług doniesień z Berlina, w ice-król E giptu , kupił 
ich  liczne egzem plarze i zam ów ił jeszcze w iększą  
ilość. Pow szechny interes, jak i w zbudził w R osji ten 
pożyteczny wynalazek, daje nam pow ód do baczenia  
na tę sprawę i podawania czytelnikom  od czasu do 
-czasu, dalszych wiadom ości. P om py te jeszcze bar
dziej zostały ulepszone, z zastosow aniem  ich do ró
żnych  m iejscowości. W  okolicach St. P etersburga, 
-Znajdowano w  podgruncie, przy wbijaniu ich, nad-

k o r e s p o n d e n c j a  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .
P a r y ż , 4  s ier p a ia .

Consumatum est! P . D uvergier, minister spraw ie
dliw ości i w yznań odczytał w  senacie projekt u- 
chw ały senatu zmieniającej konstytucję. Ustępstwa  
są w a żn e: byłoby dzieciim em  zaprzeczać tem u, ale 
aby dobrze się przejąć ważnością jaką m ieć m ogą, 
należy zauważyć, że każdy artykuł zawiera pew ne  
zastrzeżenie. W przedstaw ieniu m otyw ow , p. D u -  
vergier objawił słow am i n aw p ół-lib era ln eu n , że 
1-ząń, zawsze baczny na najm niejsze życzenia opmji 
publicznej uważał za powinność udzielenie tych u- 
stępstw; Kończąc jednakże sw ą obronę, p. JL)uver- 
gier ośw iadczył, że jeśli cesarz zgod ził się na wpro
wadzenie zm ian do konstytucji, to wszakże m yśli 
zachow ać nietkniętem i prerogatyw y, jak ie mu iud  
pow ierzył i które są warunkami istotnem i w ładzy, 
oraz obroną porządku i społeczeństwa. 1 .  Rouher 
now y prezes senatu przem awiał także z kolei. Za
uważano, że nie oddawał pochw ał sw em u poprze
dnikow i p. T roplong, gdyz drażliwą rzeczą byłoby  
chw alić autora a raczej rzem ieślnika konstytucji z 
1(552 r. w chw ili w łaśnie, k iedy takowa ma być p ize -  
robioną. W  bardzo krótkiej przem owie p. iłouher  
starał się dowieść, że Pranej a nie powinna hyc w sta
gnacji, ale ż e : nie należy dać się posuwać z obojętno
ścią po spadzistości prowadzącej do znanej przepaści i  że 
Francja powinna wymagać od swego rządu bezwzględne
go bezpieczeństwa przeciw gwałtownym  namiętnościom  
szalonym nadziejom i nieprzeblaganym nienawiściom.  ̂

Rząd francuzki, na naglące reklam acje rządu hi
szpańskiego, zapew nił p. O iozagę, iż poczynając od 
ow ego dnia wydano najsurowsze rozkazy w zględem  
pilnowania granicy fracuzkiej i przeszkadzania kar
asiom  izby nie wkraczali na terytorjum  francuzkie 
bronią i bagażami, które to zasoby otrzymują w e  
z Prancji. W obecnej chwili g ło sz ą , że ruch k a iii-
stowski jest w pełnym  rozwoju.

P ic , administrator byłego rusożerczego dziennika  
1'Ftendard, został skazany na 12 lat ciężkich robot.

U trzym aliśm y do przejrzenia dzieło nader godne  
uw agi, pod tytu łem : L n  Orient. Impressions et rem i
niscences, bez nazwiska autora. R ów nież mamy po 
ręką wstęp do now ego wydania D ziennika  Sejmu lu
belskiego, m ija łow icza . A utorem  wstępu rzeczone- 
go  jest baron de K oehne, bibiioiil i pisarz uczony. 
vV tym  ostatnim  zrodłe zaczerpnęliśm y kilka w iado
m ości historycznych do studium jak ie przygotow u- 
jem y, p o d ty tu łem : „Rolecie." Frzyłączem e wielkiego 
księstwa Litewskiego do dawnego królestwa 1 ‘olskiego. 
btudium to wyjdzie 11-go  sierpnia.

N aszym  wychodźcom  idzie Uobrze. O zesi usunęli 
się od nich z ową przyjaźnią, poniew aż P o lacy  po
pełn ili pew ne niedyskrecje w przedm iocie działań  
sw ych przyjaciół z Pragi, a n iedyskrecje te, jak  się 
zdaje pociągn ęły  za soną niefortunne następstwa dła 
zbyt łatw owiernych Czechow. —  P rasa łrancuzka  
zam ierza znajdować się na m eetingu  jak i odbyć się 
ma w łlu ssin a c  -i-go września. Pom iędzy pisarzami 
zaproszonym i na tę uroczystość wym ieniam y pp. de 
(jirardiu, O dysep-Barot, G eorge Band, Edw ard b i- 
mon, Peyrat, M aurice Ju ly  i Beiina.

B osak  przyjęty został do kom isji organizacyjnej 
kom itetu „ P o k o j u  i  W olności- w  L ozannie.

P . Paszkow ski nie jest zadowolony. Protestuje on 
w szędzie przeciw  zakazow i w ydanem u przez g u b er
natora G alicji co do obchodu postdatow anego stoie-

cia unji lubelskiej. Zm artwiony on jest tym bar
dziej, że przed dwom a miesiącami, rozpowiadał ka
żdem u, kto go chciał słuchać, że sam hrabia Beust 
będzie się znajdow ał na tej uroczystości i że w szyscy  
m inistrow ie cislitaw scy stanowić będą orszak kan
clerza państwa. —  Co za zaw ód! A .

( L i  w c z a k ) ,  rusin galicyjski, n iegdyś redaktor 
Strachopuda, podał n ied aw no, jak  donosi Stowo, 
prośbę o udzielenie mu 10-letn iego przyw ileju  n a  
wynalezioną przez n iego m aszynę, znana pod nazwą  
„motora parostatkow ego. ’

* ( W y p a d e k ) .  W ed łu g  doniesień dzienników  
niem ieckich straszne n ieszczęście zdarzyło się 1-go  
sierpnia w  kopalniach w ęgla kam iennego hrabiego  
Buro-a pod Dreznem ; piorun i burza zn iszczy ły  
w szystkie szachty; z 450 robotników k p ią c y c h  w ę
g ie l pod ziem ią, 50 zostało zabitych, a 200 jest cięż
ko ranionych. R obotnicy byli po większej części
czesi. # . . .

* ( Ż n i w a ) .  Z Inow rocław ia donoszą, ze zm wa  
tam postępują dość tępo; zebrano ty lko żyto,_ ale 
pszenica, groch jęczm ień  jeszcze nie są zwiezione. 
Szybkiem u dojrzewaniu pom agają c iąg łe  upały, 
które niekorzystnie muszą oddziałać na kartofle, 
buraki, kapustę i inne jarzyny. P rzeszło  dwa ty g o 
dnie nie b yło  deszczu, na co się skarżą.

Austria i Ziemie słowiańskie.
1 0 - g o• ( D e l e g a c j e .  O b r a d y  9 - g o  i  _ 0

s i e r p n i a ) .  Podobnie jak  w  piątek w  w ęgierskiej, 
tak 9 - g o  b. m. w  austrjackiej delegacji rozpra
wiano w iele  o polityce zagranicznej.^ K iedy jednak  
delegacja w ęgierska poprzestać m usiała na zastępcy  
kanclerza państwa, jako nieobeznanego jeszcze do
statecznie z językiem  w ęgierskim , delegacja austrja- 
cka m iała zadow olnienie oglądać w  swem  gronie o- 
sobiście sterownika Spraw zagranicznych i być in 
formowaną bezpośrednio z ust je g o  o tajemnicach  
w ysokiej polityki. N im  jednak hrabia B eust doszedł 
do słow a, m usiał on połknąć n ie jedną gorzką p i
gu łkę, w śród odurzających kadzideł pochlebstwa. 
P olityka  Beusta b yła  ostro atakowaną przez tak  
zwanych autonom istów, do której to frakcji należą  
najznakomitsi członkow ie rady państwa. Hr. S p ie
gel, baron W eichs, p. Reclibauer, Sturm i inni kry
tykow ali trafnie sprzeczność, jaka zachodzi pom ię
dzy kilkakroć powtarzanem i oświadczeniam i kan
clerza państwa a je g o  faktycznym  sposobem  prow a
dzenia polityki. C zynili oni m inistrowi spraw za
granicznych dość ostry zarzut, iż ma podwójną m ia
rę i w agę, że z jednej strony w szelk ie napaści cier
pliw ie znosi i zawsze ustępuje, gd y  tym czasem  
z drugiej strony przybiera zawsze gotow ą do w alk i 
postawę. D la  czego p. kanclerz państwa,— tak za
pytyw ał baron W e i c h s n i e  uczuł żadnej potrzeby  
literackiej, kiedy w  obozie pod Chalons dały się 
słyszeć pew ne ubliżające dla Austrji wyrażenia, dla 
czeo-o w ystosow yw a za to depesze do D rezna, które 
jak°kule z now oczesnego karabina, w  biegu  sw ym  
D rezna dotknąć, a w łaściw ie w  B erlin  trafić mają ? 
Stara gwardja w szystkich rządów, historyk państwa  
A ineth, A bt H elferstorfer i inne urzędowe osobisto
ści, nie b y ły  w  stanie odeprzeć ataków, jak ie z le 
wej strony w ym ierzone b yły  przeciw  polityce B eu 
sta; m ogli oni tylko uchwalić, ale nie zaprzeczać, 
i w  końcu hr. Beust nolens volens m usiał sam iść  
w  ogień  i m ieć m ow ę, którą nawet jeg o  w łaśni 
stronnicy uważają jako  słaby p łód  na polu retoryki 
parlamentarnej. Sposobność do sprawdzenia teg o  
zdania, nadarzy się zapewne, a zresztą m owa pana  
Beusta jest zbyt długą. W szyscy delegow ani byli w i
docznie uradowani, ktedy m ozolne w yw ody doszły  
do końca i pospieszyli odroczyć dalsze rozpraw y na 
dzień następny,— R ów nież i  delegacja w ęgierska  
odbyła 9 -go  b. m. posiedzenie, na którem  zakoń
czono roztrząsanie budżetu _ spraw zagranicznych. 
Z rozpraw w tym przedm iocie należy tylko w spo
m nieć, że jenerał Stratim irow iczprojektow ał w strzy
manie subwencji płaconej w ychodźcom  czarnogór
skim , gdyż subwencja ta przez rząd C zarnogóry u -  
ważaną być musi jako  w sparcie jeg o  przeciw ników . 
N ależałoby się postarać o amnestję dla tych w y
chodźców, a po ułaskaw ieniu, pozostaw ić ich  w ła
snem u losow i.— P o  ukończeniu w łaściw ych rozpraw  
budżetowych, komisarz rządowy, p. O c z y ,  odpo
w iadał na niektóre interpelacje. N a zapytanie co do 
pewnych w ypadków  w  łon ie gm iny w ęgiersko-re-  
fortnowanej w  Bukareszcie, odpow iedział p. Orczy, 
iż rząd będzie się starał, w pływ  kościoła w ęgier
sk iego reform owanego na spółw yznaw ców  w Buka
reszcie utrzym ać. N ie należy jednak zapominać, iz 
ci ostatni są rumunami, i że w pływ  rządu w ęgier  
sk iego  na nich m oże m ieć miejsce tylko w m ieiz
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ograniczonej. Na interpelację co do utworzenia kon
sulatu w Cetynji (a Czarnogórze), oznajmił p. Or- 
czy , iż rząd zbada gruntownie tę sprawę. — 
Dnia 10-go sierpnia toczono dalej w delegacji “rady 
państwa specjalne rozprawy nad etatem minister
stwa spraw zagranicznych. Pozycje zarządu cen
tralnego i_ wydatków tajnych zatwierdzono bez 
zmiany. Kilku delegowanych projektowało zniesie
nie poselstw przy niektórych mniejszych dworach 
aiemieckich, oraz naznaczenie sprawującego intere- 
sa w miejsce posła w Rzymie. H r. Beust dowodził 
konieczności poselstw przy mniejszych dworach i 
oświadczył, że rząd austrjacki nie otrzymał żadnego 
zawiadomienia co do mniemanego zamiaru rządu 
k.-saskiego zniesienia poselstwa saskiego w W ie
dniu. Kanclerz państwa zbijał następnie wniosek 
co do mianowania sprawującego interesa przy kurji 
rzymskiej i utrzymywał, że wielkość terytorjum 
państwa kościelnego nie powinna wpływać na sto
pień reprezentacji dyplomatycznej. Rządy prote
stanckie także, zajmują w obec stolicy apostolskiej 
pod tym względem stanowisko, jakiego się trzyma
ją  państwa katolickie. Godności rządu nic to uwła
czać nie będzie. Na alłokucję papiezką udzieloną 
została drogą dyplomatyczną stanowcza odpowiedź. 
W  Rzymie gotuje się lepsze ocenienie rzeczy. H r. 
Beust oświadczył wreszcie, iż okoliczności, że po
selstwo austrjackie w Petersburgu, a ruskie w W ie
dniu nie jest obsadzone, nie należy przypisywać ża
dnych powodów politycznych. Zaproponowane przez 
komitet zniesienie poselstw w miastach hanzeatyc- 
kiqh, w Oldenburgu i Brunświku zostało przyjęte, 
a wszelkie inne wnioski odrzucone. Pozycje na wy
datki dyplomatyczne i nadzwyczajne, przyjęto bez 
zmiany. (Nordd. A . Z.).

od godz. 4-ej do

res.e cywilizacji i poatfpu znieść w

ty  tylko raz na tydzień i to tylko 
•5-ej po południu.

Włochy i  Rzym.
( W y p a d k i  w S e b e n i c o ) .  Nord z d. 1 0 -go 

sierpnia p isze: Dzienniki włoskie podaia niektóre I /  postępu znieść klasztory — wKr ó
szczegóły o starciu wynikłem niedawno w Sebeni- festwie przeciwnie, zwinięcie niektórych klasztorów* 
co, porcie dalmackim, pomiędzy częścią ludności te- J“ t—aktem gwałtu i barbarzyństwa!!.” Z te°mż ar- 
go miasta a majtkami statku wojennego iyłoskiego V 1 .1 okazuje się,̂  że w Krakowie na ‘-to ooo m- 
Monsambano. Wyczytaliśmy opowiadanie o tym wy- . ® C1’ J®st około 3? klasztorów, jest stosunkowo 
padku w dzienniku Corriere della Marclie ale sadzi- wl§ceJ niz w Rzymie. Bardzo szczegółowo wyka 

' 1 ' ’ ’ " ’ wszyst- /any  j,e-st - fawl“ w7 wP}yw  zakonu jezuitów na
- 1 wszystkie warstwy społeczeństwa galicyjskiego,

w/ i o c  eueuamarche, a 
my, że opowiadanie tego dziennika nie dań
1 ,!  ^ . 1 . ___1 . ! . . . ! !  I . ____ Jkich rękojmij bezstronności i wymaganej zatem od | * • . ■ — s^' -yjsK.iego,
mego dokładności. Dziennik ankoński zwala wido- Przyczei“  nie zapomniano i o politycznem znaczeniu 
cznie winę_ w pomienionej sprawie na mieszkańców I  klasztorów, służących za schronienie spiskowcom, ' 
Sebenico i un'
sługuje, osadę xwjii*,u,uiuu,iu>. wl auomo, że pro-

Za" | -  o praktycznie odzywa się Słowianin o f o 
kiem do “ alez3 ^  przede wszyst- jekcie federacyjnej organizacji monarchji austrja-
kiem do iasy_ słowiańskiej i włoskiej! Wiadomo ckiej, wnoszonym przez posła jarosławskiego księcia 
także, ze pomiędzy temi mieszkańcami panuje dość Jerzego Czartoryskiego w jemi broszurze- Przed 
wielki antagonizm, gdyz włosi nie tają się z ewo- Sejmem”. A rtykuł Słowianina udowodnią że fede- 
jem życzeniem przyłączenia się do królestwa wło- racja niezbędnie pociągnęłaby za sobą roznadniecie 
skiego, podczas gdy słowianie przeciwnie chcą u- Austrji i powiada: „Przypuśćmy że Niemcy nie 
trzymać obecny^ porządek rzeczy. Od dwóch czy | mają ani za szeląg rozumu stanu ,'’i zgodzą sfę  na

tej strony Litawy; przy- 
ia dostaje osobne, a Czechy

• * ( S p ó r  g r a n i c z n y  z R u m u n j ą ) .  Presse, 
uchodząca za specjalny organ kanclerza państwa, 
czyni szczególną uwagę do oświadczeń, jakie nie- 
dawno iv delegacji węgierskiej przez komisarza wę
gierskiego w przedmiocie sporów granicznych': 
Rumunją udzielone zostały. Pomieniony dziennik 
pisze co następuje: „Wiadomość sensacyjua o o°ro- 
mnych wysyłkach wojsk, jakie rząd bukaresztski 
skierował ku granicy siedmiogrodzkiej, redukuje 
się, j a k  słusznie domyślaliśmy się, do kilku środków 
militarnych, które przedsięwziął gabinet rumuński 
dla zabezpieczenia spornych pastwisk na granicy 
przeciw  nowym zamachom włościan węgierskich.” 
(Nordd. A. Z.).

* ( S p r a w a  d r ó g  ż e l a z n y c h  t u r e c k i c h ) .  
Trudności, które^ wstrzymały przedsiębierstwo dróg 
żelaznych tureckich, są jak  się zdaje, bardzo ważne. 
W edług telegramu z W iednia przesłanego do dzien
ników paryzkich dyrekcje kolei żelaznych połu- 
dniowo-austrjacko-lombardzkich i austrjackich od
rzucić miały plan domu Hirsoh z Brukselli, doty
czący dróg żelaznych tureckich, i ułożyły nowy 
plan, który wysłany już został do Konstantynopo
la.  ̂Dom Rothschilda, tak samo w Paryżu jak  i 
w Frankfurcie, odmawiał dotąd wszelkiego współ
udziału. W edług innej depeszy, rząd miał z swojej 
strony wystąpić z pewnemi zarzutami przeciwko 
szczegołoin projentow kompanji, która otrzymała 
koncesję. iSpuiwa ta wstrzymanaby była zupełnie 
na teraz. (Nord.)

* ( G a l i c y j s k i  k o n s y s t o r z  m e t r o p o 
l i t a l n y ) ,  jak  donosi lwowskie Słowo, spo wodo
wany przez niewłaściwy udział niektórych ruskich 
księży w polityczno-clemonstracyjnych nabożeń- 
stwach za króla Kazimierza W ielkiego, wydał 7 
(1 ^) Upca okolnik, według którego, na mocy daw- 
nych przepisów kościelnych, udział w podobnych 
demonstracjach surowo jest zakazany, a winni ule
gną karze. Uczestniczący w uroczystości na pamiąt
kę Kazimierza, będą pociągnięci, jak  słychać, do 
odpowiedzialności.

( C z e s i  w e  L  w o w i e). Lwowskie Słowo 
donosi, że nabożeństwo żałobne za ś. p. dra P ur- 
kynie, na które czesi zamieszkali we Lwowie za
prosili swych wspołplemienników, odprawione by
ło we środę 23 lipca (4 sierpnia) w kościele domi
nikańskim, w obecności znacznej liczby rusinów i 
po laków, za co czesi szczerze dziękują jednym i dru
gim, za pośrednictwem tegoż organu prasy. Czesi 
lwowscy pilnie uczą _ się języka ruskiego, i jeden z 
tam ejszych antykwarjuszów zapisał w tych dniach 
' wie . oruskich gramatyk, które bezzwłocznie 

skowi' 1 W zn' e czesh tak cywilni jak  i woj-

* ( T e a t r u  w P  r  a d z e). ^  p radze -egt 5  
teatrów: na czterech z nich dawane sa przedstawie
nia czeskie, a tylko na 5-ym, tak zwanym ziemskim 
teatrze, g ra trupa niemiecka. Jak  wiadomo, dzie-

trzymac obecny porządek rzeczy. Od dwóch czy mają ani za szeląg rozun 
trzech przeszło lat ludność rasy włoskiej okazuje federalistyczny układ z
energicznie 1 często swoje zachcianki separatystów- puśćmy dalej, że Galicja clostaie osobne a Czechy 
skie, tak że stosunkowo powiększyły także dążno- osobne, a słowianie w Istrii i Karvntii osobne a 
sci zachowawcze słowian. _ W  skutek tego wynika- Dalmatyńskie królestwo znów osobne—ministerium 
ją  wielkie niesnaski pomiędzy plemionami, które spraw wewnętrznych, handlu, oświaty związane je- 
dopro wadziły do_ ważnego starcia, jak  to kilka kil- im - ja k  to się dzieje z Za- i P r z e d Ł i S n S t  
ka razy miało miejsce w Trjeście. Powodom tym rjatni: wojny, finansów i spraw zewnętrznych- czy
w yD adkT Sebenico^>1SC(b ^ dne pożałowania myślimy, że zgoda i spokój a przytem dobrobyt by 
wypadki w SeDemco. Chodzi tylko o to, na kogo nastąpił, co jest najważniejszą rzeczą w dzisiejszych 
spada głownie odpowiedzialność za wywołanie tej nieodmotanych zawikłaniach, gdzie wojna, i to woj-
0 0 1  K I .  Tln. W i p l l r n .  w i c i  i q .1t  m i ń ń ?  o m r \ U . 1bójki.

H iszp an ja .
* ( P o ł o ż e n i e  k ra ju ) .  Spiskowcy rekrutują 

swoje ofiary, a być może bohaterów w samem cer- 
cu Hiszpanji. W  Madrycie aresztowano d. 9  sierp
nia 17 gwardzistów cywilnych opatrzonych paten
tami podporuczników podpisanemi przez don Car- 
losa. O bandach niema żadnych wiadomości. Są
dzą, że schroniły się one w góry. Bandy w L a 
Mancha błądzić mają, z Polo na czele, w górach To
ledo. W prowincji Leon banda M illa m a  uciekać 
lsu  L u g o ,  a  b a n d a  B a la z a n te g u i s k ie r o w a ła  się k u  
C errera i grzbietom gór Asturji. Podczas gdy 
grzbiety gór zaludniają się zbiegami, niewiadomo 
czy nowe bandy tworzą się na równinach. Niektó
re korespondencje potwierdzają ten fakt. Dodają 

i one, że bandy te składają się wyłącznie z oficerów 
urlopowanych, z zbiegłych żołnierzy, z zakonników 
niezadowolnionych od czasu zamknięcia ich klaszto
rów. Wszystko to są żywioły zdolne do prowadze
nia tych sławnych wojen partyzanckich, których 
przykładem był już tyle razy półwysep Pirenejski. 
Należy jeszcze przytoczyć jeden szczegół co do wy
padków' hiszpańskich. Mówią ciągle o podróży je
nerała Prim a do Vichy. Z swojej strony lekarze 
królowej M arji-Krystyny radzili wdowie po Ferdy
nandzie V II, a matce królowej Izabelli, udanie się 
do tych wód na kurację. W  skutek tego wystąpiło 
na jaw  tysiące przypuszczeń. Jakie szczęście dla 
Vichy, jeżeli te ciepłe wody przyspieszą załatwienie 
rozwiązania przesilenia królewskiego, któremu ule
ga od tylu miesięcy naród hiszpański. (L a  Fr.).

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( P o g w a ł c e n i e  g r a n i c ) .  Wiadomo teraz, 

jakie to było pogwałcenie granic, które tak mocno 
obchodziło prasę rumuńską. L ist z Bukaresztu do
nosi, że wypadek ten był poprostu kłótnią o past
wiska, zwyczajnym sporem pomiędzy na pół dziką 
ludnością nadgraniczną. Pokój Europy nie będzie 
zatem zakłócony tą sprawą wschodnią. (L a  Fr.)

(W z b u r z e n i e ) .  Z Bosnji donoszą do Wan- 
derera, iż tam, w skutku nakazanej organizacji mili
tarnej, panuje wielkie wzburzenie między ludnością 
muzułmańską. W  Sarajewie wojsko wkroczyło do 
do meczetu, dla aresztowania burzycieli. (Nordd.

—  ---- _-----<»wjua, 1 10 woj
na wielka wisi jak  miecz Damoklesa nad Europą 
na włosku?! Bynajmniej. Rusini w Galicji a niemcy 
w Czechach, bardzo wątpimy, ażeby z takiego sta
nu rzeczy byli zadowoleni, a jak  tam tak i tu jest 
ich niepospolita porcja; rząd zaś każdy, który dba 
o swoj chociażby byt, zadosyćuczynienia wszystkim 
za równo szukać musi”. Praktyczne czasopismo 
wyprowadza wniosek że federacyjne dążenia w obe
cnym czasie, są niebezpieczne i że lepiej chronić jak  
źrenicy w głowie to co jest w rękach i nie myśleć o 
walce, do której nie ma sił.

R o z b ió r  b r o sz u r y  p. D łu ż n ie w s k ie g o ,  p o d  ty tu 
łem: „Dawna Polska ’ opiera się na bezstronnej, 
krytyczno-historycznej analizie. W  koresponden
cji z Warszawy, znajduje się jak  zwykle prawdzi
we ocenienie ważniejszych współczesnych faktów 
w Cesarstwie i kraju nadwiślańskim. W  korespon
dencji z ziemi sanockiej, p. Turowski poświęca nau
kowe swe badanie tej ważnej kwestji, że „Polska po
dług zdania wielu polaków stanowi niby oś i słońce 
słowiańszczyzny. Gdyby powiedziano że mogła się 
tern stać, niedaleko rozminięto się z prawdą”, doda
je  publicysta i przeprowadza tę myśl popierając j ą
szeregiem faktów z historji polsniej.

W  przeglądzie prasy perj odycznej, ocenione są 
uniesienia publicystyczne w Galicji i —- wypowie
dziana jest gorzką prawda sykofańtyzmowi jaki 
wzniecał się w ostatnich czasach, który wszelki kie
runek umiarkowany, wszelkie rozsądne ostrożne 
zdanie, obrzuca błotem i piętnuje jako zdradę „naj
świętszych uczuć narodowych.” Dalej zamieszczone 
są wyjątki z podanego w Przeglądzie polskim li
stu p. Optymowicza, aptekarza „pod czerwonym 
kosynierem” do jakiegoś aplikanta przy banku. Jest 
to bardzo ciekawy argument przedstawiający wier
nie plany i kombinacje galicyjskiego stronnictwa 
ruchu, lepiej „nieprzerwalności powstania”. D ługi 
wykład szczegółów obraca się około jednego, po
stawionego w początku dokumentu, quasi aksioma- 
tu, że „tylko powstanie jest Polską.” Przyznamy się, 
że niema czego winszować tej koterji galicyjsko- 
polskiej inteligencji. Z taką niemoralnością nie wy
gadał się żaden człowiek jakiegokolwiek bądź inne-

Słowianin.
(Artykuł wzięty z Warsz. Pniew). 

jW  N-rze 3 Słowianina, na pierwszem miejscu za-
le sz c z o n v  ie s t  a r tv lrn ł  a i ______ ------------mieszczony jest artykuł mający współczesny interes 

dla Galicji, pod tytułem: „Nieco o wpływie kla
sztorów a mianowicie zakonu jezuitów w naszym 
kraju . Szanowny organ słowiańszczyzny świadczy, 
że obecnie po znanym wypadku u karmelitek bo- 
sych w Krakowie, wszystkie organa prasy galicyj- 
skiej gorąco przemawiają za zniesieniem klaszto

i n . W p f  l  f p  f ł m n n o  1-^*11—  T . a  j ___sięć lat tem u, czesk ie przedstaw ienia dozwalane by rów  nawet i tl^orfranT^?' Zll, Z, | ‘es!e,"ei11 k laszto- przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotykarozwalane by- | row, nawet 1 te organa, które kilka lat temu, kiedy | się z pociągiem osobowym drogi żelaznej w arszaw /ko-

gadał się „
go kraju, jakiejkolwiek bądź innej narodowości.

Nr. 3 S ło w ia n in a  zamyka się działem rozmaitości 
i przeglądem politycznym.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W a r s a a w a ,

t  (13; Sierpnia.
Kolej Fabryezno-Łoćłzka.

Pociąg Kr. 1, wychodzi z Eodzi o godz. 12 min. 23 
przybywa do K oluszek o godz. 1 ni. 10 i tam spotyka
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W iedeńskiej.: FodróSni pociągiem  tym  udający się, p rzy 
byw ają do Sopnowic o {-od. 9 w ieczór, a  do W rocław ia  
o g. 12  m.*l% rano .

P ociąg  N r. 2. w ychodzi z K oluszek o godz. 2 m in. 35 
p r z y b y w a  do Ł odzi o godz. 3 m. 32 . P o c iąg  ten łączy 
się w K oluszkach z pociągiem  osobow ym  drog i żelaznej 
W arszaw sko-W iedeńskiej, w ychodzącym  zSosnow ic o j .  
7  m . 3 °  rano. P odróżn i pociągiem  K r. 1 przybyw ający  do 
K oluszek o g . 1 m. 20 łączą  się z tym że pociągiem  d ro 
g i  żelaznej W arszaw sko- W iedeńskiej, przybyw ają do 
W arszaw y o g . 5 m 38 po po łudn iu , a do A leksandrow a 
o g. 7 m. 20 w ieczorem .

K a l e n d a r z .

W  sobotę 2 ( 1 4 ) sierpnia, — św. Euzebjusza w y zn .—  
Słońce wsch. o godz. 4 min. 42; zach. o godz. 7 min. 26.

W  niedzielę 3 (1 4 ) sierpnia, — W niebowzięcie N. M. P. 
Słońce wsch. o godz. 4 min. 43: zach. o godz. 7 min. 24.

S t a n  p o g o d y .
8.°5 R.Dziś z rana -j-

W e z o ra j .  
Barometr w milimetx*ach 
Termometr Reaumura . 
Stan nieba . . . .

o g 6 7. r a u n . jo  g . 4 no po i.

746.1
-u  S > 2

pogodny >

Największe ciepło -r 14,B2 R. Najmniejsze ciepło 

Wysokość wody na Wiśle stop 2 cali 0.

746.3
- f  13.°5 
pogodny

j- 6,°3 R.

W i d o w i s k a .

ELYSIUM  (dawniej pod Lipką, ulica Przejazd N. 5 ) .—
Dziś i codziennie, Przedstaw ienie północno-niemiec- 
kich śpiew aków  i dram atycznych artystów . — Począ.
tek o godzinie 7 %  wieczorem.

DOLINKA PRAGSKA.— D ziś i codziennie, przedsta
w ienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek hum orysty
cznych) P ° d  dyrekcją p. Bukowskiego. — Począteko godzi
nie 7 '%.

W EN EC JA  PRAGSKA. — D ziś i codziennie, przed
staw ienia złożone z tańców, śpiewów i sztuczek humory- 
stycznych P ° d  dyrekcją p. Piwka. — Początek o godzi
nie 7 % .

WYSTAW A STEREOSK O PÓW  z podarkami, czyli lo- 
te rja  bez przegranej allegri, — codziennie, w restauracji 
Bremera w domu przechodnim Rezlera przy ulicy Senator
skiej.

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— D ziś i co
dziennie, W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 
m iasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego. —
W ystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W  PRADO za rogatkami W olskiemi, zakład gastronomi- 
czno-spacerowy, codziennie je s t otwarty. — W  sobotę, 
w niedziele i każde święto grywa o rk ie s tr a  w pełnym kom 
plecie, wspaniale fajerwerki i ognie bengalskie. — Począ
tek  o godzinie 5-ej po południu. — W ejście w dni świąte
czne od osoby kop 15. — Dzieci do lat 10-u bezpłatnie; 
starsze kop. 5.

W IE L K I TEA TR. — Dziś, w piątek, opera w 3-ch 
aktach, Pigkna Helena. —• O soby: Parys, syn Priam a — 
p. Filleborn; M enelaus— p. Szczepkowski; Helena, jego 
żona — pani Dowiakowska; Agamemnon — p- Prohaz- 
ka: Orest, jego syn — panna Kwiecińska', Kalcbas, wiel 
ki wróżbita J o w is z a -p . K ozieradzki; A c h ile s -p . M atu
szyński', Ajax I-y — p. Ziółkowski; Ajax 2 - g i -  p. 
szyński; Bacchis służebna H eleny— panna 0robert; Leoe- 
na __ panna Rutkowska, Partenis — panna Herman —
( dwie powyższe wesołe córy Grecji); Eutykles kow al— p. 
Dorawski; Filokomes, sługa Kalchasa — p. Krupiński', 
Niewolnik— p. Jejde.— Jutro, w sobotę, opera PierWSZy 
dzień szczęścia- — Wczoraj, we czwartek, dawano ope
rę Pierw szy dzień szczęścia, było osób 5 1 0 .

DOLINA SZWAJCARSKA. —D ziś i codziennie, Kon- 
Cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z S0-ciu doborowych artystów. — W e środy i so
boty, Koncerta symfoniczne- — Jutro, w sobotę-. — 1 .
Uwertura z op. „Jan  z Paryża”, Boieldieugo; Polonez kon
certowy, Dobrzyńskiego; Pieśń, duet Jana  Vogta; W arja- 
cje, Beethovena. — II . W ielki marsz ze świty, Ralfa; Sym- 
fonja A-dur (N. 4), Mendelsohna-Bartholdy: a) Allegro vi
vace b) Andante con moto, c) Con moto moderato, d) 
Presto: Saltarello. —II I .  Uwertura do „Rozamundy”, Schu
berta; La Bouquetihre, walc Godefreya; Introdukcja do ope
ry „Loreley”, Bracha; Concerthaus-polka, Bilsego. •— Po
czątek o godzinie 6 % . — Cena wejścia kop. 3 0 .— Wczo
raj, było osób 2 00.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow-
sk im ).— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ 
KNYCH (w hotelu europejskim). —- Codziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy D ługiej).— D ziś i codziennie, 
p r z e d s t a w i e n i a  T ow arzystw a kom icznych śpiew aków
p a ry z k ic h . — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed
stawienia o godzinie 8-e j.— W  poniedziałek, przedstawie
nie na benefis p . Henriette. —  Wczoraj, było osób 2 3 6.

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niem ieckich artystów , pod dy
rekcją p au; Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi
nie 7 'A - — Wczoraj, było osób 19 6.

T IV O L I— D ziś i codziennie przedstawienia humory- 
s ty c in ° ’w °kalne w języku polskim i tUSCC przy doboro 
wej orkiestrze, pQ(j dyrekcją p, Russanowskiego. — Zaczy
na sie 0 g°bz*nie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
1 0 0 .

KASSlNO (przy uUCy ś-to  Krzyzkiej). -— D ziś i co
dziennie, przedstawienia hum orystyczne w języku pol
skim złożo*® ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H . Mo
dzelewskiego- Początek o godzinie 8-ej. —- Wczoraj, 
było osób 40.

* Przyjechali do W arszaw y: jen e ra ł - m ajor D a- 
niłow, z P etersburga; kam erjunk ier Demidow, z W ie 
d n ia ;— wyjechali: warszawski i nowogieorgiewski 
arcybiskup Joanicjusz, do G óry; jenera ł-m ajo r or
szaku Jeg o  Cesarskiej M ości Weliaminow, do S kier
niewic; tajny radca Kruzenstern, do Berlina.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 31 (12 ) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 

nemi markami: Karp w Łodzi, Ciioratik w Nowogródku, 

Czechowska w Górze, Bertel w Radomsku, Frenkiel w Ło
dzi, Smiełko w Połtawie, M ariariczenko w W oroneżu, Ko
walski w Krakowie, K orubrod w W olbromiu, Cukier w 
Lublinie, Talin w Kaliszu, Dzeniejew w Kobryniu, Józef 
Ogrodnik w Nemerowie, Klem w Suczawie, Karpiński w 
Andrzejowie, Komar-Gacki bez oznaczenia miejsca, list bez 
oznaczenia adresu ,— list, któren winien być wysłany, ja 
ko rekomendowany: do Naczelnika Powiatu w Sierpcu, — 
listów miejskicli sztuk 9, wyjętych ze skrzynek pocztowyeh, 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 1 4 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 31 (1 2 ) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 6 8, wyzdrowiało 6 8, umarło 5, po
zostało 1634 (mężczyzn 7 6 0, kobiet 8 7 4), z nich w szpi
talu starozakonnych mężczyzn 16 4, kobiet 16 6.

* Dnia 31 (1 2 ) b. mies. i roku, Urodziło SIĘ; chrze- 
ścjan: płci męzkiej 9, płci żeńskiej 8; starozakonnych. 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 5, razem 2 6 ;— z a W a r łO  
Śluby m ałżeńskie: par: chrześcjan 1 0 ; starozakon
nych— ; —- umarło: chrześcjan: płci męzkiej 10, płci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń. 

skiej 2, razem 24.

Ceny Targowe.
dnia 31 Lipca (1 2  Sierpnia) 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert > 

rsr. kop. ]
Korzec od — do

ruble sr. i kopiejki

Zyto.................
Jęczmień.
Owies..............
Groch polny . 
Kartofle. . . . . .

12 24 6 52'/, 7 85
7| _

76
* 57 */3 4 85

. 4 32 2 55 2 7v
1 — — — —

! i 60 — 90 1

Pud siana od kop. 27 % ~ 30. Pud słomy od kop. 25—27%. 
Dowozy: Pszenicy 103; Żyta 286; Jęczmienia — ;

Owsa 687 czetwerti.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia 1 (1 3 ) Sierpnia 1869 r.

Żądano | Płacono
MU-Nlii 1 I . Rs. | K. | Rs . | K.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . . . . 6 48
Dukaty Holenderskie nowa ważne. . . - 3 w y ,
Frydrychsdory Pruskie . . .  . . ł+ -- 4 v ; w . ; .
Pruski kurant za 100 ta l . . . -

PAPIERY
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100........................... _ , 86 50
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . — tr — .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę. ......................................... ; — .. — 111 —
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . . — 55 50
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . — — 36

„ „ „ bez kuponu . — — 28 —
Listy Zastawne III-g oOkresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ..................................... 93 95 93 62
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)..................................... 93 78 93 45
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 50 100 —
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . . 78 20 77 95
Dowody Kom- Centr. Likw. za rś. 100 . 42 —
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ........................................... ■ — ’ 87 50
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 Ó 0 .......................................... -L ł—-M
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs.

1 0 0 ............................................... 89 50 88 75
Metaliki Lutowe za rs. 100 ..................... 102 — 101 33

„ Sierpniowe za rs. 100 . . . . ! •— - . — .- , ~ -4* ,
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 174 50 173. 50

„ „ „ z 1866 rs. 100 . 175 174 .TM
5% Listy Zastaw. R o s ji.......................... 102 50 101 75
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie

go dróg żelaznych rs. 125 .. . . - i — 160 ; >
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po

frank. 2,000 za rs. 100 . 97 —r< 96
Akcje Drogi Żel. War.-Wied. za sztukę. 76 75 nr* '
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za sz tu k ę .......................... : —
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 .......................... . . . . . . 74 17 t —
Akcje Żeglugi_ Parów. Kraj. rs. 100 . • - —
Akcje Drogi Żel. War.-Terespołskiej za

rs. 100 .......................................... — — 118 _  ■
Obligacje Kolei Żel. War.-Tercspolskiej. - '• —: • —-! • U.
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 103 _ —

WEXLE. 1
Berlin . . . 100 Tal. |2 m. 116 55 116 40

„ ik. t. 116 55 116 40
Wrocław . . „ „ j2 m. — , — — —,
Gdańsk . . .  „ .„  i 2 m. 116 55 116 40
Hamburg . . 300 B. Mk. *'2 m. ,— — — —
Londyn . . .  1 Ft. St. 3 in. 8 1 — .— ■
Paryż. . . . 300 I r . ink. 2 m. 95 40 1 —
Wiedeń . . 150 Zł. W. A. \2 m. 96 30 96 —"'
Petersburg . . 100 Rsr. jl m. — ' -J — ■ . —

„ jk. t. J100 99 83
Moskwa l i m . 1 99 25 99

„ . . . „ „ ik. t. ! —
* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.—k. 55%.

„ „ „ od Listów Likwidacyjn. rs. —k. 80.

KURSA TELEGRAFICZNE
A j c n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z Berlina, d. 31  Lipca (12  Sierpnia) 1869 r.

Z BERLINA. żądają | płacą
Bilety Banku Rosyjskiego.................................... i
Weksle na W arszaw ę..........................................j 76%

,, Petersburg 3 ty g o d n ...................... 85
„ „ 3 miesięczny . . . . ! 8 4%
„ Londyn 3 „ ..................... > 2 4 %
„ Paryż 2 „ ..................... SlVia
„ Hamburg 2 „ . . . . 150%
„ Wiedeń 2 „ . . 82%

Listy Zastawne 4°/0............................................... | 71%
Listy Likwidacyjne............................................... .  i  5 9 %
Obligacje Skarbowe 4 % .......................... ! 69%
Koleje Rosyjskie............................... 103%
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskicj . . . 93%
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . . • i 79%
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej . .
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . . . . I 62%
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . . . . 137%

2-ej emisji. . . . 1137'%
5-ta Pożyczka Stieglitza ..................................... ł 70
5% Listy Zastawne R u sk ie ................................ 80%

Żyto na ta rg u ................................................ 55
„ na dostawę w je s ie n i..................... I 55%

Z W IEDNIA. !
.

Weksle na Londyn. . . ■ ........................... i 123 65
„ H am b u rg .......................................... 90 50
» B a r y ż ............................................... 49 15

Pożyczka N a ro d o w a .......................................... ! 71 90
5% M etalik i......................................................... 1 62 60
Akcje Banku K redytow ego................................ ]310 80

Z PARYŻA. i
Renta 3 % ...........................• .......................... .  73 60
Renta Włoska ...................................................... 56 25
Akcje Kredytu Ruchomego................................ •217 50

Z LONDYNU. 1
3%  Papiery (Consols) . ........................... ..... j 92 1 Vl 0

......
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A7. D. 5800. Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

W  zasosowaDiu się do art. 44 K. C. P. 
ogłasza, iż Trybunał Cywilny w Lublinie, 
wyrokiem na dniu 29 Maja (10 Czerwca) r. b. 
i  powództwa Andrzeja i Domiceli z Cygasie- 
wiczów małżonków Bratkiewiczów zapa
dłym, śledztwo co do zaginienia syna ich 
księdza Aleksandra Bratkiewicza, ze zgro
madzenia 0 0 .  Dominikanów w Lublinie, na
kazał i do wyprowadzenia tegoż śledztwa, 
Sądy Pokoju w Lublinie i Hrubieszowie wy

znaczył.
Warszawa d. 31 Lipca (12 Sierp.'1869 r.

Członek Komisji,
Rzeczyw isty Radca Stanu, K. Łaski.

3—3 Naczelnik Wydziału, Puchalski.

N. D. 5761. BupmaecKue [  yOcynoKoe  
UpanAeuie.

O t t ,  B a p u i a B C K a r o  I’y o e p i i c K a r o  r i p a i u e -  
u i f l  c u m t .  oÓBHB/ifle r e n ,  i t o  y i e m ,  B o 4 3 i ; h -  
C k ih ,  nocTOHMiiwń jKBTO^b P a ^ t e B C K a r o  y t 3 -
4 a, rop. C.iymeBa we/iaeTi> noayiHTb 3.vin- 
rpaiłioiiHbiii nacnop n , bt> Opycciio.

Bci1;4CTBie Mero Alma UMUtomia 33KOH- 
Hbia npeTBH3iił kt, ynojiHHyroMy B0 4 3 HH- 
CKOMy eT> TeMeHiH Tpei-b Ii-B4 e/1K, CMHTan 
co 4 HU iiacToamaro oSiHBBeHin 6/iarono- 
/iHib 3ammib o laKoBhixb i.pereH.liHib Ty- 
6epHcK0 My ripaB.ieH'K), h ó o  no HCTeneiiiH 
cero BpeMeHH o ubmas-B eiey nacnopTa 6y- 
4 eTb c4 'B,iaHo npe4 CTaiMeuie no npiiHa4- 
4e*H0CTH.

I'. Bapmaua, 29 I k m h  1869 r.
1—3 CoB-BTHHKb, flyza^bCKift.

N. D. 5787. 1'upHuu /jenupmtiMeitm'h 
ez> Ilapcm eb n o .ib c ic o M b -  

T aicb  K a s t  9 (21) CeHTHÓpa npnxognT cn  
eBpeficKifi npa3SHHKT>, t o  ropHbift jljenapTa- 
MeHTb, HailiejIT, Heo6xORHMMMT, T O p iH H an p O - 
gaaty cocTOam aro b t , r . B ap iu aB * nojęi, JM 
1 0 7 8 c . Mara3HHa ropHO-saBOgcKHxi. nsjcŁaiS  
BM tcTk ct> xpaHHupiMCH b t, ohom t, 3anacaMH 
ntejrh3a 11 gpyraxT . pa3HbixT> HSfltuiifi, o th o -  
ffiiiTb Ha 1 0  ( 2 2 )  CeHTHÓpa c. r.

N . D. 5341. Sąa Kryminalny w Kielcach.
W  zastosow aniu się do N ajw yższego U kazu 

z d nia 25 K w ietn ia  (7 M aja) 1850 r. i P o s ta 
now ienia b B ady A dm in istracy jnej z d n ia  16 
(28) P aździern ika  1856 r. wzywa K azim ierza 
H em pel m ieszkańca wsi Janow ice B agniste  
gm iny Jakobow ice powiatu O patow skiego, bez 
pozw olenia Rządu samowolnie za g ran icę kra* 
j u  w yszlego ostatn io  w Rzymie przebyw ają
cego, aby w ciągu miesięcy sześciu od daty  
zam ieszczenia po raz  trzeci n in iejszego wez
w ania w D zienniku W arszaw skim , Jo K róle 
stw a P o lsk iego  powrócił, i czy to osobiście czy 
też  przez w ładzę Policyjną o powrocie swym 
S ąd  K rym inalny zaw iadom ił, lub też w tym 

.p rzeciągu  czasu uspraw iedliw ienie powoaów 
niepow rócenia dotychczas do k ra ju  n a  pierw o
tn e  w ładz tu tejszych  przez pism a publiczne 
wezwanie, Sądowi K rym inalnem u n ad es ła ł, 
gdyż y> razie n ie  uczynienia zadosyć n in ie j
szemu wezwaniu ściągnie na sieb ie  sk u tk i a r t . 
340 i 341 K . G. i P . zagrożone to j e s t  sk a z a 
ny zostanie na pozbaw ienie w szelkich praw i 
bezpow rotne z obrębu P ań stw a  w ygnanie a 
w razie samowolnego n as tęp n ie  pow rotu do 
k ra ju  po dojściu do prawom ocności zapaść m a
jąceg o  wyroku zostan ie  zesłany  na osiedlenie 
w Syberji.

Kielce dnia 9 (21) L ipca 1869 r. 
za P rezesa  Sędzia , Żóchowski.

2— 3 Podpisarz , D om ański.

N. D. 5781. H nĄzupam e.ib 4 O npyta
Haputaecica?o Anąu37ta?o Jn p a i/A etii/i.
O t t , 4 O s p y r a  B ap in a B c u a r  o A o

ynpaBxeHiH oóbHBJiaeTCH, u t o  ygocTOBbpe- 
Hie BHflaHHoe ó h b iiih m t, HagBHpaTejteMT, ait- 
UH3HMXT, CÓOpOBT, 1 -ro  yTHCTKa OTb 30 IlOHH 
cero  r o ją  3a As 128 AurycTHHŁ KyąiiHCKofi, 
fljm uoxyueH iH  naTeH Ta Ha u ih h o k t,  b t, Rep. 
C bh h h p h , OhRjienKaro y h3ga, oóbaBJieHO y- 
U'epaHHbiMi,, a  noTOny B sairh in , e ro  sugaHO 
g p y ro e  yjtocTOBhpeme o t t ,  2 9Iio jia  3 a  JM 194, 
3aTliMT, yRocTOBhpeHie 3a JM 128 cahgyeTT, 
CHHTUTb HeRtfiCTBHTeabHbIMT,.

I . CkRaeipŁ, 30 Iioaa 1869 roRa.
1— f  OitpyaiHoS H aR supaT eab , ( .............. ) .

N . D. 4891. Dyrekcja Drogi Żelaznej
Warzzawsko- Wiedeńskiej i Warszawsko- 

Bydgoskiej.
P odaje  do powszechnej wiadomości, żq pozo

staw ione w ciągu kw arta łu  I I  r .  b. w pow ozach 
i na  stacjach  dróg żelaznych rozm aite  przedm io
ty, odebrane być m ogą za udow odnieniem  w łas- 
ności od Zaw iadow cy stacyi Głównej W a r
szawa.

W ykaz tych przedm iotów  może być p rze jrz a 
ny każdodziennie w zw ykłych godzinach b iu
row ych w k an ce lla rjach  Zawiadowcy stacyi: 
W arszaw a, Skierniew ice, P etroków , Często
chowa, Sosnowice, G ranica, Łow icz, K utno , 
W łocław ek , i A leksandrów .

Przedm io ty  od d. 20 G rudnia (1 Stycznia) 
1869/70 r . n ie odebrane stosownie do przepisów  
porządkow ych dróg żelaznych zostaną sprzeda
ne  przez public zną licytacyę.

W arszaw a d. 25 Czerwca (7 L ip ca) 1869 r.

O T W A R C IE  S P A D K Ó W .
OTKPHTIE IIAOJTMCTBrE.

N . D , 3215 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Zaw iadam ia, że z powodu śm ierci:
1. F ran c iszk a  G adzalsk iego  w spółw łaścicie

la  dóbr K rasien in a  w Powiecie L ubartow skim  
położonych.

2. E leonory  z Bzow skich S kaw ińsk ie j wie- 
rz y c ie lk i  sum rs. 1?500 pod N r. 14 d z ia łu  IV , 
w ykazu d ó b r Bobrowe A, w P o w iec ie  K rasn o 
staw skim , rs. 3 ,000 pod N r. 5 dz ia łu  IV  w y
kazu d ó b r  O łbięcin  w Pow iecie Janow skim  
i rs. 900 pod N r. 32, rs. 630 pod N r. 34, o raz 
rs . 1,665 pod N r. 37 d z ia łu  IV  w ykazu hypo- 
tecznego dóbr Borów A, w Pow iecie K rasno
staw skim  położonych, ubezp ieczonych .

3. J a n a  B orow skiego, w łaściciela dóbr R ud
k i K ijańsk ie j w Pow iecie LuDartowskim leżą 
cych.

O tw arte  zostały  spadki, do u regu low ania 
k tó rych  term in  na  dzień  10 (22) L istopada 
1869 r. oznaczony został.

L ublin  d. 28 K w ietnia (10 M a ja )  1869 r.
2— 2 F e lik s  W asiu tyńsk i.

N . D. 3214. P isarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy.

Z powodu śm ierci W ojciecha P aluszkiew icz, 
w łaściciela n ieruchom ości N r. 109 i 121 F a j-  
busia  B ornsz te jn , w łaściciela n ieruchom ości 
N r. 42 i 43, oraz B eniam ina B o rusz te jn , w spó ł
w łaściciela nieruchom ości N r. 78, 62 i praw a 
ew ikoji zap isanej na nieruchom ościach Nr. 163 
i 233 w Ł ęczycy  położonych, toczą się p o stę 
pow ania spadkow e, do ukończen ia k tórych na  
dzień 17 (29) L istopada 1869 r. wyznaczony 
został te rm in , w którym  w K ancelarji H ypo- 
tecznej Sądu tu te jszego  strony  in teresow ane 
pod sku tkam i praw a staw ić się w inny .

Ł ęczyca  d. 19 K w ietnia (1 M aja) 1869 r.
Zabokr?ecki.

N . D. 3 2 1 7. Pisarz Sądu Pokoju 
w Końsku.

Z  powodu zaszłej śm ierc i M endla Ocal, w ła
śc iciela niei uchom ości w m ieśc ie  P rzedborzu 
N r. p o i. 47, otw orzy! się spadek , do reg u lac ji 
k tó rego , te rm in  pod p rek lu z ją  na  dzień 3 (15) 
L is to p ad a  1869 r. w Sądzie  tu te jszy m  ozna
czony został.

K ońsk dnia 18 (30) K w ietn ia  1869 r.
K asiński.

R EG ULA C JE H Y P 0 T E C Z N E . 
Y C T P O tC T B O  H H O T E K l).

N. D. 5795. Sąd  Pokoju w Miechowie.')
Z powodu żądanej nowej regulacji hypo- 

teki przez Franciszkę z Zajączkiewiczów  
Gajewiczowej:

a. Domu murowanego piętrowego z takąż 
oficyną i stajnią zajezdną w rynku miasta 
Miechowa pod Nr. 17 stojącego.

b. Domu parterowego murowanego z chle
wami i stajenkami w ulicy Krakowskiej pod 
Nr. 20 położonego.

•. Stodoły drewnianej z sadem przy niej na 
północ z ogrodem W incentego Kwapińskie- 
go, a na zachód z ogrodem W incentego Ur
bańskiego graniczącej, 
g; d. Ogrodu i placu po spalonej stodole z j e 
dnej strony polami Poradowskiemi i ogrodem 
Józefa Siermantowskiego, a od zachodu z 
ogrodem niegdo Franciszka Zajączkiewicza 
graniczących  

e. Półkwarty gruntów teritorjum miasta 
Miechowa położonego, od wschodu z grun
tem sukcesorów Dzwigalskich, a od zachodu 
z gruntem niegdy Franciszka Gajewicza gra
niczącego.

/ .  Kwarty gruntu takoż w teritorjum m ia
sta Miechowa położonego, z jednej strony z 
gruntem Jakóba Borzęckiego, a drugiej stro
ny z gruntemm Piotra Stano graniczącego.

g. Kwarty gruntu podobnież w teritorjum  
miasta Miechowa położonego, z jednej strony

z gruntem sukcesorów Dzwigalskich i Fran
kiewicza, a z drugiej strony z gruntem Toma
sza Odmędy graniczącego.

Zawiadamia interesantów, że regulacja ta
kowa nastąpi w Sądzie tutejszym dnia 14
(26) Października 1869 r. i wzywa ich iżby 
do takowej osobiście lub przez pełnom ocni
ków, urzędownie i szczególnie umocowanych 
zgłosili się, żądania swe i wnioski do proto
kółu regulacji podali, oraz w dokumenta pra
wa ich udowadniające zaopatrzyli się. Ostrze
ga zarazem że niezgłaszający się w terminie 
ulegną skutkom prekluzii prawem hypotecz- 
nym przepisanej Ogłoszenie decyzji nad 
dziełem regulacji zapaść mającej, w dniu 15
(27) Października 1869 reku będzie miało 
miejsce.

M echów d. 14 ■ 26) L ipca 1869 r.
1 - 1  Podsędek, A. Jacob.

LICYTACJE. —  T O P M I.
N. D . 5573. Magistrat M iasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 14 (26) Sierpnia roku bież. o godzi
nie 12 w południe odbędzie się  w sali Posie
dzeń Magistratu licytacja in plus przpz 
opieczętowane deklaracje na jednoroczne, to 
jest od dnia 19 Września (1 Października) 
1869 r. do tegoż dnia i miesiąca 1870 r. wy
dzierżawienie posesji Nr. 2346 w W arszawie 
przy ulicy Pawiej położonej, na rzecz zale
głych podatków zajętej, od sumy dzierżaw
nej na rs 1024 ustanowionej, w warunkach 
zamieszczonej i do niniejszej licytacji poda
nej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta 
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miej
scu wyżej oznaczonem na ręce p. o Pre
zydenta Miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami, bez skrobania, po
prawek i przekreśleń, wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej Miasta 
Warszawy na złożone w tejże yadium. w ilo
ści rs 102 i na koszta ogłoszenia rs. 10, któ
re nieutrzymującemu się przy licytacji, na
tychmiast zwrócone będą.

B liższe  w aru n k i d o ty c z ą c e  w m ow ie b ę 
dące j licy tac ji są  do p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  
A dm in istracy jn y m  k a ż d o d z ien n ie  w y jąw szy  
dni świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję

niniejszą deklarację, mocą której, podejmuję 
się zadzierżawłć posesję N 2346, w War
szawie przy ulicy Pawiej położoną, na rok 
jeden to jest od dnia 19 Września (1 Paź-

rnkn^'nfi* r’ te8°ż dnia i miesiąca 1870 
sr Ń .,ariB;Ł0 ?a takową dzierżawę rubli 

’ (wyP’sać literami) neddaiac sia
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w w!-
rUKwTt X l m C h  ZiJm‘eszczońym Kwit na złozone w kasie Głównej E ko-

rs°T02ZnieJn a vadi u“  *  ^ i  rs. 102 i na koszta ogłoszenia rs 10 nrzv
mniejszym załączam. p y

dnh! N6 N°Je zamieszkanie w »■ N. pisałem
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko ) 

Warszawa, dnia 2( Lipca (2 Sierp.) i86» r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major,
9 „ vr , . W itkowski.

Naczelnik Kancelarji. Zdzitowiecki
^ 'r P '  r> Komisarz Administracyjny 

Cyrkułu 4, 5 i  8  Miasta Warszawy. 
rod.ije do wiadomości publicznej, iż pra

wnie zajęte na satysfakcję należności skar- 
owycn i miejskich ruchomości a mianowicie: 

kanapa, fotele, serwantka, stoliki machonio- 
we, zegary, szkła, porcelany, i t. p. przed- 
miota, w d. 12 (24) Sierpnia 1869 r. o godzi- 
“ ? Lw Południe w domu pod N. 2253 przy 
ulicy Nalewki, przez licytację za gotowe pie
niądze więcej dającemu sprzedane zostaną. 

Warszawa d. 29 Lipca (10 Sierp.) 1869 r.
_   Dobronoki.

N D. 5159. Podaje do powszechnej wia
domości, że zajęte w drodze egzekucji sądo
wej dochody nieruchomości: 

a) Nr. 134 w W arszawie przy ulicy Dunaj

b) Nr. 53 na Pradze pod Warszawą przy 
ulicy Szerokiej vel Petersbursk iej położo
nych, wydzierżawione będą przez publiczną 
licytację poczynając od d. 19 W rześnia ( I  
Października) 1869 r.

a) niaruchomości Ar. 134 w W arszawie na  
lat 2.

b) nieruchomości Nr. 53 na Pradze pod 
W arszawą na rok 1.

Termin do odbycia tych licytacji oznaczo
nym został.

a) nieruchomości Nr. 134 w W arszawie na 
d. 19 (31) Sierpnia 1869 r. godzinę tO rano i 
rozpocznie się od sumyrs. 600 za lat 2.

b) n ie ru ch n m o śc i N r  53 n a  P ra d z e  pod 
W a rsz a w ą  n a  d. 18 (30) S ie rp n ia  1869 r . g o 
d z in ę  1 0  ra n o  i ro zp o czn ie  s ię  od sum y r s r .  
160-

Na gruncie rzeczonych nieruchomości 
przed podpisanym Komornikiem. B liższe  
warunki licytacyjne przejrzane być mogą w 
kancelarji podpisanego Komornika przy uli
cy Bielańskiej pod Nr. 609 w Warszawie u- 
trzymy wanej

1 —  l Popławski, K om ornik

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .  —  9 A C T H U a  l i iV f .lIB .'T E II I l l .

N .  D .  5 1 1 9 .

UPJZVillLEJOW.UA 

F A B R Y K A -

h u
BRACI POLAKIEWICZÓW.

Ma h onor polecić Szanownej P ubliczności n o w o  l l 4 c i * S * o i * e  P A P T f ) | I O § V  
pod daw ną nazw ą „ A r o m a t t q u e ”  w 3-ch gatunkach  i po daw nych cenach, a  mianowicie:

I .  A r o m a t i q i i e  zwijane po cenie v s .  1  t e o |» .  3 0  za  loo, czyli k o o .  1 3  za  
10 sz tuk . *

3 .  - % . r o m a t i « | u e  zw ijane m ocne po cenie r s .  1  K o p .  3 0  za loó czyli k o i ł .  1 3  
za 10 sztuk. *

3 .  A r o u i n t i ( | u e  nasypyw ane, po cenie r s .  1  h o p .  3 0  za  lo o  czyli k o n .  1 3  
za  10 sztuk.

D o fabrykacji tych  papierosów  użyty je s t najdroższy, najwyższy i sta ran n ie  w ysortow any 
ty toń  tu reck i i d latego posiadają one zapach prawdziwie arom atyczny, sm ak delikatny , a  obok 
tego, są zrobione z w szelką starannością  i e legancją, czem fab ryka nasza  zawsze się odznacza, 
tak  przy w yrobie papierosów  ja k  i cygar, a  o czem szanow na publiczność ła tw o  może się przez 
konać. 5 __2 2

N. D . 5735.

K O K I E L U
z dom u

Patek Bogdańska,
utrzym ująca P e n s j ą  ż e ń s k ą  c z t e r e c h
k l  a s o w i ) ,  pod N r. 1376 w domu Sukceso
rów  B austiana, p rzy .zbiegu ulie M arszałkow 
skiej i Sw. K rzyzkiej, zaw iadam ia osoby in te re 
sow ane, że zapis u c z e n n i c  n a  ro k  szkolny 
1869/70 w zakładzie tym, rozpocznie się z d.
15 S ierpn ia  r . b. , 2 — 3

N. D . 5582. Rewers pod dniem 1 K w ie- 
tn ia l8 6 6  r. przez E dm unda i E m ilję m ałżon
ków  Pajew skich, so lidarn ie n a  rzecz C haim a 
M ław er na  sumę rsr. 684 Wystawionego, że ten- 
że rew ers z rą k  posiadacza onego z n ^ i n ą K  
og łasza się niniejszym , ażeby w ynalazca rew er
su takow ego zwrócił, gdyż z niego korzystać nie 
może.

C h a i m  U l l a w e r  z Prasnysza.
2 -  3 — 9801

D ru k a rn i R ządow ej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.-Z a pozwoleniem Cenzury.

(D a ls z y  ciąg O g ło sz e ń  w  D o d a tk u .)
D O D A T E K •



lec
Dodatek do 169, Dziennika Warszawskiego. 

Piątek, dnia 1 (13) Sierpnia 1869 r. 1735
npuóaeAeuie kz M 169, Dziennika W a r  sza/mego • 

UnniHuna, 1 (13) Aeiycma 1869 i.

MŁOSZEKIA URZĘDOWI -  ORiRHHMtl lHR D i i l i l i l i l f l ! i  11.
LICYTACJE. —  T O P rfl.

N. D- 0 -172. A ioO .inucK oe i  yOepHcKot 
UpiiH.ieuie 

O óbH B JseTb, h to  U  v.23) A erycT a c. r . Bb 
12 sacOBb ahh, bt> npncyTEiii FyfiepHCKaro 
IIp aB se iiis , OyAyTb npo n 3 BOAHTbcH upO jna- 
BŁia ( in  m inus) T oprn  Ha OTjany Bb noApsAb 
nocraBKH APf,Bb u OTonjeHis oGoiixb 3jaHi& 
ry ó '.  pH caaro IIpaBjeHiH, H3b kouk-s, oaho 3a- 
BHMaeTt U pasjieH ie, a  Bb jp y ro v -b  u o a tm a -  
eTca T. H asajH H K b Fy6epH i8, Bb T enem a 3 
jitT-L, t o  eCTb Cb 28 CeHTaOpa (10  O kthC ps) 
1869 r. no  -raKOe sse s n c jo  1872, na  c j t j iy io -  
mnxT» ycjroBiaii*'.

1 )  T o p rn  flOJHKHM iipoh3borhtlch: 3a o- 
TOnaenie o jh o S  nemssi OTb 13 py6. 65 Kon. n 
Ha nocTaBKy rpobt.: cochobuxt. o t t .  4 p y 6 . 
50koii. h xyOoBux'i, 6epe30Bbixb h ju  ojib- 
xObbixt. o t t .  5 py6. 3a Ky6nHecnyio caaseHb 
bt. 216 4.yTOBT>, nojpajT . me no ccMy npe^Me- 
Ty, SOJIffieHB OCT3TCH 3a TtMb H3T. COHCKHTe- 
jefi, KOTopwft npnJieTT. Ha. ce6s oTonjem e u 
nocTaBKy *poBT. no ipŁufc HHase toH, Kasas 
onpes*aeHa kt, TOpraaa. h  aaayio C y jy rb  
n p e a a a ra T b  jp y r ia  yTaCTO yioipia bt. Topraxb 
ju p a .

2 ) JK e ja io m is  yiacTBOBaab b t. T o p rax b , 
o 6 a 3aHbi b h b c th  b t .  JIioCjMHOKoe FyOepHCKoe, 
h j h  jh 6 o  OapyaiHoeKa3HaTeacTBO, ua  3 a jo rb  
150 pyO. HajHTHbiMH «eH braan h jh  Tocy- 
aapcTBeHBŁiMH C a l ' tsm h , no sy p c y , *03B0- 
aeHHWMH k t.  npejcT aB aeH iio Ha 3 ax o rb  ho  
nospajaH T. cb  Ka3HOio, KBHTampio are b t. ho- 
jy a e H ia  9thxt>  *eH erb npe^CTaBHTb n p a  o 6 b - 
HBJeBiH, KOTopoe ^oaaJHO G m tł cocTaBJeHO 
Ha pycaOBT. a a u a t  no H3r0T0BjeuH0ft, AJS 
c e ro  ocoGoS «opw 6. 06bH B jeH is s t u  cj-Ii- 
flyeT'b nacaTb n a  rep6oBO# Gysiarfc 30  Kon. 
ftOci OHHCTBa, Geab nojancTOKT. h  nonpasoK b, 
n  BpyHHTb TaKOBbia cespeT apio  r y ó e p .  cKoro 
npaBJieHiH b t. aanenaTaHHMX-b BOHBepTax-b^o 

12 qacoB b “ J 6"  m b  c o i L a r e j e S ,
. o ^ y p e . . * . ,  6 y .

bvtt> h h t. B03BpameHM , 3 a j o r b  use nojpnjMH-
Ka ocTaHeTCH bt. IIoJbcisOMb BaHKb p,ia xpa- 
BeHin b t. npe^b no ncTeneHia c p o s a  KOHrpa- 
k tb ,  b t. oG ecnenem e HcnpaB naro HcnojHeHis 
o 5 h 3 u tc j i .c tb t ..

3) Ilp o n ia  3a cbmt. ycjOBis no osHaneH-
HOwy npejM eTy, MoryTT. 6biTb pascuaTpH Bae- 

'mm bt . K a n n e j iifiiH IIpycyTCTBia I 'y 5 ep n c K a - 
ro  TlpaBJeHia c i, 10  yT pa «o 2 HacoBi, no no- 
x y j t  it eatesHeBHO, 3a HcKJionenieaT. n p a3 j-  
H H 'iisuxi, BOCKpecHbixT. h  T a6 e ji. ubixT. KHeH.

$ 0 p n a  OOBHBJieHiH.

B c j t jC T B ie  o6T.HBJieHis JIioCjiHHCHaro I’y- 
óepHCKaro IIpaBjeHiH ott. I io jh  c. r .

onyOjHKOBaHHaro bt. O inninJi.HMX'b 
HSjarnHxT., a HHse nonnHcaBniifica 3aaBJiaio 
ffiejiaHie npHHHTb Ha ce6a Ba TpexT. j ^ th iB 
nepio^T., ct. 28.CeHTaOpa (10 OKTa6pa) 1869 
r . no TaaoBoe ®e hhcjo 1872 r. nocTarisy 
^poBb H OTOHJeHie nenefi bt. 3jaHiaxT. JIio- 
OjiHHCKaro TyfiepHCKaro IIpaBJieH)H, a  h- 
MeHHo:

1) 3 a  OTonxeHie ojHoft neTKH b t. TeaemH 
3 Ht!Haro n ep io ^ a , to ecTb ct. 28 CenTaOpa 
(1 0  Okth6ph )  no 29 M apTa (1 0  A n p ta a )  Ka- 
ju^aro KOHTpaisTnaro r o ja  no  ( ctojbko-to 
p y 6 . cT03bK0-T0 s o n .)  n p o n n cb io )

2) 3 a  KyOnnecHyio -------caaseHb c o c h o b m x t .  

R p o B T . B 'b  2 lt>  o y T O B T . n o  ( c t o j k o - t o  p y O .  
C T O J b E O -T O  K o n .  n p o n n c b io )

3) 3a K yOnnecKyio caaseHb jyOoBbixT., 6 e - 
peSOBBIXT. HJH O J b X O B M X T . Apei-i’b b t .  2 1 6  
c y T O B T . n o  (C T O J 1.K O -TO  p y 6 . c t o j b i s o - t o  k o h .  

n p o n u c b io )
IIpHH H iiaa n p ii tomt. bc* ycTaHOBJieHHbia h 

mhI. flOCTaTOTHO n3BlscTHbia ycJO B ia  n o  cesiy 
npeiT ery .

KBHTaHniio (-rsiisaro to)
K a 3H aq e 8 cTBa, b t .  npHHHTin o t t .  neHa n a  3a- 
ao rT . (cTOJbKO-To pyO. nponncbio) npn
ceirb r ip ts ja r a io ,  c t .  t D m t . ,  t t o O m  aanon. 
9 T0 TT., ec.lis T OprH 3a MHOIO He OCTaHyTCH, 
B03BpameBT> O h j i t .  SI 1ST, no iipsiiiajjeasH O cTH .

M i s c t o  asHTeabCTBa sioero (TaMb-TO, 3a 
chmt. H anncaT b t a * ,  icT.mb h  itorja o6T.aBae- 
» ie  cocTiiB jeHO, Ha no T o p o u n . neTKO noA nn- 
caT b hm a ii ®aMH.iil0 .

^IioOjhht. jiia  14 ( 26) I io jh  1869 ro^a.
3a BHne-FyOepHaTopa, 

COBtTHIIKT.,' OkOJOBHTT.. 
aa CeKpeTapH FaeBCKiH.

5. D. Sao8. Ci/iAeimnfi Kasennan 
, ria.iam.ti.

C iim t .  o O b n E jH e T T .,  H x o  c o ra a C H O  p a c n o p a -  
jK e H iw  t>. ‘P n n a i ic o B a r o  y n p B J ie H ia  o t b  1 3  
M as c. r. Ą® ^ ' 470/8569 ocHOBaHHOaiy Ha 
n o c T a H O B S e *11"  ^ ’ P ę jH T e jb H a r o  K o w a T C T a . c t .  
2 3 7 6  b t .  npncyTCTBi,, .iynoBCKaro y ij3AHaro 
y n p a B je B i s  b t .  ^ - ^ y n O B b  Oy^y-n. u p o i i 3B O - 
niiTbCH H3ycTHO 19 (31) A rrycTa 1 8 6 9  r. bt. 
1 2  sacOB-b ?Tpą Toprn Ha npojaHiy Ka3eHHa- 
r o  (D O J b B a p K a  K o k o h i is h ,  c o c i o n n i a r o  b t ,  J l y .  

R c .r to m t, y t a j B ,  C - B A J i^ n o a  F y O e p H in  o t t .B̂CKOHT.'ytaAt, CBAJenKofl i'y6epBil
cyuiibi 1,460 py»-

KpOMlS H3yCTHHXT. TOprOBT. S03BOJSeTCH

aie.iaielusiMT,. T oproB aT i.cs iiocpe.sc'i BUMT. 3a- 
I nenaTaBHMXT. oOT.sBJeHi0, KOTOpbie a o js s h m  

| 6biTb npejC TaB jeH M  n °  * 2 t s c o b t .  j h s  B H iae - 
| 03H aseH H aro n a c j a  no  n p H ja ra eM o S  ®opMfc u  
: 9 t h  n aseT M  BcspaiTM  6yAyTT> n ó  oKOHnanin 
i nay cT H aro  T o p ra .
| S K e J a io ip ie  y n a c T O B a T b  b t .  T o p r a x T ,  h o . n o *
I K y n s y  0 3 H a n e H H a ro  t o j b B a p K a  o O s s u h m  n p e A -

. cT U B H T b  3a J 0 iT> b t .  1 ’ y O e p H C K o e  h j h  y i is A H o e  
j K a 3H a s e 0 CTBO H a J H H H b iu n  A e B b ra s n i H a  c y u -

j iiy 146 pyO.
\ y n j u T a  AonerT. s a S H i 3a  s e u j n  n p o H 3B o -  

: a h t ł c s  e J l i s y i o i u i n n .  o ftp a a o in .:
C y w s iy  7 3 0  p y O je S ,  K O T O p a s  c o c T a B J S C T T .

; n o jO B H H y  o u l i i iO T i i e l l  c y n s ib i  3 a  h m s c t o u t .
| H3'b ohoS npeACTaBJeHHaro 3ajora, nosyn-. 
i ihhistj oOssaHT. B H e c T H  bt. C ^ A ^ c u s o e  l y -  
: O e p H c s o e  Ha3naseficTBO Be no3Ke 3 0  jHefi c o  

AHS H3BtineHis ero oOt. yTnepajeHin Top- 
roB'b, bt. cneTT. isOTOpoił ao3Bojsctcs CBy,

I' O y je  n o sse jaeT T ., y n s a iH T b  ’/ 4 nacT b stoS 
I CyMMbl JHKBHAanlOHHblUU JBCTHMH HO HapH- 
' HaTeJbHO0 p liH t, VI CT. c-i'lAyS'SHBBn 1ST. HŁSWI. 

a a  HeHCTesm ee n p e u s  K ynoH ana, jp y r y i o  ase 
naCTb opliHOHHoB c y w a u  t .  e . Ty, c t .  KOTopoS 
H asH yTcs T o p rn  no  iipHTHCjeHiH k t .  HeS n p e -  
AJOnse.HHoB Ha T opraxT , HaAOaBKH, noK yn- 
h jh k t .  oOaaaHB oO ecnenaT b BHecemeMT. e s  

. Ha n ep B o e  m ^ c to  IV  O t a ^ j s  unoTenH oB k h h -  
! r n ,  KOTopyio o h t .  s a B e n e n  A^s K ynxeH H ars 

łO -ib E a p sa  b  c t ,  BToro AOJra ynjaH H BaTb b t ,  
KaaHaneScTBO no  5 %  u  no  2 %  Ha n o ra m e H ie  

j K anH T aja  B npe*b b t .  jB a  no jyroA O B bie  c p o s a  
b t .  I io h *  a  AcKaOpB u ic s n a x T .,  AO OKOHsa- 
T ejbH ofi y n ja T w  s c e r o  aT o ro  AO^m- 

i I lp o n ie  y c jO B is  a se ja to n iie  j i o r y t t .  BHAf' TŁ
i K a s iA a ro  A « a  O T A iJ e H iH  T o c y A a p c T B e H -
i h h x t .  H u y m e C T B T .  K a s e H H o B  I l a j a T U ,  n - i.  A y -
S kobckoht. ytajHOii-Ł n T y x O B a n c E O in .  I  m h h -

i homt. ynpaBjeHisxi..
i 3>op»ia oÓTbHBjeHifl.

H c j t A C T B ie  o O T ,a B J e H is  C * A J e n E o S  K a 3 e H - 
H o f t  I I u J a T b i  o t t .  1 9  I i o j e  c . r .  s a  A ś  2 2 8 , 
cnM T , O O -bH BJU IO , HTO 0 6 H3 b IB a i0 Cb is y n H T b  K a -  
3 e H H b i f i * 0 J b » a p 0 KT. K o b o u ie j -  3a  c y M u y ( n p o -  
n H C b ro )  H a  y C T a H O P je H H M X T . n 3 n tC T H b ix T ,  m h *  
y  C J O R is x T . K B H T a H n iio  AS K a 3H a n e f ic T B a  H a  B H e - 
c e H H u f t a a j o n .  B T > K O J H n e c T B ,f e l 4 6 p .  n p n  c e i n .  

n p H J a r a io ,  K O T O p u ft  b t .  b t .  e s y n a fc  H e  y c T o f t -  

e h  H a  T O p r a x n .  i i o j y n y  c a i n ,  h j h  n p o m y  b h -  

c a a T b  a a  s io f t  c n e T T . b t .  M t c T O  s s H T e s b -

C T n a  M o e ro  b t ,  AS, n a c a jT ,  w p a ...................... AHB
1 8 6 9  rO A a  b  b  AS.

T .  C łA J e n b ,  I i o j s  19  j h s  1 8 6 9  r o j ą .  
3aBlsAUBaioiniH O T A lsjeH iejrb , A H TeJb. 

C T a p iu i f t  / ( l s j o n p O H 3B O A H T e jb ,
1 — 3 3 a n 0 p a i i iH K i8 .

1 5 . D .  5 5 0 9 . C /h .\A 'b n ,K u A  Ka/scunaa
na.iama.

C h m b  o 6 T > H B J flc T T ., s t o  c o r a a c H O  p a c n o -  

PHmciiiK) 6. 4>HHaHcoBaro y n p a B ic H iś  ott, 
j 13 Mas c. r .  3a K. 17270j 8569 ocHoBasHOMy
| n a  tu  cTaHOB.ieHiii ynpepH TtM bH aro K o m h -  

TCTa C T. 2376, BT. ripHliyTCTBiH KoHCTaBTH- 
I H oH tK aro  y ^ . ip i i a r o  y n p a is je H ia  » l  r. H h o - 
' b ts, 6y4 yTi> npoB 3B 04iirbcn  iiaycTHo 18 (30) 
i Abi j c t u  1869 r. BT. 12 s a c e h i .  yTpa T oprn 
i na n p o ^ a w y  KaseBiiaro *«/ibnapK a K a e T a H -
! KU COCTOHUiai O Bb K o H C  I a llT H B O B C K O B T ,
j y t s a a *  C-fcA/i-EUKoń r y ó e p H is i  o t t ,  c y s iM b i 

1,650 p y 6 .
K p o j r B  H S y c T H b lX T . T O p r o B T ,  4 0 3 B O .'S C T C H  

H S e ja K lU lH M T , T o p r O B a T b C S  n o c p e 4 CTBO MT. 
3a n e q a T a n H b ix T .  e 6 T ,H B 4 e H i i i ,  K O T o p w e  4 0 4 -  

s iH b i 6 b )T b  n p c 4 ®T a B 3 e B B i AO 1 2  n a c o B T .  A n s  
B b iu ie  o 3 H a n e H H a ro  n n c . ia  n o  n p H s a r a e M o ń  
♦ o p a r t  u  8 T H  n a K e T M  B C K p b ir a  n y 4 yTT> n o  
o K O H ia H in  H 3y c T H a r o  T o p r a .

H ie a a io u iie  ysacT B oB aT b b t. T opraxT . Ha 
noK ynK y  o 3 Ha*ieHHaro E .o jbB apK a o o m a iib i 
npe jcT B B H T b s a jo r -b  B b  ry f iep n o K o e  hjh 
i ^ A H o e  KasHaneHCTBo na.iHHHHMH 4 e n b -  
la ssu  Ha cyMMy 165 py6-

y n ^ a r a  4 e n e n ,  K a 3 HTi sa  3eM4H npoH3BO- 
4 H T C H  C .lT S jy iO U IH M T , o 6 p a 3 0 MT,.

CyMMy 8 2 5  p y ó  , K o io p a H  c o c T a o J H e iT .

n O  I l lB I lH y  O L T liB O T H e H  c y M M b l 33  B b lH eT O M T . 
H 3T, o h o h  n p e A C T a B / ie H H a r o  a a s o r a ,  n o s y n -  
ip s iK T .  o 6 h 3 3 H B  B H 6 C TH  b t .  C ^ A s e p K o e  1 y -  
6 e p H C K o e  K a s H a n e i lc T B o  B e  n o 3 S ie  3 0  4 n e 8  
c o  4 HH HSB’B m e s in  e r o  o ó T . y T n e p * 4 eHia 
T O p r o B T . ,  BT. CHeTT. K O T o p o ń  4 0 3 B0 4 HeTCH 
e M y , 6 y 4 e n o s s e ja e T T . ,  y n ja T H T b  V 4 s e e r b  
B T o ń  c y M M b l J H K B H 4 a U i° H H M M H  J H C T a M H , 
n o  H a p H U E T e J b H o f t  u I s h t ;  h  c t ,  c j 'B A y io m n - ^  

H U  K -b  HH.MT, aa  n e H c r e K in e e  B p e M H  K y n o -  
n a M i i ,  4 p y r y i o  sse  n a c r b  o ia ’B h o h h o h  c y M M b l 
T .  e . T y ,  CT, K O T o p o H  H a M H yT C H  T o p i l i  HO 
n p H H H C J e n in  K t c e i i  n p e A J o s s e n H o n  h »  T o p -  

S r a n .  n a A Ó a B K H , n o K y r im H K ! .  o 6 H3aHT> o ó e c -  
j n e n H T i .  B i ie c e n ie M T .  eH  n a  n e p a o e  m B c t o  
I I V  O T A B . ia  H n o T e s H o i i k h h i h ,  K O T o p y io  o h t .  
i 3 a B eA eTT> 4 J H  K y n j e H H a r o  « > o jb B a p p a  n  c t ,
I BToro 4 0 .u a  ynjanw tiaT h bt, Ka3na^eftcTBO 

no  6 %  pocTa u  no  2 %  na noram eH ie K a n n -  
| x a ja  BiipepT. b t. f le a  n o jy ro 4 0 B!.ie cpoKa BT.
j I l O B t  H / J f K a ń p H  M b C H l lO IT . ,  4 0  O KO H H a r e . ib -

| h o h  y n J S T b i  is c e r o  a r o r o  4 o , i r a .
I l p o s i e  y cjoB in  s s e ia i o m ie ,  M o ry T T .  b h - 

4 D T b  K a m A a r o  a h h  b t. Otj® j e H iH  T o c y A ^ p -  
C T B e H H b lX T . I l ł i y m e C T B T .  K a 3e H H O 0  I l a J a T b l ,  
bt> y n p a o j e H i H  K o H C T a H T U H o itC R a ro  y t 3 A -

Haro n  IlaB loBCKaro iMiitsHaro y n p a s -  
jeHiH.

spop.Ma oGbHUJenis.
B c j^ a c t b b  oóbHBjeHj.i CT,4'.eiłtcoH Ka- 
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CHMT, OÓT.H B JBIO, HTO OC*«3bIBaH)Cb K) U U. Tb
KaaeHHon ł o  icep K i. KaeTasK y, 3a cyMMy 
(iipoin ici.io) ycraHOBjeHHWxT. m u t c r -  
Hb XI, Mli Tl yCJObiSXT.. KlllITalllliK) S.  Ka3HT- 
HCMCTHa Ha aa/101'Ti Bb KO 1HH6"
e rw s  lt)5  pyó., n p n  celnie n p n /ia ra io , k o to -  
pbiu B’b C/iysa Ji ne ycToHKH Ha TopraxT* no* 
^yny Ci»JMT> H.4H npom y BMCAarh na moh 
cne i i> Bb M bcio  aui re.iheTua Moero Bb 
N. n u c ą  ib  wBCHua 4 hh 1869 ro ,;a
Bb N.

r. CSAJ-BnT. Ito.iH 19 4 HH 1869 ro 4 a.
3 aBH 4 M Baioii|iH  OTAUJeHicM-b, A  i r e jb .

C rap u iiii 4 ' B',o n l)OH3BOAHTeJb)
2— 3  3aM ÓpsiHHKiii.

N .  D .  5 3 1 0 . C-6/iieuKan Ka3ei/.uaa lluAamtt.
C h m i 00T.HBjseTT., 4 to  c o rjacH o  p a c n o -  

passeniK) 6. 4>HHaHCOBaro y n p aB  ien i(i o t ł  
13 Mafl c. r. 3a N .  17270/8569 ociioBannoM y 
Ha nocTaHOBjenin y speA H T ejb  ia ro  Khmh- 
TeTa c t .  2376 b t. ripH cyrcB in  C sA JeU K on 
KaaeHiioH I la ja s h i  Bb r .  C-EjJeipB, óyAyrT. 
npoH 3B0 4 BTbCH H3ycTHo 2 0  A arycTa (1 Cbh- 
TaSpfl) 1869 r .  bt. 12 >i,icobt, y rp a , r o p rn  
Ha npoAassy MeJbHHLibl cb  ycaAhóoio l o c io -  
Ta Bb HMbliiH BHIHHeilb COCTOHIUeH Bb C'B- 
A JeiłK ow b yH34Ti CbA-ieiłKon l’yoepbiii oTb
cyMMhi 323 py6 80 k o h .

KpoMb m y cTH bixb T o p ro H b  A o a ro Jf le T c a  
w e Ja K im n w b , ToproBaTBCH nocpeACTBOM b 
3 ariesaH H bixb  o ó b H B Je n iii. K oTopw e a o j s i r h  
6 u t b  npeA C TaB jeH bi 4 0  12 s a c o B b  a h h  b u -  
Ule o3H aneH H aro n a c j a  n o  n p H Ja ra e M o ń  
®opMT; u  b th  n a K crb i u cK p b irw  6 y jy T b  n o  
O K oiP iam n H3y c rB a r o  ro p ra .

tf ie ja to m ie  ynacTBOBarb Bb TopraxT. h» 
noKynKy o3HaqeH»oii yca^bóbi otuUaHbi 
iipeAcTanHTb 3 a J o rb  Bb ryoepHCKoe h j h  
y b 3 jH o e  Ka3HaneHCTBo KajHHHbiMH A ebra- 
mh na cysiMy 33 py6.

y iu a T a  A eH erb  Ka3Hb 3a 3eM.iH n p o ti3 u o - 
4 HTCH CJr.AyWIUHMT. ODpaiOHb.

CyMMy 161 pyó . 90  K o n ., K O Topaa co eT a it-  
JHCTb nojOBHHy OI1T.HOHHOH CyMMW 38 BhlMe- 
TOMb H3b o llo n  n p e A c ra B je iiH a ro  s a j o r a ,  
no K y n u iH K b  o 6H 3a«b  BHecTH Bb C b 4 Je i(K o e  
ryoepH C K oe K a sH a se iic rB o  He n o s a le  39 
4 He& co  a h h  HSBbuieHiH e ro  o 5 b  yT B epa\4 e- 
Hill T o p ro B b , Bb CHeTb KOTOpofi 4<l3BOJH- 
eTCfl eMy, óyAe n o s ie .ia e T b , y iw aT U T b ' / 4 
naCTb 9TO0 cyMMbl JHKBHAauioHHblMH J H 
CTaMH n o  H apH uareJbH O H  i jb H b  n  c b  c j® -  
A yiouiH  K b HHMb sa H eucreK U iee  BpeMH Ky- 
ijoHaMH, A p y ry io  sse saćT b  oAbHOHHoii cyM
Mbl t .  e . Ty, c b  KOTopoii HasniyTCH T o p rn  no  
npH S H caeu iH  Kb Heń npeA JoaseH H oft H aT op- 
r a x b  Ha4 4 »BKH, JO K yim iH K b oÓH3aHb o o es- 
riesH T b BHeceHieMb eH Ha nepB oe m tscto 
IV O T A b .ia  H noT esH oń  S H iirn , KOTopyio o n b  
3 a B e 4 e rb  4 JH k y n je H H o ń  ycaA bóhi h  c b  
a r o r o  A o j r a  y n ja n n B a T b  Bb K aiiH aseftcTB o 
n o  5 %  p o cT a  h  n o  2°/0 Ha n o ra m e H ie  K a n n - 
T a j a  n n p e 4 b  Bb.ABa u o jy r o A o n w e  cpoK a Bb 
iHJHb H A eK a®PTi M b c a u a x b ,  40  oKOHHa- 
T e jb H o ń  y n ia T w  B cero  a T o ro  A o .ira .

llp o n ie  y c jo B ia  ase.iaioinie M o ry rb  b h -
4 b T h  K a siA a ro  411a Bb 0 1 4 -6  ieH in  l o c y A ap - 
cTBeHHWxb HnymecrBb Ka3enHoń l l a j a -  
Tbi h  u b  y n p a u je H ia  BońTa tmmhw B hui- 
HeBb

stopM a oóbHBjeHifl.
BcjbA CTBie oGiHBjeHis CbA JeilK oft Ka- 

3eHHoń r ia ja T b i OTb 19 I io jh  c. r .  3a N. 
238 CHMb o 6bHBJBK>, HTO o6H3bIBaK)Cb Ky- 
nHTb M e/biiH liy C1> ycaAbóoK) T ocxora Bb 
llM briiH B m niieB b 3a cyvwy (n p o n u c iio )  Ha 
yCTaHOBJeHHhllb H3B-6CTHhlXb M ab y c jo -  
Biflxb. KeHTaHUiio N .  K.a3Ha4eftcTBa Ha BHe- 
ceHHbiH 3 a jo r b  Bb KojHHecTB-& 33 pyó . n p n  
ceMb npH Jararo , KuTcpwfl Bb c J y s a b  He 
ycTOHKH Ha T o p rax b  n o jy s y  caMb h j h  n p o 
m y Bw cjaTb Ha moh cneT b Bb N . llb c T o  
siHTe iCTna Moero Bb N .  n n c a j b  Mua 
4 >is 1869 ro 4 a Bb N .  

F. C-BAJeub I io jh  19 a h h  1869 roAa.
3aB-B4biBaiomiH O rA -B ieH ieM b, A H T ejb .

Ć Tapm ift 4T iJonpoii3B 04H T ejb ,
2— 3 3aMÓpssHUKiH.

N. l>. 5511. C'b, jAęi{Kaa Kaicnnan 
llaAuma.

Cn5ib o fib S B jseT b , sto  corJacHO p acn o p s- 
EieHiio 6. liHHaHCOBaro y n p a B je H is  OTb 13 
M as c. r .  saA ś 17270/8569 ocnopaHHOMy Ha 
uocTaHOBjeBin ynpeAHTCJbHaro KojiHTeTacT. 
2376 Bb npncyTCTBin C tA Jenso ft KażeHHoS 
Iia.iaTbi Bb ro p . C ls j je n b  6 y jy -n , npoH3BO- 
AiiTbcs H3ycTH0 20 AErycTa (1 CeH Tsóps! 
1869 r . Bb 12 n acoB b  yT pa T oprn  Ha u p o ja -  
sty ycaAbóbi AS HUAtsenHOft H3b «o jbB apon- 
B u x b  a e k e jb  iiai-SBis CTpssasa, cocTOsmeS Bb 
CbfljenisoM b y-63A*, Ct-AJenisoH FySepHiH 
OTb cyMHU 2,382 py6> 40 koh.

K poM b H 3ycTH U xb T o p ro B b  ^0 3 B 0 JseT ca  
®eJsioinHMb, ToproBaTbcs nocpeACTBOMb sa - ' 
nesaTaH Hbixb o5bHB.ieHi8, KOTOpbie a o issh h

6biTb npejscTaBjeBM jo  12 nacoB b /(HjBHme- 
03HaseHHaro n n c ja  no n p n ja ra e n o S  ®opn* a 
b th  naneTbi BCKpHTU SyjyTb no OKOHsaHia 
H3ycTHuro TOpia.

IK ejaioin ie ysacTBOBaTb Bb -ropraxb Ha 
noK ynK y 03iianeH H yio y c a jb C y , oÓ ssaH U  np©A- 
CTaBHTb sa jo r b  Bb FyflepBcisoe mjh y - l .s ja o e  
KasHaneficTBO HaJiisHbiMH jeBbraiia na cvm - 
uy 239 py6.

ynjaTa yeneri, xaaHb 3a bmmjh npoa3B0- 
AHTbca cjt.jy iom H M b oópa30Mb:

CyMHy 1,191 pyO. 20 koii., KOTOpas cocT a- 
BJse.Tb MOJOBuny ohIshoshoS  cyMMi,r 3a  b h -  
ne-roMb H3b oiiofi n peftcraB jeK naro  3 a jo ra , 
nOKypu^Kb oóssaHb BHecTH Bb C-Sfljemsoe 
TyOepHCKOe Ka3HanettcTBO He no3ase 30 ^Heii 
co a h s  ii3B-LineHis ero  o 6 b  yTBepssjeHii? T op- 
rOEb, Bb cseT b  KOTOpoii AOSBO-Tsercs eay , 
6yAe nosKesaeTb, ynjaT H T b  V4 n a c T t 3 to S  
cyuMM jsiKBHjanioHHbiMn jncTaiiH  no Bapa- 
p a re jb u o S  p-feHb n cb  cjrtAyiommtiH Kb HHMb 
3a HencTeKiuee Bpesis KynonaMii, jp y ry :o  me 
sacTb OA-SHOHHoftcyjiMbi t .  e. Ty, c b  KOTopo& 
HanHyTCS Topra no iipiriKCJeniH Kb Hefi npeA- 
joaseHHoft n a  T oprax i. HaASaBita, nosynnsB Eb 
o6ssaH b ofiecnesHTb BHeceHieub e s  Ha nep- 
Boe m t.cto IY O ta ’Sj.m iinOTeTiioli k h h th ,  is o to -  
p y io  OHb 3aBeAeTb a j s  KynjeHHoS ycaAbGu a  
c b  9TOro A°Jr a  ynjasH BaTb Bb KOjanecTBO 
no 5%  pocTa n  no 2%  Ha norameHie K a n a- 
T a ja  BapejT. Bb jB a nojyrOAOBbie cp ona Bb 
I io h S  ii /(ć K aó p S  a b c s n a x b ,  j o  O K O H M aiejł- 
BOft ynjUTi.i Bcero o ro ro  j o j r a .

FTponie yc jO B is w e ja io in ie  n o r y x b  b h u S t ł  
KawA»ro abs Bb O ta S jc h ih  I’ocyAapcTBes- 
H H x b  H jiym ecT B b  K aaeiiH oii I I u j o t h  h  B b  
y iip a B je H ia  B o S t s  Fm hhbi H h b h c k h .

$ o p s a  o6bSBjeHis.
Bcj-hACTeie o 6 b S B je H is  C t.A Jenssoii K aseH - 

H o S I I a ja T i j  o t t .  19 I i o j s  c. r .  3a 243 cn» ib  
o fii .r tl ijs io  , s t o  o 6 a3 H Ba io c b  KymiTb ycaA bSy 
AS 2 BMA*JeHHyio H3b  J-O Js.napo’iH iJx b  3e -  
w e jb  itsit.iiiii C T p s ta ja  3a cyMMy (n p o n n c b io )  
Ha ycTailOBjeHHM Xb ii3BSc>iui.ixb mhS y c j o -  
B is x b  KBHTaHniio AS K aaHaneScTBa H aB neceH - 
HbiS 3 a j o n ,  B b  KOJHHeCTB'L 239 p . n p n  c e i ib  
n p n j a r a i o ,  K O T opuS B b  c j y i a f i  HeycToiiKH Ha 
T o p r a x b  n o jy q y  c a m . h j k  npomy B bic jaT b  
Ha Itoft GSCTb Bb AS. MbCTO IKHTejhCTBO iio e ro  
B b  AS, n n c a j b  Mna........................... Shh  1869 r o 
Aa Bb AS.

T. Ct.AJem ., I io js  19 ahs 1869 r o j a .
3aB tA i4B a io in iii O T A tJeH ieM b, A h t t j l .

CTapnxiS /7,-f.jonpon3P.o,iHTe.n,,
2— 3 3 a « u  j t u. h ukió .

N. D. 5512. CSĄ.ieąKaA K tue-tnan  
na .ia m a .

CHMb oóbiiBJBeTb, qro corjacno p -c n o -  
pssieH iio Ó. 4>nn HHconaro ynpasjeiaiH  oTb 
13 Mas c. r. 3a N. 17270/8569 oCKoea"HoMy 
tia nocraHOBJeHin y ‘ipe4 BTeji,Haro K om h- 
Te-ra c t .  2376, Bb IlpncyTCTBin C-r.AjenKoii 
KaaeHiion [ l a j s t w  Bb rop . C t . a j b h t . ,  SyAyTb 
npoH3K04HThCH HsycTHo 20 Abi j era (1 CeH- 
THops) 1869 r. Bb 12 >iacoKb yrp a , roprn Ha 
npoAassy ycajhów N. 1 HWAtueHiion H3b 
«.oJKB(-pK« CTpsiaja, cocT osm eń  Bb C b- 
AjenKOMb y-ETA® C-BAJeHKOH FyóepHiH, OTb 
cyn'Mhi 2,127 pyó. 80 non

Kpoe-B H3ycTHHXb T o p rp a b  A osiio /neT cs 
asejatoniB M b, T o p ro iia rh ca  nocpoA crpoM b 
3aneMaT3HHHxb oóbH ójcn iH , KoTopwe a o j j k -  
HBi ÓI.ITH opeACTaBjeHBJ 4 0  12 q ac o sb  a h h  

Bbime 03Ha4eHHaro q n e ja  no  n p u ja raeM o ft 
«opM-B n 9TH naKeTw aoKpbirw SyAyTb no 
OKOHHanin n3ycTHaro Topra.

JKejaiomie ynacTBoBaTi. Bb T o p rax b  na 
n o r y n s y  o3HaseHHoń ycaAhów, o6s3aHH
npejcraBHTK, 3ajorb Bb ryóepiicKoe w h  
y-E34noe K a3iia 'ieScTB O  uajiiHHW MH a b h e -  
raMH tia cyMMy213 py6.

yn »3T3 Aenerb Ka3H-E na 3e«jn, npoHa- 
B04HTCH CJ-BAyioinHMb oópaaoMb:

Cysiwy 1,063 py ó . 90 K on.j K o r o p a s  c o -
CTaBJHeTb nojOBHHy o iv B h o b h o h  cyMMH 3a 
BbiseTOMb H3b oHofl npeACTaBjetiHaro aajo- 
ra, n o K y u m iiK b  oÓH.Tanb BHecTH B b C b A J e n -  
Koe ryóepiicKoe Ka3iiaHeHCTBo ne no3Hie 30  
AHeil co a h h  HBtś-BmeHifi ero 06b yTBepsi- 
Aenin ToproBb, Hb cqerb KoTopcń 403B0- 
jaeTca ewy, 6yAe nomeJaeTb, ynjaTHTb 
l/4 HaCTb BToii cyMMbl JHKBHAapioHBblMK 
JHCTaMH no HapHpaTeJHoii u-Bh-B H c b  CJS- 
AywiniisiH Kb hu Mb 3a HencreKiuee Bpeaia 
KynoHaMii, jpyryio sse a sc T h  op-EHonHoH 
cysiMbi r. e. ry, cb Koropon HannyTcH Tnprn 
n o  npHHiicjeEiH Kb Heft npeAJosseHKoft Ha 
Topraxb fia46aBKH, nćK yn iH H K b oóasaHb 
oóecneHKTb BHeceHieMbea na nepsoe m -bcto  
IV O rj-Bja iinoTeaouft Kiiurn, Koropyio oab 
aaBejetb 4 JH Kyniennoft yc«4 bób> ii c b  
3Toro Aojra ynjaminarb nb KaEmase&CTBo 
no 5%  pocTa n 2°/0 na norameHie KanuraJa 
impejb Bb 4 B3 nojyroAoBbie epomi isb !>o- 
H15 u /(sKaópb M-Ecanaxb, 40 cKOHHaTejb- 
isoii yiuaTbi BceTo aroro jojra .

O p o 's ia  y c j o s i a  s i e j a io m ie ,  M oryTb b h -  
4 bTb Kaffljaro j h h  Bb OrATs-ieHiu l’o c y 4 Bp- 
CTSieanbU b H n y m e cT B b  K r 3eHHoft llaja- 
Tbi u Bb y n p a e j e a i a  B oftra rMirubi H0 - 
BI1CK0.



1730

4>opMa oSBHBXewia.
B c x b a c t b b  o6i.flB4eH xa C*644eiiK o i K i-  

jeH H o ń  l l j / i a t u  o t b  19 1104 s  c .  r .  3a  N. 21 8
CHM B oÓBHBMHIO, STO 0Ó83HB!.i0Cb K y n H T b
ycaABÓy N . 1,  BHABXtmHyio b s b  ® oxhpapoH - 
HblXB 3eM«/>h fIM tB  H CTpW aXbl, aa CylMMy 
( n p o n i ic b io )  na ycTanoH xeriH hixm  mhB yć.-io- 
B i s x t .  KBa/iH*BK»t(iH) N. K a iH aH e ń eT aa  n a  
B H eceisiiw ń aax o rm  urn KOAńHecTBfi 213  pyó. 
n p n  cenim n o n x a r a io ,  .toTopM H in> c a y n a E  
He ycT ońK B  Ha T o praxm  n o x y n y c s M i,  h  ih  
n p o iu y  B w o^aT b Ha w oń  c h s t b  b b  N . M b -  
c t o  HuiTexhCTaa M oero b b  N. i ih o s x b  srE cn- 
H a a h h  1869 ro g a  b b  N.

T. CBfl/ieLCb Ih m h  19 4 « a  1 8 8 9  r o 4 a.
3aB B 4h!B aioinixi O i4 T . l e s i e M i ,  AHTexb.

C ra p m iń  /(B xo iipcH .iB oA H T exb ,
1 — 3  3 a M Ó p )K H [(K iń .

■N. D . 5513 . C iĄAeięK aa R a ze n m iu  
JlaAama.

CHMB OÓBHB48eTB. STO COT/MOHO p a e n o -  
p f lm ea iio  6 . <I>HH3HcoBaro y n p a u x e i t iH ,  o t b  
13 M an  c. r .  s a  N .  1 3 2 7 0 /8 5 6 9  ocaouaH H om y 
Ha n o cT aH 1 B.ieUiH A n a r o  Ko.wu- 
TeTa e r .  2 3 7 6  b b  IlpH cyTCTiH  CT>4 x e ttK o ń  
K a s e m io ń  I la x a T b i b b  r .  OBAxeipE, 6y4 yTB 
n p o H 3B0 4 HTbCH ; ,3yeTHo 2 0  A uryeT a (1 C en- 
T j tó p a )  i8 6 0  r .  b b  12 saco B B  y T p a , ro p tH  
H a  n p o 4 aw y  ycaA bów  H. 3  Bl.i4 *Exenuoil H3B 
-&04hBapoHHblXB 3eM e4b HMBHiil C T p * a 4 b l, 
c o c T o a m e ń  BmCEAxeiiKOMB y B 3 4 E  C E d x e il-
K ofi F y S ep m H , o t b  cyM.Mbi 1 ,2 0 8  p y ó . 4 0  K o 
li ■EeKB-

K pow i; s ijy c T b h iim  T oproB B  4 0 3 bo,ih «toh 
HtexalOUlHMB, ToprOBCTbCH lloepe4CTBOMB
3anesaT aH H bixB  oÓBHB.-ieHiH, k o r o p u e  4 0 4 * -  
Hhi ÓbITh U p «4 CTaB/l«Hbl 4 o 12 HaCOBB 4 HH 
B biiue o3H asoH H aro *uicxa I o n p i ia a ra e w o ń  
♦  OpME H 9TH HBKeTbl BCKMTbl óy4 y iB  n o  
o K o a s a a iH  H 3ycTH aro T o p ra .

/K e x a io u tie  y sacT B ouaT i. b b  T o p rax m  n a  
n o s y n s y  o3HaHeHtioń ycaAbÓM , o6s3aH M  
npe4C T 3B H T b 3a40TB  BB fyÓepHCKOO H4H 
y-B 34Hoe K a 3 f i a s e f t c T B O  h im h h h m m h  4 e n h iu -  
v h  Ha cyMMy 129  pyó .

y n - ia x a  £ e n e r r  Ka3frE 3a 36M4H, n p o n 3 iio - 
A H Tca o.iB A yiouD iłim  oópasoM B :

CyM.viy 6 0 4  p y ó . 20  ko m ., k o to  pa  h c o o tb b -  
X H e T B  ii  0 .1 0  Bi l  By O U B H O S H o ń  C y  " V IJ  3 a  Bbt -  
s e T O M i ,  l t a a  o s io ń  i i p e 4 C T a i i ' e H H a i  o  j a . i o i a ,  
n o K y n iiiH iB  o ó i i 3 » H b  BHecTH b b  C l^ .ie t lK o e  
ry ó e p *  C K o e K a 3 H 3 S e i ! C T B o  t i ę  u o 3 * e  3 0  4 i i e ń  
c o  4 BB i ; 3 B T > m e H i n  e r o  o ó b  y T B e p a s 4 « H iH
T o p r o u b ,  BB CHOTB KOTOPOM 403B03HftTCH 
eMy, i y4 e li -r , e ,ia i-T 'i,  y n  laTHTb '/ą  s ao T h
BTOll l yMMW A11 Cl aM11 flO
H apiiU aT e-ibH oń U E llb  11 OB o .llix y  Kllil'iM Ii 
KB i» :> ib  3a HeHCTCKlUue iipflMH KynouaM H , 
4 p y ry a i » e  so cT b  o iłB a o s iio K  cy.M*n.; t .  e . 
T y, o t. K o ro p o ft H a s s y to h  T op i ą  n o  n p n  iH- 
«48B!H KB H iil l lp e 4 'T H ld ilOl! Ha TopraX B  
n a 46a«iCH, n o « y n m 0 K i  o /n a a m *  oóe3nesH T B  
BHecesiieiBB en  n a  n a p u  <e n i  c t o  I \  0 t4 'B - i«  
H n o T e s s o i i  i i i n r i i ,  x o io p y io  o h b  3 a » a 4 e rB  
4 /ifl K ynaeiiH  11 y c a . bów  «  c b  a r o r o  4 o ,ira  
y iM IS  H a lb  BB Ka3Hi)SBłlCTB0 .10 5 %  p o c ra  
H  n o  2 %  Ha n o r a u i r n i a  a a n i iT a .ia  u n p e 4 B  b b  
411a  n  i . iy ro 4 «BHe rp o K S  b b  Ih ih b  h / lo K a ó p B  
K iS c fir .a iB , 4 0  oK oiisiiTÓ ^baoM  yn,laT W  B c e r o  

H Toro 40 . i r a .
l ip o  ;ie yc.io-.ó;' ibeaniom io, aiory iB  n il- 

4 l;T b  \iń \;\n ro  4 h h  h b  O T jB /ic s iH  l ocy4 a p -  
cTBeH- BixB HM ym ecTUB K aietn roH  I l» 4 uTbl 
u  aB J n p a a /ie n iii  B o iiia  tm h h w  H h b h ck u . 

(p jp»ia o ó b  l M e m B .

B c,il;4 cT B ie  oóBHB/ieiiiH C'B4 <eiłK 0  Ka-
a e s B o n  r i a . i a i  w o t b  19 I io .ih  c . r .  aa N . 25 3
CHMB OÓBHB/ltiH), S IO  OÓH3binKK)Cb K ynilT b  
y c a 4 b ó y  i*. 3  h b i.tB  le i is y io  H3B » o n u a p  . s  
H biiB  3eM9/ib HMBHifl C ip iK a/iW , 3a cy«M y 
(r ip o n n c^ h H )) h»  ycTaiioB /iaH tibU B  h3bT>ct- 
h w x b 'rtn® ycnoniHXB. ICaHTaHi^iH) N .  Ka3H&- 
sef io T e a  Ha ÓHeceHHbiH 3 a .io rB  b b  K onH se- 
c t b U  129 p y ó ., n p n  oeMB n p iM a ra io ,  k o t o -  
p bifi b b  c a y s a t  He ycTOMKH Ha T o p rax B  no- 
ziysy eaMB h ^ h  l ip o m y  B biO /iaib Ha Moń 
c se T B  b b  N . M b c t o  HiMTe.ibCTBa M oero b b  S .  
n u c ą  iB MBCHŁ|a 4 HH 1869 r o 4 &
BB S .

r .  C * 4 3 e i iB  Iw a n  19  411H 1869 r o 4 ». 
3aB-B4bi»aK>miH 0 T4 t>/ieHieMB, AHTe 'b .  

C T ap u iiń  4 ’E'’ 0 n P 0 n 3B04 H™ ,,i 
2 — 3 3aM Ó pm im K iń.

K . O. 5 5 1 4 . C bĄ .u ą K a n  K a sc u n a n  
Ilu Aa mu.

CaiMB OÓBHH/1H6TB, s r o  c a M a c i lo  p a c n o -  
poiKaHilo ó. 4>ilH aH coiiarn y n p a i i  ietiifi o t b  
13  Man c- r- s a  S .  1727U /8569 ocho H aH iio n y  
n a  n ncT aH oiM eu iil y s p e 4 H T eab iia ro  Komh- 
T«T.i c t .  2 3 7 6 , BB IlpMCyTCTBiH C B .ł ieUKilil 
Ka3sHHt.fi Ua.-iaTbi n b  r .  CB4 . i tn B ,  ó y a y n  
jipoii-.M 0 4 n TbcH nsycT H o 19 (3 1 ) A a ry  e r  a 
i 8 6 0  r .  u b  12 s ic m iB  y rp a ,  r o p n i  na  n p o 4 a- 
a iy  y sa4 b ó b i 4 ,1a  yeipoH O T iia  M eauH H ilhi n a -  
3bm aaM 0M M bi;,xa h b  łiM B nin B iiu m eiiB  e o -  
CTOHUieH HB C « 4 4 « i;k o m b  y ,B34 'B C b 4 - ie i l -  
Kovi i y ó e p tiin  o t b  cy.vnj 1 ,207  p y ó . óO k o -  
n-seK B .

Kpo.VTB HOyC TH blXB T o p r o i - B  4 0 3 H o a H e T C a  
3 K e / l a K ) i I l H M b ? T O p r o l i a T b C H  U o c p e 4 C T H 0 M B  
3aneS A T asiib iX B  oÓBHH.ieiiiM, K o T o p u o  404111-* 
H b l  Ó-SITb n p e 4 C T a B 4 e H h l  4 0  12 s a c o a b  411H
B b i i u e  o i H ć i s f l H i i a i  o  s s i C / i a  n o  n p i M a r a e w c ń  
♦  op,VB H 9TH n a K e r h l  i lCKWTI.I 6 y 4 y T B  n o  
< o K o a s a a i 0  w s y e t n a r o  r o p r a .

/K e n a io m ie  ysacT B oB aT b  h b  T o p rax B  na 
noK yCKy o 3 n a se n n o ii  y e a 4 b ów , hÓ h.iiihh  
n p e .iC T a tiin b  a a n o r b  fyóepH C K oe H 4 iiy B 3 4 -  
Hoe K a3na/ieilrT B o H a .in s iib i!« ir4 e,1I>l'a ' u l Ha 
cyMMy 121 pyó .

yilyTa r a  4 BHei B KaailT. 3a  3«M4M UpoaSBO- 
4 HTCH C.i*E4 yKtlUHSB o ó p a so M b .

CyMMy 6 0 3  p y ó .  7 5  k o i i . ,  K o T o p as  c o c th h -  
ineT B  no/ioB H uy oLpEHOsnoii cyMMU a a  Ubi- 

s o to m b  H3B 0 H0 M u p e 4 CTaB/ieHHaro 3 > .lora , 
iioK yniU H K B OÓS30HB BHeCTtl BB CT>43eil* 
KOe FyóepH C K oe K a3H aseó cT B 0 He n o 3 a ie  30  
4 n e ń  co  4 HH H3B*EmeniH e r o  o ó b  yTuepJK4 eBiH 
T oproB B , BB CSeTB KOTOpoft 403B048eTC B 
em y, ó y 4 e  n o jK e aa e rB  y n n a  r m b  V ; sac T b  
B ro ń  CyMMbl 4 HKUH4 3 IlioOHHblMń /IHCTaMH
rio H a p im a T e 4 n o ft UBHI; ti c b  «4'B4 yi°HiHMH 
k b  HHMB 3a H encT eK m ee  BpeMS KynoHaM ii, 
4 p y ry m  w e sao T b  oipbH osH O B ń cyM «w  t .  e. 
T y, c b  K O Topoń HasHyTCH T o p rń  n o  n p n s n -  
c/ieniH  k b  Heń n p e 4 , io * eH H o ń  Ha x o p ra x B  
H0 4 Ó0B k u , n o K y n u iiiK B  o ó a 3a n b  o ó e c n e -  
s tiT b  BHeceilieMB en  H-* nepBoeM BC To 1Y O r -  
4 *Bia H iioTeSHoft K H ńrsi, KOTopyK) o b b  3 a -  
ne4 eTB 4 4 K K yuaeH H oń y c a 4 bóbi ń  c b  9T oro  
4041a  y n aasH B aT b  b b  K a3H aseiicT B o n o  5 %  
p o cT a  n  n o  2 %  n a  n o ra m e H ie  K anH T a.ia  
B ripe4 b B B 4 Ba n o 4y r o 4 0 Bbie cpoKH b b I io h B  
H 4eK aóp*E MECHUiXB, 40  OKOHSHTe4bHoń 
y n a a T U  Bcei o b t o t o  4041a.

U p o s ie  yc4 0 B is  w e ń a ro m ie  s io ry i"11 BH* 
4 *BTh K aai4 &ro 4 HH b b  0 T4 B 4eniH  I’o c y 4 ap - 
CTBeHHwiB llM ym eCTBB K a3eH H oń l l a 4 a -  
t m  n  b b  J 'u p a B  le n iu  B o ń r a  i MiiHbi B h u i-  
H6BB.

<J)op.Ma oÓ BHa.ienifl.
B c4o4C T B ie oóBH ii.ieiH h C*B44eiiK oń K s- 

3eHHoń Ila a a T b i o t b  19 li04 fl c .  r .  3a i i .  2 5 8
CIIMB OÓBHB4HIO, STO 0ÓH3bIBaK>Cb KynMTb 
y e a 4 b ó y  4 4 H y c T p o ń c T iia  M*E4bH in ib i H a a b i -  
BaeMyio M bipxa b b  HMetiiH B nuiH eB B  3a cyM
M y (npollH C blO ) Ha ycT*HCB4eilHblXB H3BBCT- 
HMXB MŁIB yc40BI8X B. KBHTaHlłilO !N. K a- 
3 iia seń cT B a  Ha B H eceH H biń3a4orB  B B K 04K se-
c tb B  121 pyó . n p n  ceMB n p i iń a r a io ,  k o t o -  
p w ń  b b  c n y s a B  H eyci ońK H  u a  T o p r a iB  n o - 
n y s y  obm b h-im tip o iu y  BHC4 aTh Ha Moń 
CS6TB HU i i .  MEOTO »H T e4bS T B a M oero KB 
K . n i i c a n b  M B cuua 4 I)B '^ 0 9  104a
HB i i .

C*E44enB  I » 4 h  19  4 iifl 1 8 6 9  r o 4 a.
3 ai-.*B4 biB aK )iniń 0 14B .1cB.ie.vib, A im n h .

C ra  p u i iń  Ą v  ionpoM 3B0 4 HTe4 b,
2 - 3  3 a y ó p ii i i ;u s u ń .

N . l> . 5 1 8 5 .  M a g i s t r a t  M i a s t a  W a r s z a w y .
P o d a je  s ię  do M iadom ości pow sr-echne j, że 

w d n iu  18 (3 0 ) S ie rp n ia  r . b . o g o d z in ie  12 
rr p o łu d n ie , o d b ę d z ie  s ię  w s a li p o sied zeń  M a 
g is t r a tu  lic y ta c ja  iu  m in u s  p rz e z  o p ie czę to w a
n e  d e k la ra c je ,  a  p i ich  ro z p ie c zę to w a n iu  n a 
ty c h m ia s t  o d b y tu  b ę d zie  d a lsz a  p o m ięd zy  obe- 
cae rn i k o n k u re n ta m i k tó rz y  d e k la ra c je  z ło ż y li, 
l ic y ta c ja  g ło ś n a  od  su m y  j a k a  n a jk o rz y s tn ie j  
z a d e k la ro w a n ą  z o s ta n ie  n a  d o s taw ę  w c ią g u  
r e k u  1870 to j e s t  od  d n ia  1 (1 3 ; S ty c z n ia  1870 
ro k u  do tegc.S d n ia  i m i- s ią c a  1871 r

a) D la  W arsz a w sk ie j S t r a ż y  O gn iow oj.
1 . O w sa c z e tw ie r t i  4 i3 5 ,  c z e tw ie r t  od  ru tili 

s re b re m  p ięc iu .
2 .  S ia n a  pudów  3 6 ,3 6 0 , p u d  od  k o p . s reb . 

c z te rd z ie s tu  i je d n a  trz e c ia .
3. S ło m y  pudów  9 ,1 0 8 , p u d  od k o s .s r .  d w u 

d z ie s tu  trz e c h  i je d n a  trz e c ia .
b) D la  S traży  Policyjnej.

1. S ło m y  pudów  3 2 7 0 , p u d  od k o p . s r. dw u- 
d z ie s .u  trz e c h  i je d n a  trz e c ie .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o taKO- 
w ą d o s ta w ę , m o g ą  z ło ży ć  w cza s ie  i m ie jscu  
w yżej o zn acz o n y m  n a  rę c e  p, o . P re z y d e n ta  
m ia s ta  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je ,  n a p is a n e  
p o d łu g  w zoru  n iże j z am ieszczo n eg o , a  w ty ch  
w y ra ź n ie  l i te r a m i,  b ez  s k ro b a n ia ,  p o p ra w e k  
i  p rz e k re ś le ń  w y p iszą  j a k i  o d s tę p u ją  p ro c e n t 
od  c e n  pow y żej w y sz c z eg ó ln io n y ch , a  do  n i 
n ie js z e j  l ic y ta c j i  p o d a n y ch .

N a d to  do  d e k la ra c j i  w in ien  by ć  d o łączony  
k w i tK a s y  G łó w n e j E k o n o m icz n e j m ia s ta  W a r 
szaw y , n a  z ło żo n e  w te jż e  ra d iu m  w ilo śc i rs . 
4 ,1 0 0  i  n a  k o sz ta  o g ło sze n ia  k . 12 , k tó re  n ieu - 
trz y m n ją c e m u  się  p rz y  lic y ta c ji n a ty c h m ia s t  
cone  będą.

B liż sz e  w a r u n k i  d o ty czące  w m ow ie b ędące j 
l ic y ta c j i ,  s ą  do  p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m i
n is tra c y jn y m  k a żd o d z ie n n ie  w y jąw szy  dni św ią- 
zw ró teczn y ch .

W zór do d e k la ra c ji .
W sk u tek  o g ło s z e n ia  z d n ia  . . . .  p o d a ję  n i 

n ie js z ą  d e k la ra c ję ,  iż p o d e jm u ję  s ię  d o s taw y  
w c ią g u  ro k u  1870 , to  j e s t  od d n ia  1 (1 3 ) S ty -  
c zn ia  1870  ro k u , do te g o ż  d n ia  i m ie s iąca  
1871  ro k u . (w y p isać  szczegó łow o d o s taw ę  z c e  
n a m i z o g ło sze n ia ) i o d s tę p u ję  od  ta k o w y ch  
cen  p ro c en tó w  N N . (w y p isać  l i te r a m i; ,  p o d d a 
j ą c  s ię  w sze lk im  o b o w iązk o m  i zas trz eżen io m  
w W aru n k ach  l ic y ta c y jn y c h  zam ieszczo n y m .

K w it n a  z ło żo n e  w K a sie  G łów nej E k o n o m i
c zn e j m ia s ta  W arszaw y  ra d iu m  w ilości rs r . 
4,lO U  i n a  k o sz ta  o g ło sze n ia  r s r .  12 , p rz y  ni- 
n ie js z e m  za łąc z am .

iś ta le  m oje  z a m ie s z k a n ie  w N- N . p isa łem  
d n ia  is . N.

(p o d p isa ć  w y ra źn ie  im ie  i n azw isk o ). 
W arsz aw a  d n ia  8 (2 0 )  E ip c a  1869 r. 

p . c . P re z y d e n ta ,
J e n e r a ln e g  i S z ta b u ,

J e n e r a ł  - M aj o r ,  W  itk o w s  ki. 
N a c z e ln ik  K a n c e la r j i ,  Z d z ito w ie ck i.

N .  D . 5 6 9 8 . U p a n A t t n i c  X I  O K p y ? a  
lly/neu C o o G i u e n i n .

0 6 BHBjtHeTB chmb , uTO 13 (25) A n ry -  
CTa 1869 r. bb  12 nacoBB nojyjH a, u p o n 3 - 
tu-yeum liy.ryi'h bb ofiiifeMBnpucyTCTiuH lipa* 
B jó m a  in  m in u s ,  nocpejcTBOM B oÓBitBJieHifi 
Topru, a 18 (30) ABryci-a 1869 ro ja  bb  12 
HacoBB n o 4 y jH n  oepeTopatita Ha peMOHTHbia 
paóoTbi no AnrycTOBCKOMy KaHaay, HauHHaa 
otb cyMMy 1,310 p y ó . 50 Kon. Hs tHcxeHHOft 
cena cmBtumh.

-jK e-taiom ic BCTynitTb b b  T o p rB , oO nsa- 
HBi npn oÓBHBjeHin, HuuncaHHOiiB Ha o 6 u  
KHOBeHHoń repóoBOŚ ó y « arB , npeicraBHTb 
cBajtTejtbCTBO Ha ToprOB.ito a 3axorB pa- 
BHsiomiScH Vj uacTH Bbiuie 03HaneHH0 il cy*M
mu 437 pyó.

3azorB  MoaeTB ÓHTb npejcTaBr.eHB, Ha- 
JHHHUMn seHbrawH, h .ih  HpejHTHtJMH ó y s ta -  
raMH, ctHTait TaKOBbia no Kypcy onpejBxeH 
HOsty n m  itaffifloB óyM arn  MHHHCTepcTBOMB 
^HHaHCOEB.

J K e a a t o m i e  T O p r o B a T b c a  M o ry T B  e s e R H C -  
b h o , 3 a  H C K K m eH ieM B  n p a 3 4 HH>iHUXB h r a -  
6 e 4 b H H X B  j i i e f t  cb 9 a a c o s B  y T p a  j o  3 t a -  
cobb n o  n o j t y j m i ,  T O T a T b  a c n a t u B a r t  so- 
n i n  cb n p e s B a p H T e x b H u x B  ycjtOBin bb  I ł p a -  
B jC H in  X I  O s p y r a  I l y T e ń  C o o ó n ( e H iH .

r .  BapinaBa, I iojih 28 (AnrycTa 0) 1869 r .
HatajibHHKB O s p y r a ,  

TeHepajiB-JIe&TeHaHTB, IIIyóepcKiS.
HanaabHHKB KamteJtapia,

1 —3 BeHeBeHH.

N . D . 5-774. Ilii'iaAbHUKfi lia.Uocm.cKmo 
y b 3 ,ja .

H a  o c H O B U H in  p a c n o p a i a e H i a  . I t o ó iH H C K a r o  
1 'y ó e p H C K a r o  I I p a n j i e H i a  o t b  1 8  ( 3 0 )  I i o h h  
c .  r .  3 a  JVś 3 4 4 7  c h m b  j a e T B  a u a T b  b b  B C e o Ó - 
m e e  C B t j I s H ie ,  t t o  b b  n p H c y T C T B in  3 a i t o c T -  
CKaro y * h 3 R H a ro  W u p a B i e H ia  1 8  ( 3 0 )  j h k  ó y -  
j y m a r o  A B r y c T a  c .  r .  h u k b  b b  u h t o S  p a 3 b  
H a-jH an eH H b iM B  c p o i r Ł  c b  1 0  t a c o u B  y T p a  a  
4 0  1  n o  n o x y j H H  B C j- h s c r B ie  n p e j o c T a n x e H -  
H b lX B  T O prO B H M H  yC iO B iH M H  3 H a< tH T e4 b H M X B  
R4 H a p e H j a m p a  h o b m x b  o S x e r n e H iH  a  b b  o -  
c o ó e u H O C T it  y M e H u ie n ia  K O JH u e C T B a  c x l i j y e -  
M b ix B  k b  y n .u iT k  n o i a T e i i  c b  1 6 2  40 2 0  p y ó .  
c e p .  ó y s y T B  n p O H 3 B O iH T b c a  n y Ó J n i H u e  T o p -
TH UOCpejCTBOMB OIietaTaHHHXB O Ó B H B Je H lń  
s z u  O T ja 'tn  b b  1 2 - ji t> T H e e  apeHXHoe c o je p a ta -  
H ie ,  cuH ca.t n p o so aw te iiie  a T o ro  BpeMeHH co
XHI1 COCTOSBIUHXCa T O p iO B B , XB yX B H llalH H X B  
S T a a te i i  1’ a T y n m a r o  B s a i t i s  b b  r .  3 a M 0 C T b e  
H a  n p H Ó a iiK y  o t b  r o x i i t u o  H a s H a u e u a o ż  k b  
T O p ra M B  c y « « H  u e T b j p e c T a  p y f i x e a  c e p c -  
OpoMB (As 400  p y 6 . c e p . )  c t  t - b m b  o ; h h s o ,  
UTOÓW ap eU X U T O p -b  H3 B  COOCTBeHHblXB S ':  - 
H e rm  u e p e f tB J ta j im  y u O M a H jT y io  s u i u e  n a c T b  
p a T y m H a r o  S c a n i a  c o r . i a c u o  y T B e p a t^ e H H O ił
CMBTB CTOUMOCTblO B B  *146 TbICfl'IH  flCHHTCOTB
ceM b flecH T b  p y f i j e f i  c e p e ó p o M B  (A b 2 , 9 7 0  p y ó .  
c e p . )  H e T p e ó y H  s a  a  t o  n n s a i t a r o  h  o t b  h h k u - 
r o  n a  w a . iB S m a r o  B 0 3 B a rp a ;K j (e n i ! i .

H p itT O M B  c o o ó m a e T C H , a r o  a n n a  u p c ą c T a -  
B a m o m i a  c b o h  O oB H B Jte .H ia s o a k h b i  h c o O x o -  
j i im o  c o c T a B H T B  T a K O B b ia  n o  y K a a a H n o i i  h h -  
a t e  o o p n t ,  n p a z o s i H T b  k b  o h u m b  l .-B H ra im iH  
K a s H a s e f ic T B B  b b  ) e i i o 3 H n >  k o h x b  O h j i h  H .un  
B H e c e H b i 3 a a o r n  ( s a x o r b  a te  c o r x a c H O  ti c t h t .  
y T B e p a s j e H H b ix B  y c x o B i f i  o u p e j ( B x c H B  u a  3 0 0  
p y ó .  c e p  ) . ,  u . o  H axH U H B ie ą e H b r n  b o  B p e w a  
T o p r o B B  it  x a n ie u p e iK f le T a K O B h ix B  h c  ó y ^ y r m  

b o  B C h n p u H H M acM W , m o x e K X a p a g i a  x o x w h h  
ó b i t ł  B p y n e H y  I I o M o n tm iK y  y T .3 4 1 1 a . -0  y n p a -  
E x e i t i a  n o  X o 3 a iic T B e H u o -A sM H H iiC T p a T H B H O - 
j i y  O T /c h x e H i io ,  H enpeM C H H O  u p e » x e  3 a  n o x m  
u a c a  4 0  n a 3 H a i i e a n a r o  B b i in c  c p o n a  j x h  i i a ' i a -  
T i a  T o p r o B b  h ó o  h o  H c r e i e H U l  - r a i c o B a r o  bo  
e c B  iip n H H M aeM B i H e Ó y s y T B ,  t t o  y n O M S H y - 
T B ia  XUK*I a P a l Ó a  SOXWHBI Ó b IT b  IlH C aH bl n a  
pyC K O M B  B 3 U K B , HOTKO, Ó C 3B M aX B ftn lH X B  O- 
i u n ó o K B  n  n o R ia c T O K B , a n p e x n o x a r a e M b i e  b b  
O n b ix B  cyM M bi u p o n H C b io  n  n a i t p a H a .  n p o -  
n i a  s e  C T aT b H  y T B e p a tA e H H H X B  y c . tO B iS ,  m o- 
r y T B  Ó H T b  n e p e c M o r p e H H  b b  y -B sjH O M B  
y n p a B x e H iH  b o  B C H ttoe n p e i t a  c x y a e O H U x m  
3 a H S T iS ,  3 a  i ic K x iO 'tc n ie i iT ,  11( 111341111' i h h x b  h  
T a 5 e x b n b i x B  x h c S .

$ o p M a  o O m a B x e H is .

13cxkj(CTBie oÓBHBxeHW S a iio c rp K a ro  y i i s j -  
H a r o  y n p a B x e H i a  o t b  1 2  ( 2 4 )  I t o x n  3 a  A6  

5 4 0 6 ,  s a w  nacTOHiuyto jeK X upau iio  b b  t o m b ,  
h t o  x t i 'x a u i  B 3 itT b  b b  1 2 - x t> T i i t , e  n p eB x u o e  co - 
( te p a a n ie ,  c n n T a a  n p o jo x a se iiie  3 T o r o  BpeM e
HH co xh h  coCTOHBmH.xca T oproB B  x c a  HHst- 
Hbie STaaoi 3aMocTCuoft F o p o x cn o S  P aT y in n
s a  ro x H H H y to  c y n u y ................................................................
( B a m i c a T b  ó y K B a m t  11 u t ic p a M H ) ,  11 u  B io  m y  10- 
c h  y u x a T H B a T b  1111010  b b  n o x b 3 y  G u m o c tk o A  
r o p o j C K o ń  K a c u  h  H e 3 a tm c H M 0  o t b  T o r o  h 3 b  
c o ó c T B e H H H X B  j e H c r B  Ó 6 3 B  T p e ó o B a H ia  M a -
x B H u ia r o  B 0 3 H a rp a jK x e n iH  o t b  k o t o  ó h  t o  n e  
ó u x o  r ie p e x l ' .x a T b  y u o M H ity T y io  u a C T b  P a T y -  
i n a a r o  s x a m n  c o r x a c u o  y T B e p iK je H H O fl n a  3 - 
T y  i fB x b  c m b t I s  c t o h m o c t h  b b  x b h  T b i c a t a  
H eB B T b C O T B  c e M b je c H T B  p y o x e S  c e p e ó p o M B ,  
n o j B e p r a a c b  6 e 3 B  y c x o B i to  bc-6 m b  n p o n b H M B  
C T aT bS M B  y T B e p a tx C H H U x B  itO H ^ im if i;  K a c o -  
B y io  K B H TaH U 'ijo  b b  n p H H H T ia  o t b  m c h u  3 a x o -
r a  b b  K O x i w e c x B i ; ............................ p y ó .  . . . n p n
c b m b  n p H X a r a to  c m  t T.m b , h t o  b b  c x y u a - S  l ie -  
y x e p a a n i a  n a  T o p r a x B  u o a o a se H H Ł if t  m h o io  
3 a x o r m  c a is tB  n o x y s y  h x h  u p o i u y  B u c x a r b  b b

A « ................................u a  M oit c  1 c t b  >tpe3B u o T x y
A 5 .......................H oC T O H H H O e i t o e  IKHTeXbCTBO B B
JV3................... ( K u n a c a x b  M i c r o  /K iiT exbcrB a),

miCP.HO MHOIO M -fccsna................. XHH . . . . ,
1869  r o j ą ,  teT K o H aiincaT b hmh h ®aMHxiro.

F . SaMOCTke, Iio x s  12 ( 2 4 )  j h h  1 8 6 9  r .

3 — 3  M aiopm , E s e p c n if t.

‘ hi- D  5813 . Haua.ibHiiKK 3aMocmcKa?o 
J  ó  .ę  i a.

C hm b xaeT B  3HaTb b o  B ceo o in ee  C B i ^ ^ H i o ,
' i t o  b b  upHcyTCTfiiit GaM ocTciraro y - i3XHaro 
y n p a B x e H ia  19  (3 1 )  xhh  ó y x y n ą a ro  A B ry c T a  
c. r .  K3KB BB HaSHaacliHblMB UB nepBM fl pasm  
c p o K i  CB 1 0  tacO B B  y T p a  xo 1 no  noxyxH H , j 
OyAlTTi npOH3BOflHTbCH nyO xH iH ue  T o p iu  no- 
cpeACTBOMB aaneaaT aH H bixB  0ÓB«BxeHiił jx h  )
OTXalli BB IIOXPHXB nOCTOSKH KaMeHHHXB 1
OTXOffiHXB MiCTB npH 3aMOCTCKOfl T o p o g . 
CKOit P a r y m  r. c0 i x a c u o y i b e p j e hu o it Ha a r y  
U hxb CM'firfe, .ia ycTytiKy, HatHHaH O T B c y u -  
»b i 88 0  p y ó . c ep . cmB toio  it TO proBH stit y- 
cxobI hhh  onp eA k x em io it.

IIpHTOMB c o o ó iu aeT cn  , h t o  BCHKiii a e x a t o -  
m ift yuacTBOBaTbHa T o p ra x B , AOxateHB n p e j -  
CTaBHTb cboh) neK xapau iio  H eo6xoA«MO n o  y - 
KasaHHoft HHate itopM B, npH xoasnTb k b  o n o a  
KBHTaHuiio Ka3HaHekcTBa b b  ^cn03H TB K o e ro  
BHeceHB hm b 3 a x o rB . ( 3 a x o r B  Hte copa3M hp- 
h o  CMkTHaro o n p e s tx e H ia  cocTaBXHTb 88  p y ó .  
c e p .) ,  h to  HaxHHHbia j e j ib r u  bo  BpeM a T op- 
t o b b  h  jaiK e n p e a s je  th k o b b ix b  He Ó ysyT B  
b o  b c k  npnHHMaeMbi, h to  geK xapag iH  aoxatHM 
ÓHTb B pyneH H  IloMoinHHKy y t a j H a r o  '/ n p a -  
BXUHia no  Xo3HfiCTBeHHO-AjMHHHCTpaTHBH0- 
My O ixB xeH iio , HenpeMeHHO n  p e a s e  3a noxm  
n a c a  j o  Ha3Ha‘teH H aro l iu u ie  c p o a a  ^ x a  H ana- 
Tia T oproB B , h ó o  uoucTOHeHiH TaKOBaro b o  
bcE  npHHuuacM H n e  OyiyTm ; h to  ynoM HHy- 
TH a seK x a p a m S  ro x ik h u  ó s i tb  nH caH H  Ha 
pygcKOMB a su K h , neTKO, óesm  M axliftmHXB 
om aóoK B  h nos'tncTOKB, a  n p e f ln o x a ra e M u e  
bt» o h u x t*  cyuMbi iip o n n cb io  a  i^b i^p an a . x

I lp o n ia  a e  CTaTbit yTBepatA©HMHXB y cx o - 
B iń MOryTB ÓHTb n epecM O T peau  b b  y B 3j f  
hom b ynpaB X eH in  b o  BCaKOe Bpewa c x y s te ó -  
h h x b  saHHTiH, 3a  HCKXiOHcnieMm npa3ąHHH 
HbixB h  T aó ex b H u x B  jH eS .

$ o p u a  o ó bH B xen ia .
B cx t.jc T B ie  oO B aB xeBia 3 aM ocT caaro  y i ł s j -  

H aro  y u p a B x e H ia  o t b  12  lm x a  3a  M  5 3 9 7 , 
j a io  H acTOam yio R e a x a p a u i io , h t o  a tcxaio  
B3aTb b b  noA pa^B  i io c rp o S k y  KaMeHHbixm 
O TxoatnxB  m B c tb  npH3aM0CTCK0S ro p o jc K O k  
P aT y m B  corxacH O  yTB-patAeHHoń cm B t*  3ft
cy M M y ................... (H aiiH caxb óyKBaMH h u n ® p a-
m h) n o jB e p ra a c b  OesycxOBHO b cS m b  CTaTb- 
hm b yTBep*AeHHHXB Ha s t o t b  n o s p a ^ B  y -  
c a o B i f t  a a c o B j i o  K B H T a H ą i io  b o * u p a H f l T i a  OTT> 
Mena . s a i o r a  b t » K O JiH ’i e c T B *  . . . . n p a  
c e n t  n p n - s a r a i o  T t M t ,  h t o  b t . c a y n a *  H e  y -  
^ ep ffian ia  Ha T o p r a x i .,  n o jo » e H iiw ti  mhoio 
3a J o n >  c a m . n o j y q y  h j h  n p o in y  BUCJiaTb bi»
Aś . . . .  Ha moS cqeT B  qpesm  noHTy JVa . . . 
IloCTO-iHHOC MOe atHTCXbCTBO BB As . . .  HH- 
C4H0 MH01-- M tca n a  . . . .  a h h  1 8 6 9  n  J t ,  
(leT K o  iiaun  tiTb hm s h  «aM nxiio ).

F . G im ocTbe, I io x n  12  ( 2 4 )  ahh 1S69 r .
2 — 3 M aio p m , E 3epcitiA

N. D . 518*. Haua.ibntiKT, BisAcopailctcaco 
.F A a.jn .

Ha OCHOBSHil! p « 3 p T , I U - H i n  ; I l O Ó 4H l I C K o ń  
K a i e H H o ń  l la x a T w , o t b  1 7 ( 2 9 )  I i o . i h  c. r .  
s a  N . 2-36, o o B f l n - i H e T B  k o  B c e o o m e w y  c b * b -  
4 * E H i io ,  h t o  25 A n r y c T a  (6  CeiirH Ó pH ) 0 . r .
IIB 12 H9COBB n o iy 4 H H , Óy^y-TB u p o H 3-  
U 04H  TbCH BB liBAropsMCKOMB A 'l i )4 H0MB 
5'n p a B 4 eH in  ak ttio tiH b ie  T o p rn  Ha u p o 4 am y  
Tpexm  Ktt.ieHHbIXB Me4b!iHHB BB KaseHHOMB 
HM*BniH B E x r o p a f l :

a )  3m  4 e p e BB'» B o n pM 0TT> cyMMH
jiyo.

r )  B b  4 i > p e B H E  M axok  B o x h  o t b  c y t i .M h i  
1 ,3 0 3  p y ó .

m) I I B  4 e p e B H B  / ( y J K ' f t  B >4H O T B  Cy.MMbl
1 , 8 9 1  p y ó -

T o p rH  a m  o y 4 y r m  npoH3B04M  rboH H3ycT-  
HO, HO 403B04HeTCH OeHUHimjHMCII u a  T o p r u  
/inuaM Ti, n p e 4 c ra u x H T b  i i p u c y r c r a i i o  B b x -  
ro p a ń c K a r o  J 'B 3 4 H aro  y n p a u x e H if l 4 0  1 2  
H sC obb 4HH ll43naH eH «aro  4 4 H T o proB B , 
o o m f l H X e H i u  urn 3a n e H a T a H H b i i i ,  K o u u e p r a i B  
H» r e p 6o u ° ń  óysiai-E  3 0  K o n B en H aru  4 0 CT0 - 
HHCTiia, 110 u p H .ta raeM o ń  y o e ro  • o p t r B ,  óeaB  
n o 4 4 HCTOKB h  n o 4 c « p o ó o K B  n o  0 0 * 4 0 1 1
nam B»3lt«HHHXB CT.lTelt OT4 B ISHO, K 'K O - 
HWfl 0ÓBHB4dHiH f>J4 J T b  nCKpblTbl n o  OKaH- 
H lli i l t  H3JCTIHJXB TOpiOBB.

/ K e X t l O i g i e  y n a c T u o c a r b  urn r o p r a x m  o ó n -  
3 1 H W  l i p e j C T a u H T b ,  n He n p o c y T C u y i o m i e  
I i p l l  T o p rax B  npH  lO 'K W TB K b o O B H B X e H iH M B  
K u s t T a u t l i i o  o  B H e c e H H o M B  u 411 urn l y r i e p H -  
e i t o o  M iń  O K p y * H o e  K « 3H a H e f l C T 80 : i a 4 i a 4 b -  
riovim s a  i o r B  n a . u i H i i b i M U  4 s H b r a M M ,  b b  p a n -  
m b  p ' s  Vi 0  M t r a  ! i » 3i i a M e n n h i x m  ^  m  T o p -  
r o B B  cy.MMI, a  H M iiH H o :

H a  M - B - ih i iH u y  mb B o n p a x m  1 1 8  p y ó  l e i i  6 0
K O I l B e K B .

H a  M - E x h i i i m y  t*1- M a a o ń  B o x h  130 p y ó .
3 0  KonmeKB.

H a  i>i*E4b i in u y  BB 4 y a i o ń  B o . i h  1 8 9  p y ó .
10 KOIl.

n o 4 p o ó « h i H  y c x u u i H  n p o 4 i K > m u x c . i  M axi.* 
HHUB, MOHtHO BII4-BTI, b b  / lK ) i4HHCK0& Ka • 
3e H U - ) ń  I ł  i a a T B  h  b b  B b  i r o p a ń c K O M B  Ó T; I 4 -  
h o v i b  > n p a » 4 « i i i i i  e ; K e 4 H e « H >  b b  n p u c y r -  
cTiieHHoe ape .M H.

4> a p \ ! d  oÓB-in ie n ifl.
B e i E 4 c T i i i e  o Ó B ł i i i . i e a i n  H a  i a . i b u n K a  B e x -

1
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r o p a f t c K a r o  y * 3 A 8 o n  2 3  I i o x h  c .  r .  3 a  N .  
6 6 7 3  ‘i h m H W IU M T j n |  o h s b o / u i t k c h  T o p r a i b  
B a  r t p o . i a w y  i n o H M tH o B * T h  n p o 4 » B - e v y i o  c t . )  
c n v n .  ońbHH/Hlo ,,T0 J jr io c f .  k j i i h t k  o w y io  
3 3  cy y v y ( u n c a i h  c y M v y  i ; t i u  u p o m i*  
C h I O ) c i '  c o 6 /H O /5 C H ie M i»  h c t> x i»  y c r a H * ’« / i e j i -  

hw xi-  A A* BT 11 n p o /p w w  yc.moi^.
H a  n p e ^ C T 'r t . i e w H h i f t  <»pc!W«HHMti a a y i o r i  

bi> cywMti ( i i M c a i b  cy>iMy n;i*i»pa>in u  npo* 
n n c i> ł ° )  n p u . i a r a i o  KBHTawniio (T a n o r o  t o )
K a lH O 'If if tO T llf l.

HflCTOHii^ee oo*i>««-iciiip h w c m j o  ( T a t t o r o  
t o  m »?c ia airBcfiivi vi r o 4 a .
{ u « 4 ' » n c o i h  ’łeTKo, n>ifl H npo3R*Hie)  n p o -  

( y K a a a i h  v T>c t o  » « T e  ih c .T B a ) .
T . I i i i . i r o p a i i  2 3  I»o m  (4  A o r y c T '* )  > 8 6 9  r .  

M. , i .  H a 'ia y iK i iv iK a  B i w r o n a f r c u n r o  > 1 * 3 4 8 ,  
A  j u e i i iK o .

1 — 3  (4'B^OnpOM3B°41riTH/lhl B h  ,1I»CK i u •

CÓOpOBT* Ha p ’h K ’fe H rpCÓCJIIT MJieMHOft BT> o-
h o m t>  r o p o R ’ft H a BpcM H  ct>  1  ( 1 3 )  H H B a p a  
1870 r .  no 1 (1 3 )  flHBapff 1873 r. s a  eyaiMy 
IIO JVe p. c. B1» rOR-H, c t .  coC sroxeHievT, b c I . x t ,  
ToproB bixi. yc.toaift ycTaHOBJieHHWXT. ftAfi 
HacTOHiueS apeH jhi.

K b h t u h i u i o  b i>  npep.cTaBJeHiH b t»  J \5  nacfe, 
h a h  JVs KasHaMcMcTB'ft BpeMeHHaro aa jio ra  b t>  
127 p . o. (TaKFiMii t o  flCHwr&MH) y  ce ro  n p ii-  
jiaraio.

M B c t o  nocTOHH Haro jRHTCifcCTBa Moeio
B1» i\?«

I l n c a x b  B b  j \5 ,  R h h  J ' i ,  Mtcana j\£, 1 3 6 9  r. 
( E R t c t  n o j i i H c a T b  h m h  n oaMnxiio).

X .  ! ) .  3 6 7 3 .  K o v u n c i i o e  M h ą v o k  
J ’n p a n A e iu e  

C m m t .  o f i b S B x a e T b  b o  B c e o ó r u e e  c B t R t n i e , 
h t o  2 7  A B r y c T a  c .  r .  B b  1 0  n a c o r i b  j T p a  B b  
npacyrcT B in yt3R H »ro y n p aB x em a ó y R y r t  
n p o n 3 n o j H T b c H  n y ó j H i H b i e  H 3 y c T H i , ie  T o p r n  
( in  p l u s )  n a  O T R a n y  B b  a p e i iR H O e  coRepm a- 
n i e  n o  n p H X O R c a a r o  H M t H i a  P y c c o i R H u e  n a  
B p e M K  c b  1 9  C e H T a Ó p a  ( I  O K T n ó p a )  1 3 6 9  r .  
n o  T o a c  B p c M H  1 8 7 2  r .  t .  c .  H a  T p n  r o y a ,  H a -  
H H a a a  T o p m  O T b  H U H t n i H e S  a p e H R H o S  n x a -  
T H  B i)  r o R t  n o  8 1 0  p y ó .  I I o r p o ó h m h  y c x o -  
B if t  o  T O p i a x ' f .  M o r y T i>  ó u t h  p a 3 C M a T p i i B a e -  
b u  s i  y t a R H O M b  y n p a B x e H i n  e m e R H e B H O , s a  
H C K X io n e H ie M b  T a O e x i - H U x b  n  n p a s R H i i i H u x b  

R H e f t .  J K e x a i o i n i e  y n a c T B O B a T b  B b  T o p r a x b  
n a  a p e n j y  c K a s a H i i a r o  H M -Ł n ia ,  j o x a i H b i  n p e j -  
C T a B H T b  a a j i o r i .  p a B H H t o m i B c a  h o j i o b h h h o S  
a p e H ^ H o S  n a a T B ,  K O T o p u f t  H e y c T O H B i u e i i y  
n p a  T O p r a x i >  T O T H a c i .  O y j e T i  B 0 3 B a m e H T >  a  
y  T o r o  3a  k ’S m ’b  o c T a H y x c a  T o p r a ,  O y j e T t  s a -  
H e p a i a u t  c i .  o 6 T > H 3 a H H O C T i!o  n o n o x H C H i a  O H a -  
r o  « o  cyMMbi, paB H aiom eftca  t o r o b o R  ap eH - 
H h o R  n x a T ' i ;  h  n o j a T H M b .

r .  K o h h h t . ,  24 Iioxa 1869 r o j i .  
h .  H aaaabH tiK a K oH H acitaro  V bs^r).

A c c c o p t  I ’yOepBcEaro IlpaB aem a, 
n p H t e s n e x c i r i a .

2 ---3 /(t.X0np0H3l!0SHTejlb, XmUHgOBCKifl.

S  1>. 6 7 4 5 .  K o A b tH o e  i"t> .'AHoe  
X n p n x A e n ie .

Bcx-fescTBic npcAHiicaHia KaJHincKOR Ka- 
aeHHoit IlaxaTbi o tt*  15 lio sa  c. r . aa JV ^14, 
KoxbCEoe y * 3 jB o e  ynpaBJieHie s o b o jh tl so 
uceo6ii(aro  cB lis* n ia , h to  26 ABrycTa (7 
CeHTaÓpa) c. r . b t. 12 aa c o B t yTpa bt> upn- 
cyTCTBiii o n a r o  YnpaKJieHin npon3EosnTbca 
OysyTb n y 6aH iH bie(in  p ins) T op ra  Ha u p o sa - 
a ty  EaseHnoS r o c T a n H a n u  bt> r o p o j i  C p so - 
B’B, ott>  ohIihohhoR  cyMMbi 489 py5 . 65 koii.
CepeOpOMT.. KpOMS HSyCTBUXl. TOprOBT.flO-
SBOxaeTca ateaaiomaM'b ToprOBaTbca a o c p e s -
cTBom, 3aau'iaTaHKUXb uaKeTOBb npescTa- 
BHTh OHble bt> 1 2  laeO B b JHH Bblma 03Ha'ieH- 
Haro iH cxa ii 3TH naEBTbi BCEpHTbi 6 ysyTi> 
n o  osOHHaniH HaycTuaro Topra.

5K esaion(ie yiacTBOBaib Bb -ro p rax b  na 
noKynffy rocTanHHHbi o S asa H t npejcTaBHTb
a a j o n ,  naxH'iHbiHB sonbiaMH 90  pyó. cep . 
paBHHiomiR Vio nacTH CTOHMOCxn no outH K li 
npojpiEaeMOii rocTHHnuu.

T oproB bia KOHftHpin iio ry T b  óbiTb n e p e -  
CMOTpHBaetibi bt. y tajiiO M b ynpaBJieHia eiKe- 
SBeBHo 3a  HCEJioHeaiewŁ iipaasuiiMUbixa. n 
TaSexbHHXi. SHiiS.

I \  K oso, 2 6  lioxa 1 8 6 9  ro sa .
3a  H a’mjibHHKa KoJibCKaro y t s j a ,

1 - 3 ..................................................................( ................. ) •

o . .  I ) .  3 4 0 3 .  i ia r .n c m p a m o  P y O e p u c K a .  t  
r o p u . \ a  P aĄ O M n.

CHMt oO biiB xaen. bo BceoOmee C B is^H i’ , 
^ to b"b up iicy tctbih  PasOMCKaro P o p o so n aro  
M arucTpaTa 1 8  ( 3 0 )  ABrycTa c. r. bt. 1 1  <ia-
cOB’b  y T p a , nocpescTBOMb saneiaTaH H biEb
o 6x>HBxeHiR HauHcaHaoR no npiiaojKeHHoR 
♦opM t Ha r e p 6 oBoR SyMar® 30-KOHBeinaro 
HOCTOHHCTBa, OyjyTTi IipOH3BOSHrbCH nyÓJHH- 
s u e  T opm  Ha O T jaiy  bt> TpexjrLTHioio ct> 1 
( 1 3 )  H n B a p a  1 8 7 0  h  n o  1  ( 1 3 )  J lH B a p a  1 8 7 3  
r .  a p e H j y  jo x o s a  PasoncKOR ToposcKoR Ka
c u  n3i> MOCTOBaro h nxOTHHHaro cO opoB t Ha 
p tK *  h rpeOejin MxeiHoR, o tx . HacTOamefl 
apeHsiiofl cyMsibi 1 ,2 7 0  py ó . cep  bt> r o j b  (in 
p l u s ) .

iliex a io iu ie  yiacTBOBHTb bt. T O p rax t, oóh- 
3UHbI Bb HaSHaHHHHOMb CpOKb IipeSCTaBH lb 
cboh seKAapauiH n Kb unsib  iipHJOTRUTb kbh- 
■caHniH) PopoacuoR Kacu h.ih sp y ra ro  na3Ha- 
, e RcTBa he BHeceHHurt huh BpeHeiiHuR aa- 
Jlor'b Bb Vio nacTH 127 p. c. iiaJuxHUMH seHb- 
raMH heu .iHKEHsauioiiHbmii xncTaun, cnepx-b 
TOro bc*  flojijKiibi HMfiTb rn ib ieR cE iH  cbhsIj - 
TeJbCTBa

T o p ro B h u  nonsH nin jio ryT b  ó u i h  nepe- 
•CjiaTpHBaeMbi npHcyrcTBiii l la racT p aT a
3a HCK.no'ieHien,, n n a a ju in H U x b  h Taóe.th- 
Muxi> RHeH-

r .  P»*0M'b. 12 ( 24) Ito jis 1869 ro ja -
2 — 3  I lp e s iT A C H T b , ( ....................) ,

<l>opMa oóbH iueH ia.
BcJtJC TB ie oobsB scR ia  M a n .c rp a T a  Py- 

óepHCKaro I o p o sa  i  a jo s a  OTb  1 2  ( 2 4 )  I  h u h  
c . r .  3a  3 1 3 0 ,  saio ciio ACEjiapapiio, h to  
atejiaio c h h t h  apeH sy so x o sa  PasosicKofi Fo- 
poscaoR  Kacu n ab  jiocTOEaro n ejioTHHuaro

N .  D .  5 7 8 2 ,  M am cm pum -b I  optim a  
/ ( i.vOe.

C h m i.  o 6 b i i B s n e T b ,  b o  B c e o ó m e c  C B l .R t i i i e ,  
h t o  b x . K a H U C x n p iH  o n a r o  2 8  A n r y c T a  1 8 6 9  r.
Bb 1 0  nacoB b yTpa ó ysyT b  npoii3BOsnTbCH 
H3ycTBbie nyójiHHHbie T opm  OTb cyMMu (in  
p l u s )  3 7 6  pyó . 5 0  k. n a  o r ja q y  Bb Tp ex b - 
x b T H l i e  0.|>einHoe coscpiKaHie Roxosa cb  u  )- 
cxO Baro cóopa na p b s li  H c p b  Bb ro p ./(o s ió li, 
BanHHaa c t . 1 - r o  HuBapn 1 8 7 0  roRa.

f f i e x m o i u i e  y n a C T B O B aT b  B b ^ T O p r a x b ,  o ó a -  
s a n u  E B H T b ca  B b  H a s n a ic H B h iR  c p o n b  n  b h o - 
c t h  3 a x o r b ,  K O T O p u R  H e y c T O flB in e M y c H  n p u  
T o p r a x b  T O T H a c b  o y R e x b  B O s n p a m e H b ,  a  t o - 
i o  s a  EH M b T o p r n  o c T a n y T c a  y R e p w a H b .

I ' .  / (o M Ó e , 2 8  I i o j i i  1 8 6 9  r o s a .
I . y p ’.CM I'ii'/rpi. I J I r a ó c b - I l a n H T a H b ,

i — 3  ( ................... )•

iN. D .  5 7 8 3 .  M a r u c m p i’inb  r y b e p n c n m u  
1 op ,, A  a O bĄ A bU a.

B t. i ip n c y T C T B in  l o p o ^ O B a r o
M a r u c T p a T a  2 5  A B r y c T a  ( 6  C e H T H Ó p a )  c .  r . 
B b  1 2  a a c o B b  y T p a  ó y s y T b  n p 0 H 3 B 0 R H T b c a  
r x a c H u e  T o p r n  H a  O T R an y  c b  n o R p s R a  o c b b -  
r a e H ia  3 3  ro p o R C K H X b  ® 0 H a p e f l  B b  r .  C b R x e n b  
CHHTBH C p O K b  C b  I io x g  1 8 6 9  r. n o  3 0  KHCXO 
I k j h h  1 8 7 0  r .  T o p r n  H a iH y T C H  C b  7 ” / i o i  K O n- 
c e p ,  3a o c B - f im e H ie  B b  T e i e H i a  o r h o R  h o h h  o- 
R H a ro  » 0 H a p a .  IK exaiom ie y a a c T B O B B T b  B b  
T o p r a x b  o ó a s a a u  n p e R C T a B H T b  s a a o r b  B b
p a s B l  p *  3 0  p y ó .  c e p .  c b  n p o iH M H  y c a O B ia M H  

m o ik h o  0 3 H a K 0 M H T b c a  B b  M a r w c T p a T B .
F .  C b R x e n b ,  2 9  I i o x a  1 8 6 9  t o r i i .

1 _ 3  I lp e B H R e H T b  I ’o p o R a ,  ( ................ ) .

N .  D .  5 7 4 3 .  llauaA bH H K b 3 a u u  \n a ? o  
I 'o p n a ?,} O K p y ta .

C i iH b  H S B B ip a c T b  b o  B e e  o ó m e e  C B iR e n ie ,  
•ITO Ó y R C T b  u p 0 H 3 B 0 R IIT b C II T o p r n  n o c p e R -  
CTBOM b o i i e u a T a H i i u x b  o O b S E J ie i i i n  H a  n o -  
c x a B K n  h  n o R n o s b i  B b  1 8 7 0  r .  p a 3 » u x b  m a- 
T e p i a x c B b  r s h  3 a B 0 R 0 B b  n  K o n o R  3 a n a R H a r o  
I ’o p H a r o  O s p y r a ,  a  h h c h h o :

a )  B b  y n p a n j i e H  h  B e H R H H C K aro  y i5 3 R a , 
i 9  ( 3 1 )  A B r y c T a  1 8 6 9  rO R a .

1 . B b  1 0  n a c o B b  y x p a  H a  n o c T a B a y  B b  
J (o M G p o B c n iR  O n p y iK H u R  M a r a s n H b  p a 3 H U X b  
C M a so H H U X b  M a T e p ia x O B b ,  K o a ib  h  R p y r n x b  
M e x K H x b  M i iT e p ia x o B b  H a cyM M y 1 6 , 0 4 3  p.

2 .  B b  1 0 Va a a c O B b  y T p a  n a  u o c T a a K y  B b  
TOTate O K p y a iH u R  Mara3HHb K a H a T O B b  n  M a-
T e p i a  i o b  a  H 3 b  n e iib K H  n a  c y m i y  4 , 8 1 4  p .

3 .  B b  I I  n a c o E b  y x p a  H a  n o c T a B K y  B b  
O a p y iK H i.iR  M a r a s H H b  R y ó o B u x b  K o p a H H O K b  

B a  cyM M y 1 8 2  p .
4 .  B b  l l 1/ ,  a a c o B b  y T p a  H a  n o c T a B i ty  B b  

O E p y iK iib iS  M a r a a i i H b  K o x e c b  r x h  Texe®K0Bb 
H a cyM M y 6 9  p .

5 .  B b  1 2  n a c o E b  B b  n o X R e iib  H a  H 0 R B 0 3 b  
B b  O K p y iK H u f t  M a r a 3 H H b  p a 3 i i u x b  h s r L x IR 
n a b  C y x e R H e B a  h  B a x o r o H a  n a  cyM M y 1 2 4  p .

6 . B b  1 2 1; ,  n a c o B b  n o  n o x y R H H  H a  n o c r a B -  
K y  B b  O i ip y iK n y io  K a n u e x a p i i o  n u c i H X b  m i -  
T e p i a x o B b  n a  cyM M y 4 9 0  p .

7 .  B b  1  a a c y  n o  n o x y R H H  n a  n O R B O sb  RXa 
K O n il H IIp O M H B a X h H H  B b  R C peB H H  I K h XHH- 
n a x b  R e p e B a  n  r a . iM e R H o R  i i e x o r n  H a  cyM M y 
4 6 1  p y ó .

8 . B b  1 ’/ ,  n a c O B b  n o  n o x y R H H  H a  T a K ia  a e  
n o R B 0 3 u  K a K b  B b  7  u y H K T b  R x a  F y R H H K a  
y x u c c e c b  n  B y K O B c n o R  I Ip o M U B a R b H H  n a  
cy M M y  1 , 0 6 8  p .

9 .  B b  2  u a c a  n o n o a y s n n  n a  T a n i a  a e  n o R - 
B 0 3 U  KaKb Bb 7 n y H K T *  R x a  p y R H H K a  E p iK H  
H C ra p iH H O B C K O R  IIpO M M B U JIbH H  H a  cyM M y 
1 , 8 1 5  p .

2 8  ABrycTa ( 1  CeHTaÓpa) 1 8 6 9  r.
1 0 .  B b  1 0  n a c O B b  y r p a  H a  T a n i a  aie h o r -  

B 0 3 U  K S K b  B b  7  n j ’H K T t, RXS ]iy R H H Iia  A H H a  H 
O rp iK C M e c ito R  I Ip O M b iB a x b i in  n a  cyM M y 1 8 4  p .

t l .  b t ,  i O ' / j  n a c O B b  y r p a  n a  T a K in  ® e  n o R - 
B 0 3 M  n a n b  i i b  7  n y H K T t. r x h  p y R u n g a  I o c n * b  
H O x b K y m c K o f t  l l p o a b t B a x b t i H  H a  cyM M y 
4 2 6  p y ó .

1 2 .  B b  1 1  a a c o B b  y T p a  n a  n 0 R B 0 3 b  B b  a te -  
-T tT ;;(':v '..'.'iiT ’ j ii .i i i .r . r  3 a B O R b  B o h k o b o R  I ’y T U  
H y ry H O , r a p m n i ; ,  n e c K y  H r x n i i M  H a c y M iiy  
1 , 2 2 7  p y ó .  >

1 3 .  B b  1 1  ’/a  n a c o B b  y r p a  h i  h o r b o s t  B b  
jK e .iT .3 0 R t.x a T f lx b H b iR  S a B O R b  B a u i to n i . i f i  I 'y -  
t u  H y r y n a  H 3 b  Ila iiK O B c S H X T . B aB O R O B b H a  
cyM M y 6 2 0  p

1 4 .  B b  1 2  n a c O B b  B b  n o x R e in .  n a  n 0 R B 0 3 b  
B b  n y r y  r o m .T a B n x h n u R  i l a r .o R b  B . t i i k o b o R  F y -  
t b i  K H p n iiH a , n e c K y ,  t - i h u m  u  0 T B 0 3 a  i i i ja K H  
k b  cyM M y 6 5 3  p .

1 5 .  B b  1 2 ’/ ,  H a c o r .b  n o n o x y R H H  H a  n o c T a B -  
n y  B b  q y r y H O iix a B H X b H u R  3 a B 0 R b  B uhkoboR  
F j ’ t h  H B B ecK O B aro  k.tmhh r . i h  n x a B K H  na c y M 
My 2 . 5 6 0  p .

2 l  A urycTa (2  CenTHÓpa) 1 8 6 9  r .
1 6 .  B b  1 0  n a c o s b  y r p a  H a  H O R B 0 3 b  B b  a y -

r y H 0 n x a B H .i b H u R  3 a B O R b  B c h k o b o S  F y T U
jK ex l5 3 H 0 R  p y R U  H 3 b  K a 3 e H H a r o  p y R H H K a  C e -  
m o h h  H a  cyM M y 1 ,6 9 1  p .

1 7 .  B b  l O '/ a  u a c o B b  y T p a  n a  T a n i a  m e  n o R - 
B 03B I K a K b  B b  1 6  nyH K T T , H 3 b  K a 3 e H H U X b  
py R H H K O H b  H a # R 3 i im e B b  h C e B e p c K a a  I  o p a  

H a  c y M iiy  1 3 3  p .
1 8 .  B b  1 1  n a c O B b  y T p a  n a  n o R B o a b  ® e x B -  

3 h o R p y s b i  B b  n y r y i i o n r a B H X b H u R  B a B O R b  
B b  B aH K O B o R  F y T b  n  o r H e n o c r o a H H o R  r x n u b i  
K b  B aB O R a M b  h  C x p o e H ia s ib  H a x O R a n ji iM c a  B b  
/ ( o m ó p o b B  n 3 b  K a se H H  i r o  p y R H H K a M e p n e H -  

H H i(e  H a  cyM M y 1 , 7 4 0  p .
19 . Bb 11 '/ ,  H scoB b y T p a  » a  uocT aB ity  Bb 

HyryHHonxaBHRbHuS 3aB0Rb B k h k o b o R  j’TU 
k c x B s h o R  pyRU cb  r o o u h u i o  h  B03Harpa®Re- 
H ie M b  3 a  n O B e p x  h o c t h  3 c m .ih  H 3 b  K p e c T b a H -  
c i i H x b  s e M e x i.  R e p e r .i iH  C e i iO H a  H a  cyM M y 

2 . 5 6 0  p .
‘ 2 0 .  B b  1 2  a a c o B b  B b  n o x R e H b  n a  T a n y i o  

a ;e  n o c T a B K y  ic a K b  B b  1 9  n yH K T iS  H 3 b  K p e c T b -  
HH CK HX b 3 e w e . ib  R ep eB H H  C e B e p c K a a  I  o p a  n a  

c v M iiy  5 3 2  p .
2  i , B b  1 2  */ 2  n a c O B b  n o n o x y R H H  n a  x a K y i o  

>Ke n o c T a B i ty  K a m .  B b  ’ 9  n y u m 'T .  H 3 b  ic p e c x b -  
aH C K H X b s e M e x b  R e p 6 r H i i  H o b h k  B e c b  H a  c y M 

M y 3 5 9  p .
2 2 .  B b  1 a a c y  n o n o x y R H H  H a  T a K y ro  m e  n o -  

C T a B h -y i ta K b  b b  1 9  n y H K T t  n 3 b  K p e c T b a H -  
c i i H x b  s e M e x b  R C p e B e H b  F o . i r o H i n a  h  B p m e H -  
K O B H ue H a  cyM M y 7 4 5  p.

2 3 .  B b  l 1 ,  M acy  n o  lOJiyRHH H a  T a i ty io  m e  
n o c T a B K y  n a i t b  B b  l 9  n y r H K T li, a  T a K m e , H a  
nocTaBKy o n ie n o c T O H H H O R  t . i h h u  r x h  3aB0- 
R O n b  u  C T p o e H in  H a x O R a m n x c a  B b  /(O M Ó p o - 
B b  H 3 b  K peC T bH H C K H X b 3 C lie X b  RCpCBHH M e p -  
m e H H H u e  H a  c y M iiy  1 0 ,7 1 6  p .

2 4 .  B b  2  a a c a  n o n o x y R H H  H a  T a n y io  m e  n o -  
C T aR K y  K a K b  B b  1 9  n y H K T t  H 3 b  K peC T bH H - 
c K H x b  s e M e j b  R e p e B H n  K a R jiy O b  n a  cyM M y
1 , 0 8 0  p .

2 8  A B r y c T a  ( 9  C e H T a Ó p a )  1 8 6 9  r .
2 5 .  B b  1 0  n a c O B b  y x p a  n a  n o R B O S b  R x a  

I lH H K O B U X b  3 a B 0 R 0 B b  n O R b  E eH R H IIO M b  r a x -  
M e a  H3 b  p y R n n n a  A h h b  h  C T ap aH H O B C K o R  
I lp o M b iB a x b H H  H a  cyM M y 8 3 8  p .

2 6 .  B b  l O ' / j  n a c O B b  y T p a  H a  T a K ia  m e  n o R -  
B 0 3 M  K S K b  B b  2 5  n y H K T t  H 3 b  p y R H H K a yX H C -
c e c b  h  ByK OBCKO H I lp o M b iB a x b H H  H a  cyM M y 
7 , 7 5 5  p .

2 7 .  B b  11 n a e O B b  y T p a  H a  T n a i a  m e  n o R - 
B 0 3 b l  K a K b  B b  2 5  n y H K T t  H 3 b  p y R H H K a K p m H  
H C T ap iH H O B C K o R  IIpO M M B aX L H H  n a  cyM M y
8 , 4 1 2  p .

2 8 .  B b  1 1 ' / 2 a a c o B b  y T p a  H a  T a n i a  m e  nO R - 
B 0 3 h l I ia K b  B b  2 5  n y H K T t  H 3 b  p y R H H K a  l o -  
C H tb  H O x b K y ra C K O ft [Ip O M U B aX b H H  H a  cyM M y
1 0 9 0  p .

2 9 .  B b  1 2  SH C O B b B b  n o x R e m .  H a  T a n i a  m e  
n 0 R R 0 3 b I  K .lK b  B b  2 5  n y H K T t  H 3 'b  p y R H H K a  
B a j i n a p a  h  4 K .H x e n K o ii I Ip O M b m a .ib H H  H a  cy M 
M y 7 9 1  p .

3 0 .  B b  1 2  V 2 n a c o B b  n o n o x y R H H  n a  n o R -  
B 0 3 b  Bb I 1 ,h h k o b h R  3aB0Rb noRb E eH R H H O M b 
y rx a ,  n e c n y ,  r x a n u  n  m e x t s a  Ha cyMMy 
3 , 4 5 2  p .

3 1 .  B t  1  n a c y  n o n o x y R H H  B a  n e p e c t B a m e  
h  n o R B O S b  M e jK a r o  K O K ca B b  LIh h r o b u R 3 a -  
H O R b n O R b  E eH R n H O M b  h b  cyM M y 9 1 1 .

3 2 .  b t .  l %  n a c y  n o n o x y R H H  n a  n o R B 0 3 b  B b  
C x a B K O B c ity io  ilx io iiR H X b H io  n n H K a ,  w e x t -  
a H u x b  0 n x B a H K O B b , y r x a  n  Rpyrnxb  MaTepia- 
x o B b  H a  cyM M M y 1 ,7 9 5  p

3 3 .  B b  2  m ic a  n o n o x y R H H  n a  n 0 R B 0 3 b  M e x -  
K a r o  y r x a  R x a  H a p O B U x b  j i a u i H a b  4 0  n  1 2  
c n x b  H a  k o ii h  H ,em K O B C K ott h  14  C H X b n a  K a  
H a x t  R O M eiiH b ix b  n e ' i e f i  B b  B a m tO E O f i  I ' y T t  
n a  cy M M y  3 i 0  p .

2 9  A n r y c r a  ( 1 0  C e H T a Ó p a )  1 8 6 9  r .
3 4 .  B b  1 0  n a c O B b  y r p a  K b  c T p o e a i a M b  B b  

O n p y r t  K H p n n 'i a ,  n e c n y ,  rx H B M , H 3B ecT H  H a
c y M M y  J , 3 i 5  p .

3 5 .  B b  1 0 ' / 2 n u c o B b  y T p a  H a  n 0 R B 0 3 b  K b  
C T p o c H in M b  B b  O u p y r t  R e p e B a  H 3 b  K a a e H -  
n u x b  x t c o B b  H a  cyM M y 3 3 0  p .

3 6 .  B b  1 1 H a c o B b  y r p a  H a  n o c T a B K y  K b  
C T p o e H ia M b , H a  R o p o r n  a  n a  H3 B eC T b H 3 B e cT -  
K O B a ro  K aM H a H a  cyM M y 1 , 4 3 2  p .

3 7 .  B b  1 1 ' / ,  n a c O B b  y T p a  H a n 0 R B 0 3 b  r x h  
p y j^ iH K O B b  C eM O H a, f la f iR 3 H H ie B b  h  M e p m c H -  
iRHHe R e p e B a  H 3 b  K t t i e n H U x b  O x b in T H H C i in x b  
x t c O B b  H a  cy M M y  6 1 5  p .

3 8 .  B b  1 2  n a c o B b  B b  n o x R e n b  H a  n 0 R P .0 3 b  
r x h  y r o x b H u x b  K o n e i t  K c a n e p i n ,  I l,e u iK O B - 
C K iii, J l a ó e u n a i f t  n  H o b o H R e p e B a  H3-b s a 3 0 H -  
H b lX b  O x b K y u iC K H X b X tC O B b  H a  cyM M y 1 ,1 3 0  p .

Ó )  B b  y n p a B . i c H i n  ' l e n c T O x O B c i t r r o  y t 3 R a ,

1 9  ( 3 1 )  A u r y c T a  1 8 6 9  r o R a .
3 9 .  E b  l l  n a c O B b  y T p a  n a  n o c T a B K y  B b  

M a r u 3 i i n b  I la H K O B C K a ro  O T R t x e H i a  p a 3 H b i x b  
C M a a o iH b ix b  MaTepiaxoBb, i t o m b  h  R p n m x b  
M e x K H x b  M i T e p i a x o s b  n a  cyM M y 1 ,6 9 4  p .

4 0 .  B b  1 1  ’/ 2 n a c o t i b  y r p a  H a  i i0 R B 0 3 b  p a -  
K H u x b  n e p c R t x o 'i H U X b  M aT ep iax o n b , t o  
e c T b :  m e x t 3 H 0 5  p y R U ,  y r x a  H 3 B e c 'rn , R e p e B a  
h  R p y r i i x b  B C iiO M araT C X b H b iX b  M a T e p ia x o B b
r x h  3 a B a R O B b  B b  I l a v i K a x b  n a  cyM M y 5 , 5 4 4  p  

l l i e x a i o m i i i  b s h t b  KoropuR H 3 b  D O K a3aH  
H U X b  IIO R pH R O B b, O Ó H S a ilb  B H eC T n  B M tC T t  
c b  o o b H B x e u ie M b :

K b  1 T o p r y r n a s a x o r b  ) , 6 0 5  p y ó .  h  H a i i3 -  
R ep iK K n  n o  o O b a B x e H in  4 5  p'.

K b  2  T o p r y  n a  3 a x o r b  4 8 1  p .  h  H a  H S R e p m - 
k i i  n o  o O b i i i iB x e H iu  1 2  p .

K b  3  T o p r y  H a  3 a x o r b  1 8  p .  n  n a  H 3 R e p a tK u  
n o  o O b i iB x e H in  1 p .

K b  4  T n p r y  H a  3 a x o r b  7  p .  n  n a  n 3 R e p ® K H  
n o  o f b a B x e H i H  5 0  k .

Kb 5 t o p r y  n a  3a x o rb  13 p. H Ha H3Rep®KH 
n o  o O b S B x e n i H  75 i t .

Kb 6 Topry  na  3 a x o r t  49 p. u  Ha H3Rep®KH 
IIO OÓbHRjeHiH 2 p.

Kb 7 TOpry n a  3 ax o rb  46 p . h  u a  H3Rep«KH 
n o  oObaB xenin 2 p.

Kb 8 T opry  n a  3 a x o rb  107 p . a  Ha HSRepat* 
k b  no o6bHRxenin 5 p.

K b  9 T o p r y  n a  3 a x o r b  182 p .  a  H a  i i3 R e p iK -  
KH HO OObHK.ieHIH 7 p .

Kb 10 T opry  Ha 3 a x o rb  19 p . h  Ha H33Repa- 
k h  no oOaBxenin 1 p.

n b  1 1 T opry  na n uxorb  43 p . h na  n3Rep®> 
k h  no ofibiiBxeHin 2 p.

Kb 12^T opry  n a  3 ax o rb  122 p .  h  ua H3Repm- 
k h  no oóbnB.ieHiii 6 p.

Kb 13 T opry  n a  3 a x o rb  62 p. h  Ha H3Repm- 
HH no oObilBXCHill 3 p.

K b  14 T o p r y  n a  a a x o r b  65 p . u  Ha  H3Repm- 
k h  n o  o O b a B x e H i n  3 p .

Kb 15 T o p r y  na 3 a x o r b  256 p .  h n a  H3Repm- 
k h  n o  o O b H P x e n i n  1 .0  p .

Kb 16 T opry  Ha s a x o r t  169 p. 11 h u  H3Repm- 
n n  n o  o O b a r x e u i H  7 p .

Kb 17 Topry  na 3 ax o rb  13 p . n na H3Rep®. 
k h  n o  0 0 b K i i x e u i H  50 k .

K  b 18 T o p r y  na 3 ax o rb  174 p .  h  na B3Repm- 
Kll no OÓbHBHeHiH 7 p.

Kb 19 T o p r y  Ha 3 a x o r b  265 p .  u  H a  H3Rep®'
KH IIO OÓbHRHCHiH 10 p.

Kb 20 T opry n a  sa x o rb  53 p. h  Ha H3Repm*
KH IIO OÓbHBHCHill 2 p.

Kb 21 T o p r y  Ha 3 a x o r t  36 p .  h  Ha H3Repm« 
k h  no oObnBxeniii 1 p .  50 k .

Kb 22 T o p r y  n a  s a x o r b  75 p .  n  n a  H 3 R e p m -  
k h  no oObHBxenin 3 p .

Kb 23 Topry Ha a a x o rb  1,072 pyó . h Ha H3- 
RepatKH no oObiinxeniH 33 p .

Kb 24 T opry Ha 3 ax o rb  108 p . a  Ha H3Repat» 
k h  no oObHuxemn 5  p .

Kb 25 Topry  na  3 ax o rb  84 p . h  Ha H3Repm- 
KH no oGbHBXeH h  3 p .

Kb 26 T opry  na s a x o rb  775 p>. h na H3Repat- 
k h  no oóbaB jeu iH  25 p.

Kb 27 Topry  na  sa x o rb  841 p. h Ha H3.,epat- 
k h  no oObaBxeHin 30 p.

Kb 28 Topry  na  sa x o rb  109 p. n Ha H3Repat- 
k h  no oObnBxeHiu 5 p.

Kb 29 T opry  n a  sax o i b  79 p. h  na H3Repat* 
k h  no oóbnK xeuiu 3 p.

Kb 30 T opry  Ka sa x o rb  345 p. h naH3Repm- 
KH no OÓbHBReHill.l l p.

Kb 31 T opry  H a  s a x o r b  92 p . h  na H3Repat- 
nii n o  o ó b H E H e i i i i i  4 p .

Kb 32 T o p r y  na s a x o r t  180 p. n  H a  miRcpiK- 
s a  no oObHBxeum 7 p .

K b  33 T o p r y  H a  s a x o r b  31 p .  h  H a  i i 3 R e p m -  

M  HO O O b a B x e H i n  1 p .
Kb 34 Topry  Ha s a x o rb  131 p  h  Ha H3Repw« 

k h  no oO baExenui 6 pi.
K b  35 T opry  na  a a x o r b  33 p . u m  H3Repac- 

k h  n o  oóbaB .ienin  1 p .
Hb 36 Topiry na  3 ax o rb  143 p. n Ha H3Rcpm* 

k h  no oftbai'xeH iu 6 p.
Kb 37 Topry  n a  sa x o rb  62 p. h  Ha H3Rep®. 

k h  no oObaBxeHin 2 p.
Kb 38 T opry  n a  sa x o rb  113 p . n  Ha H3Repm- 

k h  no oObaBxeHin 5 p .
K b  39 T o p r y  n a  3 a x o r b  170 p .  u H a  i i s R e p m -  

K H  n o  OÓbHBRuHill 7 p .
K b  40 TOpry H a  s a x o r b  5 >4 p. h  n a  H3Repm- 

k h  n o  o ó b a B . i e n i H  20 p .
M tm a n t  ate H K p e C T b H H fc  Ka3enHHXb lIMt- 

HiS, npu  npeRCTaBxeni« cBHRtTexbCTBa icpy- 
rOBaro nopyiHTexwcTBa BbiRaiiiiaro l i o x i m e H -  
c k o i o  BxacTbeto He b h o c h  HaxHHHUMH ReHbrtiMH 
3 aroxa, óyR yrb  R u n y i p e H U  Kb TopraMb KpOMt 
cxynaeB b Bb i, 2, ti, i3 , 15, 36 h 3 9  uynK raxb  
yK asaiiH uxb, Bb i to ro p u x b  OTRaeTca noRpaRb 
TOXbKo n o  saxoraM b, o R H a K o m b  n a  pacxoRbi 
n o  o n y oxiinoBaiun o  ro p ra x b ,  R o x m n u  b h q - 
cHTb ycTaHOBxenHbie ReHbru, npaTO xb n p a -  
iiHMaioiuiii y n a c i b e  B b -ro p ra x b , ROxmeHb aa  
noxnaca r o  HauaTia ToproB b, HoRaTb o ó b s -  
BjeH ie na  repiiOHoft óyM art 30 KOuteHHaro 
ROCTOHHCTBa HO CXtRyiOU(eIl «OJIMt.

<l>opMa o O b i i B x e i i i a .

BcxtRCTBie oO banxeH ia IlanaxbHHita 1 op> 
n u x b  ilaBOROBb EanaRHaro O a p y ra  OTb 26  
lioxa  c. r .  A5 3164, HacTonmiiMb, oóa3yioci>. 
nocraBXHTb Bb 1870 ro sy  M a-repiaxu, o tC T y- 
n a a  iip o n e irn , o r b  06 biiBxeH nuxb Bb Top
r a x b  IRtHb (SRtCb Bblllncari. 1IORPOÓHO pORb 
IIORBOaa HXH nOCTilBKH H IipOlReilTb npOIIIICblO 
h  HiiopaMH, n npuHHjiaio Ha ceóa  ofixaamiocTb 
HcnoxHHTbBet ycxoB ia h  Rpyria ooaianHOCTil 
Bb ToprOBbixb ycxoB iaxb  nnxomeiiHuh.

llpHTOMb B M t C T t  C b  OÓT, HRX CHICMb l ip e R C T U -  
e x x i o  Ha 3 a x o i b  N .  p .  e. h  n a  H3RepatKH n o  
oO baB xenia N .  p . c. itoTopun Bb c x y n a t  n e- 
ocraBuiH xca T o p r o B b  3 a  m h o i o  c a M b  x h h h o  h » .  
x h  n o c p e R C T B O M b M O e r o  y u  i x H O M O H e n n a r o  N . 
n p i f t n y  o ó p a T u o .

XlocTOHHHoe iKiirexbCTno s i o e  r>b N .  nb  c a -  
MOMb ÓxnmańuieMb pa3sTonti HOTb iio-iTonolł 
cTaHHiH K. n b  FyOepHiii N. VtSRU N. 

l l n c a x b  j j b  N ,  m i c x a  N .  1869 r .

( n O R n i i c a ,T b  vnin n t . M n . i b t o )  

IToRaBaeMi.ia o o b an x en ia , Roxmnu GuTb 
HanacaHbi neiKO, óerrb nepenepTOKb h x h  ro- 
0aBxenin h  aspecoBsHbl: „H a 'iax i.im ny  B e n
RHHCKaro m u  ‘Ich c i oxoBCKaro y tsR a , oób«- 
nxeiiie n a  nocTaBKy h x h  nORBOS b w arcp ia- 
X l l B b ,  K n o p u x b  P O R T , U O llO U H T b nuoniiobio, 
HÓO noRiuiHue iie no yna3aHHOfl 1 - v
l i e  B b  o u o s B a H e m i u t t  o p  k b  u p a n a iw  
R J 'T b .
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y c jO B ia  kt, T o p r a in .  nojipoÓHO H3t,hchhk>- 
w in  utshm Ha B o m ift p o ^ t  no^B 03a hjih  n o - 
cTaBitH J ia r e p ia J u B  i, k s k i , p a n n o  u p u ó .m u n - 
•reJibHOe kojuihcctbo  o h h x t>, u o ry iT , Obitł  
npocM aTpiiPaoM tJ ea:ejn(-BHO bo  B peiia  K aupe- 
jHpcbH.x'B 3aHHTiH n  1’opnOM'B flenapT aw eH - 
T t  bt , B ap m aB -t h bt , T o ph o m b  y n p a B .ie n ia  
Bt, flo s ió p u B t., a  hto K acaeT ca n ocT am m  Ma- 
T epiaaoB -Ł  ju h  3aBO;(OBT, ft, I la m c a x T , TOuse 
b t , K u im e ja p in  IliiHKOBCKaro OTX’iijeH iji nc- 
B-illOTajI npa3J!HHTHbIXT» II TOpiKeCTBeHBLLSTi 
flueft.

^oiiOpoBa a u a 26 Iio.ia 1869 ro^a.
HexBiflORTj.

Ceiipexapb O apyra, IlamitOBCKifl.

W.. I). 579S. Kom isarz Administracyjny 
Oyrkułu 4, 5  i  6  M iasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra
wnie zajęte n» satysfakcję należności skar
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi
cie: dwa łóżka, trzy szsfy  jesionowe, kana
pa. 2 fotele, 6 krzeseł i stó ł machoniowe, 
W dniu 19 (31) Sierpnia 1869 r. o godzinie 
12 w południe w domu pod Nr. 1800 przy 
ulicy Nowiniarskiej, przez licytację za go
towe pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną

W arszawa d. 29 Lipca 0® Sierp.) 1869 r.
1 2 Dobronoki.

_Y- Z). 5 7 8 6 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do art. 682 K. P S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Józefy z Grzeszczakow- 
skjch W ojezyńskiej, Kacpra Wojczyńskiego 
A sesora Leśnictwa małżonki, w asystencji 
m ęża działającej, czyli obojga małżonków  
W ojczyńskich, w osadzie Franki, gminie Po- 
dalin, powiecie Petrakowskim zamieszkałych, 
& zamieszkanie prawne u W ładysława Rut
kowskiego. Patrona Trybunału Kaliskiego w 
m ieście Kaliszu zamieszkałego mających, któ
ry to Patron subhastacją dóbr ziem skich  
Drużbin w Okręgu Szadkowskim położonych  
popiera, w poszukiwaniu sumy rsr 3.000 z 
procentem i kosztami od Gotfrida Gelbhard, 
właściciela tychże dóbr Drużbina, w tychże 
dobrach mieszkającego, i zamieszkanie pra
wne obrane mającego, a to z mocy aktów u- 
rzędowych, jednego przed Rejentem Marce
lim Jaworskim w m ieście Lodzi dnia 23 
W rześnia (5 Października! 1863 r., a drugie
go przed Rejentem Zenonem Eopuskim w 
mieście Kaliszu, w dniu 23 Czerwca (5 L ip
ca) 1867 r. zeznanvch. protokółem Komorni
ka przy Trybunale Cywilnvm w K aliszu  
Franciszka Roweckiego w dniu 11 (23' Paź
dziernika 1867 r. rozpoczętym, a w dniu 12 
(24) Października 1867 r. ukończonym, spo
rządzonym, zajęte zostały na przymuszone 
w drodze sądowej wywłaszczenie:

DOBRA ZIEMSKIE

Drużbin, składające się z wsi i folwarku 
Drużbin, z częścią na borach do folwarku 
wcieloną, z wszelkiemi zabudowaniami dwor- 
skiemi, gruntami, łąkami, pastwiskami, za
gajnikiem, propinacją, rybołówstwem, polo
waniem, czynszami, inwentarzem żywym i 
martwym do gruntu przywiązanym, zgoła z 
tem wszystkiem, co całość tych dóbr stano 
Wt, położone w Okręgu Szadkowskim, Po 
wiecie Sieradzkim, Gminie wjerzchi, Parafii 
Drużbin, Gubernji Kaliskiej; graniczą na 
wschód z dobrami W olą Pomianową i Char- 
chowem, na południe z dobrami Zychtą- 
DrużbiÓ3ką. Ba zachód z dobrami Suchorzy- 
nem, a na północ z dobrami Borkami Druż- 
bińskiemi.

Dobra te posiada właściciel tych Gotfried 
Gelbhard. w kuźni m ieszka kowal Jan Cy
bulski. który za wynagrodzenie rs. 9 i depu
tat uskutecznia robotę dworską. W domu 
karczemnym m ieszka Antoni Rydzewski, 
Szynkuje trunek dworski za wynagrodzeniem 
85 procent i nłaci czynszu rocznie rsr. 22 
kop. 50, zaś młynarka Jadwiga Szczawińska 
©płaca czynszu rs. 18 rocznie.

W dobrach tych są budowle dworskie do
stateczne, tak mieszkalne, jakoteż gumienne 
Szczegółowo w kkcie zajęcia opisane W  do- 
ftrhch tych jest kościół parafialny, grunta 
probostwa i włościan z mocy Najwyższego 
Ukazu uwłaszczonych, są odgraniczone od 
gruntów dworskich płotami i miedzami.

R ozległość dóbr Drużbina jest następu
jąca:

a) Gruntu folwarcznego w łók'13 mórg 3.
b) Gruntu po wyciętym boru włók 4 

mórg 20.
cl Łąk mórg 20 pręt. 150.
d) Pastwisk mórg 18.
e) Zagajniku, w którym stoją nasienniki 

Włók 1 mórg 4.
f) Ogrodu przy dworze mórg 4
g) Pod zabudowaniami i podwórzami 

mórg
k? Nieużytków, dróg i rowów mórg 5 

pręt. 100. °
i) W ody mórg 2.
W  ogóle włók 20. mórg 20, pr. 100, czyli 

dziesistyn 315 przybliżonym sposobem.
Grunta są  klasy II. III i IV.

Podatków opłacają dobra te rocznie rsr. 
233 kop. 3 7 1/ , .  ó ra z  z  p o ży czk i ziem kóskiej 
rs. 560. tudzież zaległość wynosi rsr. 814 
kop 8 1 1/;.

Akt zajęcia, w którym szczegółowy opis 
dóbr i inwentarzy, znajduje się  sporządzony 
jak na początku wyrażono w dniu 11 (23) i 
12 (24) Października 1867 r. doręczony zo
sta ł w jednym dniu 16 (28) Grudnia l867 r. 
Janowi Otockiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w 
Szadku, Mateuszowi Maciejowskiemu w ój
towi Gminy Wjerzcbi w Charchowie-Pań- 
skim, Godfriedowi Gelbhsrdt właścicielowi, 
i Bartłomiejowi Górskiemu ustanowionemu 
dozorcy w Drużbinie, i kopje tymże pozo
stawione przez W oźnego przy Sądzie Poko
ju w Szadku Michała Tymczak.

A kt tenże zajęcia dóbr wniesiony został 
do księgi hypotecznej dóbr Drużbin dnia 3 
(15) Stycznia 1868 r..' zaś wKancelarji Try 
bunału w K aliszu wpisany został dnia 16 
(28) Stycznia 1868 r.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacyj
nych, które przejrzane być mogą w Kance- 
■arji Pisarrza Trybunału i u Rutkowskiego 
Patrona popierającego sprzedaż nastąpi w 
dniu 5 (17) Marca 1868 roku, o godzinie 10 
z rana na audjencji Trybunału.

K alisz d. 16 (28| Stycznia 1868 r.
Po odbyciu trzech publikacji warunków 

sprzedaży dóbr Drużbina w d 5 (17 , 19 (31) 
Marca i 2 (14) Kwietnia 1868 r. termin tem- 
czaszowego przysądzenia odbył się w Trybu
nale Cywilnym w Kaliszu d 7 (1 9 ) Czerwca 
1868 r. w którym dobra te przygotowawczo 
przysądzone zostałv Patronowi Trybunału 
tutejszego Władysławowi Rutkowskiemu za 
sumę rs. 9,000, i zarazem termin do stanow
czego przysądzenia tychże dóbr Drużbina 
oznaczony został na dzień 5 (1 7 ) Września 
1868 r godzinę 10 z rana w miejscu posie
dzeń Trybunału w Kaliszu w którym licyta
cja rozpocznie się  od sumy rs. 9,000.

Kalisz d. 7 ( i9 )  Czerwca 1868 r.
Termin powyższy sp e łz ł bezskutecznie, 

następnie wyrokiem tutejszego Trybunału 
zapadłym d. 26 W rześnia (8 Października,) 
1868 r. do dalszego popierania tej subhasta- 
cji podstawieni zostali Józef Sikorski Rejent 
w Szadku zamieszkały i Franciszek Modrzę 
jewski P atrou  Trybunału w Kaliszu zamiesz 
kały. którzy zamieszkanie prawne ,io tej sub 
hastacji obrali u W ładysława Rutkowskiego 
Patrona Trybunału w Kaliszu zamieszcałego 
i działając dalej przez tegoż Patrona, wyro 
kiem tutejszego Trynnału na ilacją w  d 16  
(28 > P a ź d z iern ik a  z a p a d ły m  u z y s k a li term in  
do s ta n o w cze j sp r ze d a ż y  dób r ty c h  D ru żb in a  
z  Okręgu Szadkowskiego na d. 29 Listopada 
(11 Grudnia) 1868 r. godzinę 10 rano w któ 
rym to termiuie licytacja zacznie się od su 
my rs. 9,060.

Kalisz d. 11 (23) Października 1868 r.
Po spadnięciu bez skutku powyższego ter

minu Trybunał wyrokiem na d 16 (28) Stycz 
nia 1869 r zapadłym, termin do stanowczej 
sprzedaży dóbr tych Drużbina wyznaazył na 
d. 6 (18) Marca r. b. godzinę IOrano w któ 
rym licytacja rozpocznie się od sumy rsr
9,000.

Kalisz d. 16 (28) Stycznia 1869 r.
J. Migórskj.

W terminie powyższym licytacja do skut
ku niedoszła i dla tego wyrokiem Trybunału 
na d. 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b zapadłym, 
termin do stanowczego przysądzenia dóbr 
Drużbina oznaczony został na dzień 16 .28) 
W rześnia r. b. godzinę 10 rano w którym l i 
cytacja w Trybunale Cywilnym w Kaliszu 
rozpocznie się od sumy rs. 9,000.

Kalisz d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1S69 r.
w zast. Morawski.

TV. D . 5785 . P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

Wiadomo czynimy, iż aa żądanie Leonarda 
Miśkiewicza opiekuna głównego Jana Józefa  
dwóch imion Jankowskiego nieletniego gospo
darza na kolonji Gałachy w O-gu Płockim za
mieszkałego i W incentego Jankowskiego przy
danego opiekuna, obywatela, w m. Zakroczy- 
miu zamieszkałego, obydwóch prawne zamie
szkanie n Ignacego Gąsiewskiego Patrona w 
m ieście Płocku obrane mających, przez te
goż Patrona działających, tudzież Ignacego 
G ąsiewskiego Patrona przy Trybunale P łoc
kim w P łock t zam ieszkałego, przeciwko Ju- 
ljannie z Jankowskich Frantzkie Jana Frantz
kie m ałżonce, prawnie do działania bez asy
stencji męża upoważnionej, tudzież Marjan- 
nie z Jankowskich Kurkowskiej wdowie w 
m ieście Zakroczymiu zamieszkałym.

Oraz z mocy wyroku Trydunału tutejszego 
w dniu 28 Września (10 Października) 1865 
r. zapadłego, wystawione zostały na sprze
daż w drodze działów nierurhomsścj w mie
ście Zakroczymiu w Okręgu Płockim Guber- 
nj Płockiej po Zuzannie z Chylewskich Jan
kowskiej pozostałe, to jest:

1. Dom z dwoma oficynami, dwoma chle 
wami i drwalnią, na gruncie dziedzicznym  
przy ulicy Rynek i Gdańskiej pod Nr. 93 po
łożonym, z wszystkim tym co się na gruncie 
znajduje, tudzież

2. Półw łóczek gruntu na mieście Zakro- 
ckymia położony. Nieruchomości te na pu
blicznej licytacji w dniu 1 (16) Maja r. b. 
przed relegowanym Asesorem Trybunału tu
tejszego odbytej, nabyły mianowicie nieru
chomość pod Nr 93 przy Rynku i ulicy Gdań
skiej położoną czyli dom z zabudowaniami i 
gruntem nabyła, Juljauna z Jankowskich 
Frantzkie za najwyżej postąpioną sumę rsr.
2,001, zaś półw łóczek gruntu na mieście Za- 
kroezjmiu położony, nabyła Marjanna z Jan
kowskich Kurkowska za sumę rs 400 k. 50. 
że zaś też nowonabywczyni nie z łożył- do
tąd dowodów dopełnienia warunków licyta
cyjnych, przeto stosownie do świadectwa 
przez Piaarza Trybunału tutejszego w dniu 
17 (29) Lipca 1869 r. wydanego, oraz w za
stosowaniu się do art. 737 i 739 K P 8. nie
ruchomości rzeczone sprzedane będą powtór
nie na ich niebezpieczeństwo przed delego
wanym Asesorem Trybunału Aleksandrem  
Bogusławskim w sali posiedzeń Trybuaału 
tutejszego w Wydziale II a to w postępowa
niu drogą relicytacji przedsięwziętej i w tem 
postępowaniu pierwsza publikacja warunków 
licytacyjnych odbędzie się w dniu 3 (15) 
Września 1869 r. o godzinie czwartej po po
łudniu. B liższe Szczegóły pod względem  
opisu rzeczonych nieruchomości obejmuje 
taksa przez mianowanych biegłych w dniach 
10 (22i. 11 (23i. 12 (24), 13 (25) i 14 (26) L i
stopada 1865 r sporządzona i wyrokiem Try
bunału tutejszego z dnia 4 (16) Lutego 1866 
roku zatwierdzona; taksę i warunki licyta
cyjne przejrzeć można w kaneelarji Pisarza 
Trybunału Cywilnego tutejszego w W ydziale 
II, jako też u Ignacego Gąsiewskiego Patro
na sprzedaż popierającego.

Licytacja, domu z zabudowaniami czyli nie
ruchomości Nr. 93 rozpoczynać się będzie 
od Rumy rsr. 2,517 kop. 85, a półwłóczka 
gruntu od sumy rs. 300 przez biegłych usta
nowionych, a w braku licytantów za sumę 
powyższą, licytacja od 3 4 części ustanowio
nego szacunku rozpoczynać się będzie.

Płock d 17 .29) Lipca 1869 r.
Gurbski.

ZAPOZW Y EDYKTALNE  
I ŚLEDCZE.  

B H 3 0 B H  K rB  C Y ^ Y .

N. D, 5354.
K  «» v  i i  r .

C. K. S ąd  k rajow y K rak o w sk i zaw iad am ia  
niinejszem edyktem niewiadomego z  miejsca 
pobytu Antoniego Wojasa z Niepołomic, że 
pod dniem II Czerwca i f 69 r. de L. 10464 
wniosła do tutejszego Sądu przez p. Adw. 
D. Altha, Marjanna Wojasowa, podanie o u- 
znanie Antoniego W ojasa za zmarłego, a na- 
Btępnie małżeństwa między nim a proszącą 
zawartego za rozwiązane.

Gdy Antoni Wojas w jesieni 1865 r. udaw
szy się flisem do Warszawy, na tym flisie tak 
mocno zachorował na cholerę, iż zaledwo 
zdążył do Warszawy gdzie mówiąc, iż idzie 
do jakiegoś szpitala, opuścił galar i od tego 
czasu, już żaduej o nim wiadomości nie ma, 
przeto C. K. Sąd krajowy w celu zastępowa
nia nieobecnego, jak równie na kosst i n ie 
bezpieczeństwo jego tutejszego Adw. p. D-ra 
Jakubowskiego ustanowił kuratorem dla An
toniego Wojasa, któremu pozew niniejszy 
doręczonym zostaje.

Wzywa się zatem Antoniego Wojasa, aby 
w przeciągu roku zg łosił się  do C. K. Sądu 
krajowego w Krakowie lub w inny sposób do
niósł o swojem życiu, gdyż po bezskutecznym  
upływie tego terminu uznanie jego za zm arłe
go za zmarłego zarządzonem zostanie.

-3 Kraków dnia 22 Czerwca 1869 r.

N. D . 5588v  Zmarły w K ościelcu dnia 18 
Marca 1863 r. b. proboszcz ksiądz W iktor P a
włowski w testamencie z dnia 4 Grudnia 1862 
r., przeznaczył dla spadkobierców ś. p. ks. K a. 
spra Romela w Królestwie . Polskiem  zamiesz
kałych, legat w sumie 250 złr. w. a. i zegarek  
srebrny z tym dodatkiem, iż w razie gdyby ten
że ks. Kasper Romel żadnych niepozostawił 
spadkobierców, albo gdyby ci cię niezgłosili 
lub nie chcieli legat przyjąć, wtedy suma 125 
złr. między ubogich ma być rozdana, a suma 
125 złr. przeznaczoną będzie na odprawienie 
M szy Św. za duszę ś. p. Kaspra Romela.

Ponieważ spadkobiercy ś. p. Kaspra Rom ela  
ani z nazwiska ani z miejsca pobytu nie są zna
ni, przeto Sąd Powiatowy ustanawiając dla 
tychże Spadkobierców kuratorem c. k. notar- 
jusza p. Apolinarego Horwatha w Chrzanowie, 
uwiadamia ich niniejszym edyktem o przypa
dłym legacie i wzywa, ażeby względem objęcia 
tego legatu potrzebne kroki poczynili.

C. K. Sąd Powiatowy,
Chrzanów dnia 11 Maja 1869 roku.

N. D. 5465 . CyĄ'b Iłcnp  anumc aiaiou  
IloAvniu ot/ KaAbnapiu.

BbiaMBaeT-i, chmt, K ap aa  BoMMaHa uocto- 
HHuare iKBTejiR jiep. K yw eH ent, isihhm  Iloga- I

bu He, R ajiŁBapigcKaro yks^a , hłihI, neusBtiCT- 
u a ro  no M tcT y  n p eó u B au ia , j a ó u  ba. x e ie -  
hjh 3(1 )(He0 ca, H aneuaTania cero , im n jca  b ł  
b t .  a f ltin in a  Cyna. EŁicjym aHia npHroBo- 
par Cyjsa A nejjiu ioH H aro  R apc-rna IIojitCK aro
uo  coOciBeHHOjiy j t u y ,  e i , cjiyuat, me npo- 
tub how l, no cT y iueno  ó y u e n , no 3aKOHaM-B.

I . KanbBapia, Iiojh 12 (24) jhh 1869 r 
IIpescńsaTejiŁCTByKuuift C vat a  
HagBOpHLtił CoBtTHHK-Ł, fle Ioue.

* * *
Zapozywa Karola Bożmsma, m ieszkające- 

g» dawaiej we ws. Kumiecie, gminie Podawi- 
nie, Powiecie K alw aryjstm , obecnie z poby
tu niewiadomego, aby w ciągu dni 30 staw ił 
się w Sądzie tutejszym dla wysłuchania wy
roku Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskie
go w sprawie własnej , gdyż wrazie przeciw
nym postąpiono będzie zaocznie.

Kalwarja d. 12 (24) Lipca 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 5466.. C y ,fb  łlcppnttittrie.ioHOO 
IluAwitu ui, KaAbeapiu. 

BustiBae-r-Ł ch b t, $ p aH i.a  T oaueB H ia  no- 
CTOHunaro atHTeja ® ojbBapita PaUKOBmaaHa, 

yjtpaHCKoh ruuHbr, CehucK aro y-fe3ga, hłih-Ł 
HeasBUcTHaro no nlsCTy n p eó u B an ia , g a ó u  
11B„Te',eH'H JueS co jh h  HaueuaTauia ceru 
nm,7ta B-Ł s'CfemHHi8 Cyji, gaa BucjymaHis 
coCcTRP° Pa yroaoE H uro C yga no
h o»TnZ°"y R,Ł “ POTHB-, n o c -ry n -ieao  óyge-r-B n o  3UKOHaHi».

• ™ ibBapia, SHa 14 (26) Iioirn 1869 r. , 
pegctgaTejibCTByiomifi CygBH, 

UABOpHUfi CoE-feTHHK-L ge lOHe.'
*  *

Zapozywa Franciszka Tomkiewicz 
wmej w folwarku Raczkowszyzna, Gm.nio 
Kudrany, Powiecie Sejńskim zamieszkałe 
go, a obecnie z pobytu niewiadomego abv * 
ciągu dni 30 licząc od daty ogłoszenia sta
w ił się w Sądzie tutejszym dla wysłuchani- 
wyrobu Sądu Kryminalnego w własnej r ra 
wie, gdyż wrazie przeciwnym, postąpionem  
będzie zaocznie

Kalwarja d. 14 (26) Lipca 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N . D. 5469. I emponotCKiii ( tj.io 
Itippanum eAi,nun fJoAUHiit-.'

BM3i.iru,.TT. <r>pani,a rio-ji, uofe-rOHHHaro 
Kurę** ryfiepncKaro I’opoja IIeTpoKOBa a n i  
nojUigHee Bpevn npoiEimaiomaro b-ł sepem™ 
ReKÓCKT, rsiBHH K03JOBT, EllCItyilin I obhu- 
caaro  y-63ja  hłih-S OTjmmmiiarocs 031, a * ,  
era CBoero stHTejbcxBa, *a5u bt, Tępemu 30 
jHefi ott, H iiae niiraH im ro uncjia *0HecT. o 
CBoeiwT, M-tcTonpeóbiBaHin, n m  jhmho hbbich  
BT,8*l!niHi8 Cyj-b suit Bbicjiyxania IIocTaHO- 
BJieHin cocTOHBiuarocn no coCcTBenHOMy ero 
jphjy m, npoTitRHOM-b aie c-iynat nncTyajreao 
ci. hhmt, óyjeT-b no sattoiiy.

P . IłeTpoHOBT. I k ijs  14 (26) jh h  1869 r 
I lp c jc t jaTexbC TFyiom iH  C y*ba,"  

NMhzHHCHih
*  *  *

Zapozywa Franciszka Pohl stałego m iesz- 
kanca miasta Gubernjalnego Petrokowa. a 
ostatnio we wsi Dembsk. Gminie Kozłów Bi 
skupi, Powiecie Łowickim mieszkającego, 
obecnie z pobytu niewiadomego aby w ciągu 
dni 30 od daty mniejszego ogłoszenia do 
niósł o miejscu swego pobytu, lub też oaohi 
ście do Sądu się zgłosił dla wysłuchania de 
cyzji w własnej sprawie, a to pod dalszemi 
skutkami prawa r

Petroków d 14 (26) L ip c a  1869 r.
Sędzia Prezydujący, Chmieliński.

S  N. D- 5639. CyĄt, TJrnpanume.ibnoU  
Ho/tumu n i fly,tmi/rtc 6.

BbisbinaeTi. chme ne-rpa AecnHcnaro a«-  
Tejw jepenBH AanOcKie, riuuibi OópbiTTe, 
nyjtTycitaro yt.sfla, OT.iy<mBuraroca Ph He- 
H3B®CTH0e MkCTO, jafiu BT, TeueniH 30 iHeit 
hbhjich bt, 3jtmHiił Cy^T,, no coScTBeraony 
ghjy, bt> npoTHBHOMT, cjiyua-fe nocTyuzeHO ct. 
hhmt- 6yHeT'Ł n0 saitoBajn,.

I1. ny-irycKT,, 22 ItojiH (3 ABrycra) 1869 r 
IIpesctjaTejibCTByionua Cynbit, 

UlKjiHpcKia.

N- D. 5640. CyĄh H capasum cA noti 
IIoAW/jti nb Ily.tm ycK ii. 

BH3HBaeTT, CB51T. Bazepia Bajioxa Aimh-
HHCTpaTopa BM-tHia Hejinpbr, OcTpoaeHCKar o 
y-fisja, oTJiyiHBUiarocH b i  Hen3BŁcTHOe ji-6-
cto , ja ó b i  bt, TeueniH 30 JHea hbhjich b-ł 
3jt;niHift Cy;(T>, no coocTBeHHOMy g-fijiy, bt, 
npoTHBHOMT, cżyTat uocTynzeHo óyjeTT, c ł .
HHMT, IIO 3aKOHajl’b.

T. IlyjiTycKT,, 16 ( 28)  I l0Ha lf5gg r 
n p e jc tsa T e jih e T B y io m iS  C yąbn.

fflujispcKiil.

w Drukami Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.
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